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Sprawcy zabójstwa dotychczas nieznani 


Min. Shertok potępia 


morderców Bernadotte a 


LONDYN, 18.2 (API). Cały świat wyraża ubolewanie z powodu 
„ Ministrowie Schuman, Marshall, 
Ernest Bevin, Arkady Sobolew, wicesekretarz Narodów Zjednoczo- 
nych Henry Wallace, Thomas Dewey oraz wielu innych mężów sta- 


zamordowania hrabiego Bernadotte 


nu wyraziło swój głęboki żal. 


Minister spraw Zagranicznych pań « oświadczył, 


stwa Izrael Moshe Sheriok potępił 
w jak najostrzejszych słowach mor 
derstwo popełnione na osobe br, 
Bernadotie i oświadczył, że rząd je | 
go uczyni wszysiko, by jak naj- 
szybciej znależć i ukarać spraw- 
ców, Dotychczas niewiadomo, kto 
zamordował hrabiego Bernadotte o- 
raz jego towarzysza pułkowniką Se 
rot, ale przypuszcza się, że uczynili 
to nacjonalistyczni fanatycy żydow 
scy. W depeszy do sekretarza gene- 
ralnego ONZ Trygve Lie, minister | 
Shertok stwierdza, że awanturnicy, | 
którzy dokonali morderstwa zostali | 
wyklęci przez cały naród żydowski. 

W sobotę po poludniu zbiera się 
na sesję nadzwyczajną Rada Bez- 
pieczeństwa Narodów  Zjednoczo- 
nych celem formalnego przyjęcia 
do wiadomości faktu zamordowania 
mediatora palestyńskiego.  Trygwe 
Lie, który przebywał w górach Nor- 
wegii, gdy nadeszła wiadomość, | 
udał się specjalnym samolotem do 
Paryża. 

Hr, Bernadnite został zamordowa 
my w piątek o godzinie 17-ej w no- 
wej dzielnicy Jerozolimy. Morder- 
stwo nastąpiło w chwili. gdy hr. 
Bernadotte wraz z płk. Andre Sero’ 
tem i szefem bezpieczeństwa ONZ 
Amerykaninem płk. Frankiem Be-j 
gley wjeżdżali do nowej części Je- 
rozolimy Katomon. W pewnym mo; 
mencie znalazł się za nimi Willys, | 
w którym siedziało 4 ludzi. Wezwali 
oni samochód hr. Bernadotte'a doj 
zatrzymania się i pod groźbą pisto- 
letów maszynowych kazali wysiąść 
wszystkim. Pułkownik Begley zo- 
rientował się, że jest to ukartowa- 
ny napad j rzucił się na napastni-| 
ków. W tej chwili, padło kilkana. | 
Ście strzałów z pistoletu maszyno- 
wego. Hr. Bernadotte i plk. Serot | 
zostali zabici” na miejscu. Pułkow 
nik Begley został ranny. 

Zwłoki zamordowanych zostały 
przewiezione do szpitala żydowskie 
go Hadassah. 

Hrabia Bernadotte miał się udać 
z Jerozolimy do Paryża na Walne 
Zgromadzenie Narodów Zjednoczo- 
nych. Jego raport, nad którym pra 
cował przez kilka tygodni został już 
odesłany przez umyślnego kuriera. 
Bernadotie odwiedził Bagdad. Bej- 
rut i Damaszek i z Jerozolimy miał! 
się udać na wyspę Rodos, skąd spe 


cjalnym samolotem . planował wy- 
jazd do Paryża. 
Korcspondenci prasowi donoszą, | 


Że urzędników Narodów Zjednoczo. 
nych ostrzegzno przed planowa- 
nym zamachem na hr. Bernadotte'a, 
„jeżeli postawi raz jeszcze nogę na 
ziemi Jerozolimy", Gdyby zostało to 
udowodnione, Rada Bezpieczeństwa, 
rozważy akcję, jaką będzie należa- 
ło podjąć przeciwko 
władzom za niedbalstwo. 

Hr Bernadotte ubezpieczony był 
na sumę 120000 dolarów. Pieniądze 
le zostanz wypłacone jego żonie. 

Zwłoki hr Bernadotte przewie- 
zione zostaną specjalnym ambulan 
sem Czerwonego Krzyża do Haify. 

Wszystkie flagi Narodôw Zjedno- 
czonych w Palestynie zostały opu- 
szczone do połowy masztu. 

Niewiadomo jeszcze kiedy odbę- 
dzie się pogrzeb Ciało hr. Rerna- 
„dotte zostanie przewiezione dn Szwe 


, : inl 
cii i pochowane w grobie rodzin- 


nym. 3 

LONDYN, 189 (PAP) — Na dzień 
przed swym zgonem. na konferen- 
cji prasowej w Bejrucie, rozjemca: 


ONZ w Palestynie hr, Bernadotte 
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PARYŻ, 18,9 (PAP), Na wiado 
mość o zabójstwie Bernadotte'a zwo 
łane zostało nadzwyczajne posiedze 
nie Rady Bezpieczeństwa ONZ. Peł 
niący obowiązki sekretarza ONZ Ar 
kady Sobolew wystosował depeszę 
do zastępcy Bernadotte'a dr. Ralpha | 
Bunche, polecając mu tymczasowe ` 
objęcie funkcji mediatora ONZ do! 
chwili otrzymania nowych instruk- |! 
cji. Sobolew polecił także szefowi 
sztabu Bernadotte'a pik, Lundstroe || 
mowi wszcząć natychmiast docho- || 
dzenie w celu ustalenia okoliczno- 
ści zabójstwa. 


że ogłosi swój raport 
w sprawie Palestyny w pierwszym 
łub w drugim dniu Generalnego 
Zgromadzenia ONZ w Paryżu. 

Przemawiając w Damazsku, Ber 
nadotte określii sytuację w Jerozo 
limie jako „niezadowalającą”, i u- 
skarżał się na ciągłe naruszanie 
rozejmu. 


Arabowie przygotowują cfenzywę 


NOWY JORK, 18.9 (PAP) — Jak | przez Arabów. antywojenne ulotki 
donosi „New York Times*, dobrze | Arabskiej Ligi Wyzwolenia Naro- 
poiaformowane koła Tel Avivu wy | dowego. 
rażają przypuszczenie, że jeszcze Ulotki te wywołały konsternację 
przed otwarciem sesji Generalnego; w arabskich kołach rządzących. Ko 
Zgromadzenia ONZ wojska Ligi |ła te są zarówno zatrwożone z po- 
Arabskiej rozpoczną nową ofensy-| wodu faktu, że Liga wciąż istnieje 
wę, której ośrodeiem będzie praw-| mimo terroru i prześladowań, jak 
dopodobnie Jerozolima. W okoli- | też obawiają się, że Liga może zdo 
cach na północny zachód od Jerozo | być popularność. Ulotki wzywają do 
limy odbywa się koncentracja znacz | zakończenia wojny i opisują woj- 
nych sił armii egipskiej. ska arabskie jako plagę, której na- 

PARYŻ, 18.9 (PAP). — Jak dono-| leży się jak najszybciej pozbyć, 
si z Ammanu agencja France Pres- W tym samym czasie kongres ro- 
se, w związku z wiadomościami ©0| boiników arabskich ogłosił wezwa 
blisktm terminie utworzenia arab-| nie do arabskich i żydowskich ro- 
skiego rządu palestyńskiego, krążą | botników, nawołując ich do jedno- 
pogłoski, że na czele tego rządu ma | ści. 
stanąć obecny gubernator wojsko- | — 
wy Jerozolimy — Hilmi Pasza, 

Król Transjordanii Abdullah skie 
rował do Hilmi Paszy pismo, w kió 
rym stwierdza, że poza jego wiedzą 
prowadzi się akcję wokół utworze- 
nia „rządu palestyńskiego". Abdul- 


MOSKWA. 18.9 (PAP), — Przed 
stawiciel ZSRR w Komisji do 
spraw Dalekiego Wschodu wystąpił 
przeciwko naruszeniu przez główno 
dowodzącego wojsk okupacyjnych 
w Japonii gen. Mac Arthura uchwał 
Komisji w sprawie demokratyzacji 
Japonii oraz wolności związków za 
wodowych. Przedstawiciel radziec- 


Uchwała Socjalistycznei Partii Jedności Nie 


miec 


Ostry protest przeciw prowokacjom 


lah, który mianował Hilmi Paszę niemieckich elementów rsnkcyjnych 


gubenatorem, zabronił mu jakiejkol BERLIN, 189 (PAP). Kierowni- przeciwko prowokacyjnej polityce 
wiek działalności w kierunku for-|ctwo SED powzięło uchwałę, za- socjal - demokratów oraz ich po- 
mowanią rządu. Abdullah zapowia- | wierającą ostry protest przeciwko | pleczników. Polityka te doprowadzi 
a, że w razie utworzenia takiego | kłamstwom i prowoxacjom niemie | ła do katastrofy gospodarczej i wa 
rządu, będzie on natychmiast obalo | kich elementów reakcyjnych, po | lutowej w zachodnich sektorach 
ny siłą przez Transjordanię. zostających w służbie monopoli a- BA a rh AA znaku rik 
TEL AVIV, 18.9 (API), — Obser- + A ż machera spowodowali swą występ 
watorzy Narodów Zjednoczonych do EROS Che Ochwsła WADOMACE ną działalnością zorganizowanie fa 
noszą z Jerozolimy, że w starym | 9 Walce prowadzonej przez poste- | szystowskiej demonstracji w Ber- 
mieście ukazały się, rozdawane wą demokratyczną ludność Berlina | linie. 


Uczestnicy terrorystycznej napaś 
ci zostali oddani w ręce sędziów i 
otrzymali sprawiedliwy wyrok. Kie 
rownictwo Socjalistycznej Partii 


a 


Propaoanda pod właściwum adresem 
R S A WDOWA D 


. » m d m in m Jedności przeciwstawia się katego 

k : Ą ie keyjnej nt N 
Najwęksi zbrodniarze Wojen meme marie oo moa 
z nabożeństwem wysłuchują Araka uńród niemiecki, aby nie 


pozwoli} nowym prowekatoreom wo 
jennym dać sie użyć jako narzędzie 
planów imperialistycznych oraz 
przeciwstawia w swej uchwale po 
ltyce rozbicia Niemiec i propagan 
dy wojennej hasła bczkomnromiso 
wej wałki z faszyzmem. całkowitej 
demokratvzacji Niemiec, żyjących 
w zgodzie ze Zwiazkiem Radzerkim 
i innymi krajami demokracji ludo 
wej. 


prowokacyjnych przemówień w Berlinie 


BERLIN, 18.9 (API). — W czasie, (dzenia przypominały im ich własne, 
gdy przed gmachem b. Reichstagu | wygłaszane w ciągu 13 lat. Dopiero 
przywódcy kliki magistrackiej wy- | na żądanie wartowników radziec- 
głaszali podburzające przemówienia, | kich (więzienie w Szpandawie po- 
w wyniku ER I, oa zostaje pod wspólną administracją 
kia demonstracje w olicy Bramy D 
Ae akeni jóchal przed bu- Paa ecic SEREM okupu- 
dynek więzienny w Szpandawie sa- jacych Niemcy) więżniowie odpro- 
mochód z megafonem W ogrodzie | wadzeni zostali do swoich cel. 


więziennym znajdowali się właśnie 
Rudolf Hess, Baldur v. Schirach, 
Walter Funk oraz obaj „wielcy“ ad 
irałowie: Doenitz i Raeder kiedy 
za murem samochód amerykański za 
czął głośno transmisję przemówienia 
domorosłych podżegaczy wojennych. 

Jak donoszą naoczni świadkowie, 
Hess i jego kompani zaprzestali pra 
cy w vgrodzie i z zainieresowaniem 
słuchali przemówień, które do złu- 


—— 
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Zw. Zawodowe Czechostowucii 


wyrowiedają walkę żywiolom antydemokratycznym 

PRAGA, 139 (PAP). — Prezydium |Świadcza m. in, że wytęży wszyst- 
związków zawodowych w Czecho- |kie swe siły w celu oczyszczenia ży- 
słowacji przesłało na ręce prezyden- |ia publicznego od żywiołów anty- 
ta Gottwałda i premiera rządu Za- demokratycznych. 


potocky'ego rezolucję, w której o- Rezolucja podkreśla, że robotnicy 
nie dopuszczą do tego, ażeby rodzi- 
ma reakcja wywoływała ferment w 


państwie. 


25 państw podpisało 
konwencie radiową 


KOPENHAGA, 189 (PAP) — W 
Kopenhadze zakończyła się Kuro- 
pejska Konferencja Radiow» w któ 
rej uczestniczyły 32 kraje Konwen 
cję podpisało 25 krajów, wśród nich 
Anglia, Belgia, ZSRR, Irlandia, Nor 


Prezydium związków zaw. oświad 
cza w swojej rezolucji, że sędziowie, 
karzący przestępców, muszą być wy 
konawcami ludowo-demokratycznej 
sprawiedliwości i spełniać swe obo- 
wiązki tak, jak sobie życzy naród 
czechosłowacki, 


wegia Polska, Rumunia, Portuga- 
lia, Czechosłowacja, Finlandia itd. 
Konwencji nie podpisały Austria, 
Leuksemburg Syria i Turcia, Kon 
wencja nablerą mocy 15 marca 
1950 r. 


Mechanicz”a usuwanie 


Warszawa stopniowo coraz bardziej przechodzi 
form pracy przy jej odbudowie. Na zdjęciu — jeszcze jedno urządze- 
nie służące do usuwania gruzu: mechaniczny transporter przerzucają- 
cy gruz wprost do wagonów, który jest właśnie wypróbowywany przy 

ul. Marsz ałkowskiej. 


| 
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do zmechanizowanych 


(Fot. APIJ 


Przedstawiciel ZSRR protestu e 


przeciw represjom unżyrobołniczym w junsnii 


ki oświadczył, że Komisja do spraw 
Dalekiego Wschodu nie może po- 
kryć milczeniem działalności, zmie 
rzającej do wprowadzenia w życie 
zakazu strajków oraz stosowania re 
presji przeciw robotnikom. 


Delegacja radziecka w Komisji 
do spraw Dalekiego Wschodu zale- 
cą głównodowadzącemu amerykań- 
skich wojsk. okupacyjnych w Ja- 
ponii Mac Arthurowi zmianę jego 
dyrektywy orez rządowi japońskie- 
mu zniesienie zakazu strajków ro-, 
botników i urzędników instytucii 
państwowych i przedsiębiorstw sa- 
morządowych, jako że dyrektywa 
głównodowodzącego oraz uchwała 
rządu japońskiego są Sprzeczne z 
uchwałą Komisji do spraw Dalekie 
go Wschodu i podważają zasady de 
mokratyzacji Japonii. Delegacja ra 
dziecka domaga się również zaprze 
stania represji przeciwko robotni- 
kom i urzędnikom państw»wvm 0- 
raz Samorządowym w Japonii. 


Rzud USA 
odmawia wizy Toledano 


MEXICO CITY, 18.9 (PAP) — Z 
polecenia Departamentu Stanu USA 
ambasada amerykańska w Meksyku 
odmówiła wizy Lombardo Toleda- 
no. Zamierzał się on udać do Los 
Angeles dla wzięcia udziału w świę 
cie niepodległości Meksyku, zorga- 
nizowanym przez miejscowe CIO w 
obecności zarówno amerykańskich 


jak i meksykańskich robotników. 


Na specjalnie zwołanej konferen- 
cji prasowej Toledano oświadczył, 
że odmowa udzielenia mu wizy jest 
dła niego zaszczytem zarówno jako 
Meksykańczyka jak i południowego 
Amerykanina. 


Po Schachcie - Thyssen 


= 
ułaskauw ony 

BERLIN. 18.8 (PAP). Dó serii 
skandalicznych wyroków uniewin 
niających b. potentatów hitlerow 
skich należy zaliczyć ogłoszony o- 
stiatnio wyrok w Sprawie znanego 
przemysłowca Fritza  Thyssena. 
Thyssen skazany bowiem został je 
dynie na utratę 20 proc. swego ma 
jatku, który obliczany jest na 211 
min. marek. Uniewinnienie Thys 
sena nastąpiło mimo, iż w trakcie 
procesu została udowodnisna ści 
sła współoraca Thyssena z Hitle- 
ren w dziedzinie przemysłu zbro 
jeniowego 
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Na federalistycznej gieldzie 


(Od naszego moskiewskiego korespondenta) 


Ostatnie tygodnie cechowała o- 
Żywiona działalność zwolenników 
tzw. „zjednoczenia Europy“, „kon- 
sclidacji świata* itp. Wszelkie moż 
liwe tego rodzaju organizacje pań 
stwowe, półoficjalne i prywatne na 
wyścigi ogłaszały swe programy 
„uratowania pokoju“ drogą likwi- 


dacji granic i podporządkowania 
państw jakiemuś „najwyższemu 
centrum". 


Na krótko przed swym upadkiem 
rząd André Marie z inicjatywy 
Schumana i Reynaud rozesłał wszy 
stkim sygnatariuszom brukselskie 
go paktu wojskowego  prepozycję 
zwołania konferencji w celu opra- 
cowania statutu „parlamentu euro- 
pejskiego", Trzydniewy rząd Schu 
mana akceptował tę propozycię a 
nowy premier Henri Queuille rów 
nież zgodził się ze zdaniem swych 
poprzednikćw, 4 września w malej- 
scowości Interlaken w Szwajcarii 
zakcńczyła się druga konferencja 
„Eurepejskiej Unii Parlamentar- 
nej“, a następnego dnia tj. 5 wrze 
śnia w Luxemburgu otwarty został 
drugi zjazd „Ruchu dla utworzenia 
wszechświatewego rządu federacyj- 
nego". 11 września wreszcie w Rzy 
mie zakończyła się Konferencja 
„Unii  Międzyparlamentarnej", na 
której czele stoi lord Stanzate. 

W moskiewskich kołach komen- 
tatorów polityki międzynarodowej 
uwagę zwraca fakt ‚że ta niebywe 
ła aktywność federalistów różnora 
kiego obrządku i autoramentu na- 
stąpiła w chwili, gdy w łenie mar 
shallowskiej Europejskiej Komisji 
Współpracy wynikły rozbieżności 
w związku z amerykańskimi żąda- 
niami postawionymi uczestnikom 
planu Marshalla, a zwaszcza wobec 
dążeń Departamentu Stanu do za- 
pewnienia Niemcom zachodnim u- 
przywilejowanej pozycji. 

Wedle zgodnego mniemania o- 
biektywnych  obestwatorów hałas 
czyniony po obu strenach Atlanty 
ku wekół akcji „federalistów" i 
ich haseł ma na celu: edwrócenie 
uwagi narodów od zagadnienia wal 
ki o polityczną i gospodarczą suwe 
renncść Europy. Wiadomo bowiem, 
że akcja w kierunku rewizji „prze 
starzałych pojęć  narodewoście- 
wych” już od dawna zajmuje w ar 
senale prepagandowym rzeczników 
„Światowego państwa  niepośled- 
nie miejsce. Dlatego też w abec- 
nych warunkach, gdy nawet te naj 
bardziej pesłuszne wObec USA rza 
dy zachodnio - europejskie w oba- 
wie przed własnymi narodami bun 
tują się przeciw żądaniom amery- 
kańskim, kiedy to najszersze masy 
ludneści pracującej jednoczą się 
pod hasłem wspólnego frontu dla 
walki o swą niczależność — kie- 
rewnictwo  pelityki zagranicznej 
USA na spółkę ze swymi europej 


skimi agenturami przypisuje spe- 
cjalnie ważne znaczenie „ruchom 
kesmonolitycznym”* jako czynni- 


kewi ułatwiającemu ekspansję ame 
rykańskich monopoli na wszyst- 
kich obszarach świata. 


W tym sensie nie można też nie 
przyznać racji tym obserwaterom 
politycznym, którzy uważają, że 
pośpieszne akceptowanie programu 
„federalistów' w Interlaken i Lu- 
xemburgu ma również duże znacze 
nie dla realizacji planu bloku an- 
glo - amerykańskiego na jesiennej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 


Wystarczy zaznajomić się z pro- 
gramami  federalistów, autorami 
tych programów, aby zrozumieć 
ich intencje. Już pierwszego dnia 
rozpoczęcia obrad zjazdu „ruchu 
wszechświatowego federalnego rzą- 
du“ w Luxemburgu ogłoszono, że 
najważniejszym zadaniem „ruchu* 
jest przekształcenie ONZ w 
„wszechświatowy parlament", któ- 
ry reprezentowałby „federacje na- 
redów w odróżnieniu od ligi suwe 
rennych państw“. Następnie pro- 
gram ruchu przewiduje wniesienie 
„zasadniczych zmian do karty ONZ 
drega rewizji zasady jednomyśl- 
neści wielkich mocarstw i zapew- 
nienia każdemu państwu przedsta- 
wicielstwa, preoporcjenainego do 
ilości ludności z uwzszlędnieniem 
jego politycznego, Kulturalnego i 
gospedarczego znaczenia. Stany 
Zjedneczene stawiane są za przyk 
ład państwa, które pewinno mieć 
zagwarantowane specjalne prawa 
zarówno w „rządzie światowym“, 
jak i w pracach nad „światową 
konstytucją”. 


Na łamach prasy anglo - amery 
kańskiej dosyć często spotyka się 
nazwisko członka angielskiego par 
lamentu labourzysty Henry Osbor 
ne'a, jednego z przywódców „ru- 
chu na rzecz utworzenia wszech- 
światowego parlamentu“. Osborne 
głosi w prasie projekt zwołania w 
roku 1950 w Genewie „wszechświa- 
tcwego zgremadzenia ustawodaw- 
czego“ w celu opracowania upraw 
nień „rządu  wszechświatowego”. 
Osborne domaga się też utworze- 
nia takiego rządu natychmiast po 
opracowaniu jego „podstaw praw- 
nych“ i ratyfikowaniu ich przez 
pewną ilość państw. „Plan“ O©sbor 
ne'a zaleca zwołanie „wszechświa- 
towego zgromadzenia ustawodaw- 
czego drogą zwykłego głosowania 
światowego“, 

Należy tutaj przypomnieć, że z 
analogiczną propozycją wystąpił 
na Kongresie Unii Europejskiej w 
Hadze Paul Reynaud i, jak wiado- 


mo, propozycja ta sprowadziła 
wówczas niemało zamieszania. 
Większość uczestników Kongresu 


od kenserwatysty brytyjskiego Mac 
Milana do znanego reakcjonisty ho 
lenderskiego Krugmansa wystąpi- 
ła wówczas przeciw  Reynaud, 
stwierdzając, że akceptowanie je- 
go projektu ośmieszyłoby Kongres 
w oczach całego świata. „Plan“ 
Osborne'a, jeszcze jedna z wielu 
prób opanowania świata i... wywo- 
łania wojny, nie wiele ma szans na 
urzeczywistnienie. 

Odmiana ' churchillowskiej „idei 
zjedneczenia Europy" jest omawia- 
ny i przyjęty na Kongresie w Inter 
laken projekt „zjednoczonych sta- 
nów Europy“. W całkowitej zgo- 
dzie z dyrektywami zza oceanu 
plan ten również przewiduje takie 
„praktyczne kroki* jak zwołanie 
w grudniu br. konferencji przygo- 
towawczej, na której omówionoby 
zasady konstytucyjne projektowane 
go na peczątku 1949 roku „Europej 
skiego Zgromadzenia  Ustawodaw- 
czego”, jak utworzenie „sądu fede 
ralnego-, jak rewizję konstytucji 
krajów europejskich stosownie do 
dyrektyw tego Zgromadzenia, 

Nic dziwnego więc, że odpowia- 
dając na pytania korespondentów o 
stesunek Białego Demu do „nowe 
go stadium europejskiej jedności”, 
przedstawiciel Departamentu Sta- 
nu stwierdził, że stosunek ten bę- 
dzie dotąd „pełen życzliwości”, do- 
póki plany federalistów są zgodne 
z amerykańską polityką zagranicz- 
ną. Na przestrzeni długiego czasu 
prasa reakcyjna próbowała dowo- 
dzić, że akcja „zjednoczenia Euro- 
py“ jest jakoby wyrazem samo- 
dzielności krajów europejskich i 
nie ma nic wspólnego z celami po 
lityki zagranicznej USA. Warto 
wiec tutaj przytoczyć także wynu= 
rzenia zawarte w doniesieniach dy 
plomatycznego korespondenta Reu- 
tera Mathews'a z dnia 12 bm. Usi- 
łując przeczyć faktowi, iż obecną 
sytuację międzynarodową charakte- 
ryzuje walka między dwoma oboza- 
mi, Mathwes nie może jednakowoż 
nie stwierdzić, że „ruch na rzecz 
stworzenia parlamentu zachodniej 
Europy liczy bardzo na poparcie 
Departamentu Stanu. Mathews oś 
wiadcza ponadto, że „poparcie USA 
dla idei zjedneczenia Europy jest 
energiczne i rzeczywiste”. 

Czyż trzeba jeszcze podkreślać, iż 
wszystkie te ,federadistyczne plany 


.nie są w istocie niczym więcej, jak 


zamaskowaną akcją menopelistów 
amerykańskich w celu podporządko 
wania sobie świata i likwidacji su 
werennych państw? 
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De Gaulle przerywa podróż propagandową 


„Oszczędno 


śl — K 


Masowe strajki odpowiedzią na p 


PARYŻ, 18.9 (PAP). Podsekretarz stanu do spraw budżetu Mau- 
rice Petsche, oświadczył w czwartek wieczorem na konferencji pra- 
sowej, że rząd Queuille'a postanowił skasować wszystkie „niepo 


trzebne wydatki”. 


Oszczędności jakie mają być wprowadzone do 


końca bież. roku przewidują m. in. zredukowanie wydatków na prze- 
mysł znacjonalizowany o 6 miliardów franków, na urzędników pań- 


stwowych 
milionów franków. 


— o 3.400 milionów franków, na odbudowę — o 4.300 


Petsche zapowiada również obcię 
cie kredytów wojskowych. Nowe 
podatki pośrednie mają przynieść | 
skarbowi państwa około 30 miliar- 
dów franków, a podatki bezpośred- 
nie 52 miliardy. 

3 Jak słychać rząd francuski opra- 
cowuje prcejekt ustawy, postanawia 
jący, że strajki w policji są niele- 
galne. Projekt ten świadczy o wąt- 
pliwościacn jakie zaczyna budzić | 
w kołach rządowych lojalność sił 
policyjnych. | 

Plan finansowy premiera Queuil- | 
le, który jest 19-tym z kolei projek 
tem „uzdrowienia finansów“ od cza 
su wyzwolenia Francji, spotkał slei 
z krytyczną oceną francuskiej opi-; 
nii publicznej oraz ze zdecydowa- | 
nym sprzeciwem mas pracujących. 


»łaciskanie nasa« 


Po kilku dniach urzędowania no- | 
wego gabinetu francuskiego, ujaw 
nia się coraz to większe wzburze- 
nie mas pracujących spowodowane 
polityką rządu Queuille zmierzają- 
cą do podwyższenia cen artykułów 
pierwszej potrzeby bez jednoczes- 
nej zwyżki płac. 


Nawiązując do środowego zajścia 
miedzy strajkującymi robotnikami 
a policją na bulwarze Haussmana w 


Paryżu, „Humanite* pisze: „Wczo- 
raj gospodynie musiały płacić 35 
franków za kilogram chleba za- 


miast 24 franków. Cena mięsa osiąg | 


nęła 600 franków. Projekty rządowe 
zapowiadają dalszą drożyznę. Pocią 
ga to za sobą jednoczenie się robot- 
ników różnych tendencji 


nych, Widzimy szybko powracającą | 


jedność klasy robotniczej rozbitej 
przez rozłamowców. : 
„Combat“ stwierdza, że „zaciska 


mie pasa ma swoje granice“. Obiet 
nice rządu i środki policyjne nie 
wystarczają tym, których cierpli- 
wość jest już na wyczerpaniu, 
Nawet prorządowy „Populaire“, 
organ SFIO stwierdza, że niezwykle 


szczupły dodatek w wysokości 2.500 | 


franków nie może zrekompensować 
już dokonanej i mającej nastąpić 
zwyżki cen. 

Robotnicy francuscy kupując pa- 
pierosy, musieli zapłacić 65 fran- 
ków za paczkę najtańszych papiero 
sów zamiast 48 franków jak dotych 
czas. Ceny na lepsze gatunki wzro 


Wycofanie skargi Z Rady Bezpieczeństwa 


Hujcera! 


med skapitulo wal 


Rzad podał się do dymisji 


LONDYN, 18.9 (PAP). Rozgłośnia 
Hajderabadu nadała rozkaz nizą 
ma o zaprzestaniu działań wojen 
nych przeciwko wojskom Hińdusta 
nu. 

Jednocześnie nadano komunikat 
ofcjalny o złożeniu na ręce niza-. 
ma dymisji przez rząd premiera 
Laik Ali. W sobotę będzie utworzo 
my mowy rząd Hajderabadu. à 

Nizam Hajderabadu zawiadomił 
telegraficznie rząd Hindustanu, iz 
oddziały muzułmanów w wojsku 
hajderabadskim (t. zw. razakarów) 


zostały rozpuszczone i że wojska 
hinduskie mogą wkroczyć do 
Secunderabadu. 


Nizam Hajderabadu polecił zwol 
nié z aresztu wszystkich przywód 
ców i członków t. zw. Partii Kon 
gresowej. Partia ta przewiduje w 
swym programie ścisłą współpracę 
z Hindustanem, a część jej przy 
wódców wypowiadała się otwarcie 
za przyłączeniem Hajderabadu do 
Hindustanu. 

Nizan ogłosił odezwę do ludno- 
ści, w której zawiadamia o ustąpie 
niu dotychczasowego rządu oraz 
wzywa swych poddanych do zacho 
wania spokoju i porządku. Odezwa 
stwierdza, że po utworzeniu nowe 
go rządu nie będzie trudności w 


Rozmowy anglosaskie 


w Moskwie 


MOSKWA, 18.9 (PAP)]. Spe- | 
cjalny wysłannik brytyjski Roberts 
konferował w piątek z ambasado- 
rem USA Bedell Smithem. W roz- 
mowie uczestniczyli również brytyj 
ski minister Harrison i doradca 
amerykański — Kchler. 


Sukcesy greckiej armii demokratycznej 


PARYŻ, 18.9 (PAP) — Oddziały 
armii demokratycznej, operujące w 
rejonie masywu Grammos — Smo- 
likas odniosły wielkie sukcesy, od- 


rzucając przeciwnika i zajmując 
miejscowości: Armata, Kerasowo, 
Furka. Tambuli, Kamenik. Golio 


i Asprokalissia. O miejscowości te 
toczyły się uprzednio niesłychanie 
zacięte walki, a zdobycie ich przez 
wojska faszystowskie kosztowało je 
olbrzymie straty w ludziach i ma- 
teriale. 

Agencja Elefteri Ellada donosi 
z Aten, że przybył tam przewodni- 
czący senackiej komisji kredytów 


wojskowych Kongresu USA, które- 
mu towarzyszą dwaj generałowie 1 
admirał amerykański. Celem poby- 
tu Amerykanów w Grecji jest 
stwierdzenie, czy „pomoc' Usa jest 
należycie wykonywana zgodnie z 
planami militarnymi kół amerykań 
skich. 

Charakterystyczne są słowa b. mi 
nistra  Tsatsosa, wypowiedziane w 
dniu przybycia Amerykanów. Tsat- 
sos oświadczył, że Amerykanie po- 
winni wysłać swoje wojska do Gre 
cji, ponieważ siły faszystowskie nie 
są dostateczne dla opanowania sy 
tuacji. 


dojściu do porozumienia: z 
Hindustanu. . ` 

Nizan Hajderabadu - wycofał -te 
legraficznie skargę, złożoną kilka 
dni temu w sekretariacie ONZ i do 
magającą podjęcia przez Radę 
Bezpieczeństwa  nalychmiastowych 
kroków przeciwko dominium Hin 
dustanu. 

Premier Hajderabadu Laik Ali 
zwrócił się drogą radiową z apelem 
do premiera Indii Pandit Nehru 
o wydanie natychmiastowego roz 
kazu zaprzestania działań wojen 
nych i podjęcia kroków celem po 
rozumienia. Laik Ali oświadczył, 
że przewaga wojsk hinduskich u- 
możliwi im prędzej czy później a= 
panowanie Hajderabadu. 

Jednakże przemoc pozostawi 
bokie ślady nienawiści 
świecie muzułmańskim. 


głę 
w calym 


politycz- | 


rządem: 


sztem pracuj 


cych 


lan Queuille'a 


sły proporcjonalnie. Od poniedział 
ku podrożeją wszystkie dzienniki 
z 6 na 7 franków. 


Strajki rozszerzają się 
gwaltownie 


Wspólna komisja związków zawo 
dowych techników i specjalistów 0o- 
głosiła komunikat, w którym wystę 
puje przeciwko finansowo-gospodar 
czemu programowi rządu Queuille. 
Komunikat ostrzega, żę członkowie 
związków przerwą pracę jeżeli żą- 
dania ich nie będą uwzględnione. 

W odpowiedzi na apel Generalnej 
Konfederacji Pracy i Chrześcijań- 
skich Związków Zawodowych 50 ty 
sięcy górników w Zagłębiu Mosolli 
porzuciło pracę na 24 godziny. Cały 
personel linii lotniczych Air Fran- 
ce w Paryżu, Tuluzie i Marokku 
przyłączył się do strajku protesta- 
cyjnego. W Orleanie strajk prote- 
stacyjny objął 10 tysięcy robotni- 
ków. W Breście strajkuje od środy 
ponad 7 tysięcy pracowników arse- 
nału. Do strajku przyłączyli się ro- 
botnicy portowi oraz marynarze 
statków handlowych. W północnym 
zagłębiu węglowym w Departamen 
tach Nord i Pas de Calais akcja 
strajkowa obejmuje co raz liczniej 
sze kopalnie, 

Ponad 300 tysięcy metalowców 0 
kręgu Paryskiego odbyło kilkugo* 
dzinny strajk protestacyjny, doma= 
bając się natychmiastowej wypłaty 
3 tysięcy franków tyiułem dodatku 
drożyżnianego oraz wypuszczenia 
na wolność robotników Zakładów 
Snecma, aresztowanych podczas wy 
padków na bulwarze Haussmanna w 
Paryżu. 


De Gaulle »nrzemęczony« 


, De Gaulle postanowił nieoczekiwa 
nie przerwać swe tournee propagan 
dowe po Francji południowo-wscho 
dniej. Jakkolwiek podaje się prze- 
męczenie jako wficjalny powód tej 
decyzji, to jednak w paryskich ko 
łach politycznych uważa się, że 
istotną przyczyną zrezygnowania z 
dalszych wystąpień jest reakcja spo 
łeczeństwa francuskiego, z jaką 
przyjmowało ono de Gaulle'a. 

Na trasie swego objazdu de Gaul- 
le był nie tylko świadkiem licznych 
demonstracji przeciwko niemu ze 
strony społeczeństwa, lecz również 
kontrwystąpień admirała Muselier, 
który — po krótkim okresie współ 
pracy z de Gaulle'em w czasie oku 
pacji, przeszedł do obozu jego naj- 
bardziej zagorzałych przeciwników. 
W kilku wypadkach Muselier, prze- 
mawiający jednocześnie tam, gdzie 
zapowiedziano wystąpienie de Gaul- 
le'a, zdołał odciągnąć większość nie 
doszłych słuchaczy francuskiego ge 
nerała. 


ii aaa 
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W kilku 

— Przewodniczący senackiej komisji 
wydątków budżetowych oraz komisji 
Kongresu dla nadzoru planu Marshalla 
— sen, Bridges, zażądał wstrzymania de- 
montażu fabryk w Niemczech zacho- 
dnieh. 


+ 
— KC włoskiej partii komunistycznej 
zwołał na dni 22—24 września obrady 
w Rzymie, które będą A CER omó- 
wieniu aktualnych zagadnie politycz- 
nych i sprawie jedności związkowej. 


— Na posicdzeniu włoskiego ZĘroma- 
dzenia Narodowego rozpoczęła się dy- 
skusja nad budżetem. Państwo jest za- 
dłużone na sumę 2.647 millardów lirów, 
zaś deficyt w roku 1948/49 wynlesie 512 
miliardów lir. 

Obieg pieniężny osiągnął już 858 mi- 
liardów i będzie jeszcze zwiększony. 


— Włoska Rada Ministrów postanowi- 
ła, bez wiedzy parlamentu, wydać de- 
kret o podwyższeniu taryf kolejowych 
o 236— 340%. Rząd zamierza równięż w 
najbliższym czasię podwyższyć znacznie 
ceny tytoniu i papierosów oraz podwoić 
czesne w UŁO: UGA 


— Trzech biskupów katolickich w 
Hesji przyłączyło się do władz wojsko- 
wych USA i do partyj prawicowych w 
ich ciagłych napaściach na miejscowe 
związki zawodowe i w próbach inge- 
rencji w sprawy r" związkowego. 


— W wiezieniu w Jfamelin wykona- 
no wyrok na trzech zbrodniarzach hl- 
tlerowskich, skazanych na karę śmierci 
za dopuszczenie się niesłychanych okru- 
cieństw wobec kobiet-więżniarek obozu 
koncentracyjnego w Ravensbrueck. Po- 
wieszono dwóch naczelnych lekarzy obo- 
zu-—Orendiego 1 Sontaga oraz dozorcę 
oddziałów R vóniać 

. 

— Niesłychana decyzją amerykańskich 
władz okupacyjnych ulaskawienla zbro- 
dniarki obozu koncentracyjnego w Bu- 
chanwaldzie — Elay Koch. przezwanej 
„psem Buchenwaldu“, spotkała się z 


energicznym protestem ze strony ko- 
mitetu, grupującego b. więźniów lego 
obozu. 


lod ONZ przeprowadzenia 


wierszach 


— Amerykańskie ! brytyjskie władze 
okupacyjne zarządziły w swych stre- 
fach rejestrację mężczyzn, którzy słu- 
ży w wojsku. Chodzi tu najjprawdo- 
podobniej o wyszukanie odpowiednich 
kandydatów dla wzmocnienia tzw. „po- 
licji przemysłowej”, czyli „czarnej 
gwardii", 


sp 
— Na jednym z posiedzeń rządu chiń- 
skiego wysunleto propozycję odebrania 
prezydentowi Czang - Kai - Szekowi do- 
wództwa nad wojskami Chin Kuomin= 
tangowskich, 


— Dwie armie chińskich wojsk ludo- 
wych, liczące około 180 tysięcy żołnie- 
rzy, rozpoczeły atak na miasto Tsinan, 
stolice prowincji Szan Tung. Po zacię- 
tych i krwawych walkach oddziały Kuo- 
mintangu wycofują się w kierunku 
Tsinan. 


$ 
— Przewodniczący Amerykańskiego TO 
warzystwa Filmowego, Erie Johnston, 
odwiedził radzieckiego ministra handlu 
zagranicznego 1 omawiał z nim możli- 
wości wymiany filmów pomiędzy ZSRR 
a USA. 
+ 
— W związku z pierwszą” rocznicą 
ukonstytuowania wolnego terytorium 
Triestu, Słoweńsko-Włoska Unia Anty- 
faszystowska ogłosiła odezwę, w której 
wzywa ludność Triestu, by domagała się 
na terenie 
Triestu wolnych wyborów, utworzenia 
władz i wyznaczenia gubernatora, 


sp 
— Związki yvawodowe w Anglil prote- 
stują przeciwko wojnie, jaką prowadzą 
wojska angielskie z narodem malajskim. 


+$ 
— W mieście Ichinoseki na północ od 
"Tokio, liczącym 33 tysięcy mieszkańców, 
zginęło lub zostało rannych 2 tysiące 
osób, a 2 tys. domów uległo zniszczeniu 
wskutek katastrofalnej powodzi. 


$ 
— Policja włoska aresztowała trzech 
oficerów 1 około 100 marynarzy z załogi 
australijskiego okrętu wojennego „Ka- 
nimbla“, w wyniku wielogodzinnej bójki 
pomiędzy załogą a mieszkańcami Genul. 
Kilkudziesięciu marynarzy 1: przecho- 

dniów odniosło rany, 


Edmund Bora 


| Kto »wprowadzac 
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identyczność interesów 


podstawą sojuszu nowego typu 


KorrAuzMU europejskiego nie u- 


ratuje generał francuski, tak jak 
go nie uratował pewien kapral niemiec- 
ki — stwierdziło kilka dni temu jedno 
z pism warszawskich. 

Niedobrze — pomyślał napewno nie- 
jeden czytelnik. — Ładna pociecha dla 
narodów zachodnio - europejskich, że 
de Gaulle skończy, jak Hitler. Jeżeli 
rzeczywiście kariera de Gaulle'a będzie 
podobna do kariery Hitlera, to per- 
spektywy nie tylko narodów zachodnio- 
europejskich, ale nas wszystkich są nie 
do pozazdroszczenia. 

Kapitalizm nie jest jakąś kamienicz- 
ką, z której można usunąć lokatorów, 
spokojnie ją zburzyć, później na jej 
miejscu zbudować ładniejszy gmach i 
wprowadzić tam znowu dawnych mie- 
szkańców, Kapitalizm jest niestety ra- 
czej podobny do gmachu walącego się 
na glowy mieszkańców. Stąd też mi- 
mowolna pomoc takich grabarzy kapi- 
talizmu, jak ruchy faszystowskie i kryp 
tofaszystowskie, w procesie likwidowa- 
nia ustroju kapitalistycznego, jest bo- 
dajże największym niebezpieczeństwem, 
które ruch robotniczy stara się usunąć. 


Czy mamy dziękować 
Hitlerowi ? 


Nie jest prawdą, że wstępnym i nie- 
zbędnum warunkiem rewolucji jest woj- 
na. Zarówno rewolucja cromwellowska 
w Anglii, jak i Wielka Rewolucja fran- 
cuska zostaly zrealizowane nie na sku- 
tek woiny międzypaństwowei. Co praw 
da w 1939 r. walka o pokój nie zo- 
stala uwieńczona powodzeniem a w wy 
niku drugiej wojny światowej nastąpiła 
klęska kanitalizmu niemieckiego i utra 
ta szeregu bardzo ważnych pozycji 
przez kap'talizm światowy, alę czy z 
tego jednak wynika, że druga wojna 
światowa hvla niezbedna dla zwycie- 
stwa demokracji ludowej i że powin- 
niśmy być wdzięczni Hitlerowi? Non- 
sens, oczywiście. 

Warto przy sposobności zwrócić u- 
wage na pewne trochę komiczne nie- 
porozum'enie, które można zauważyć 
w wywodach niektórych naszych pu- 
blicystów w sprawie roli „trzeciej si- 
ly" i wałki przeciw niej. Czytamy nie- 
kiedy, że pod naporem mas ludowych 
rzad Schumana czy też Marie musiał 
ustąpić. Na drugi dzień dowiadujemy 
sie, że powołany został nowy rząd jesz 
cze gorszy od poprzedniego, jeszcze 
bliższy do pozycji deganllistowskiej. No- 
wy rząd toruje droge de Gaufleowi — 
pświadczają teraz ci sami publicyści. 
Naiwny czytelnik. kontynuując ta rozu- 
mowanie, może dojść do wniosku, że 
w takim razie walka mas ludowych 
faktycznie popycha „trzecia sile“ w kie 
runku de Gaulle'a i tym samym obiek- 
tywnie ponosi odpowiedzialność za jego 
ewentualne przyjście do władzy. 

Czy tak rzeczywiście jest? Bez wat- 
pienia nie. Rzecz w tym, że wałka fran 
cuskiej partii komunistvcznej i związ- 


ków zawodowych jest wlaśnie tym czyn | 


» a | wytwórczości, odbudowy, organizacji 
Gaulle'owł w przyjściu do władzy. Je-' 


nikiem realnvm, który przeszkadza de 


żeli zaś mimo wszystko nastepuje prze- 


skiego są nierozerwalnie związane z 
istnieniem ustroju kapitalistycznego we 
Francji. Tak więc współpraca francu= 
sko-amerykańska jest kłopotliwa dla o- 
bu stron. 

To zaś, co powiedzieliśmy o stosun- 
kach francusko - amerykańskich, rów- 
nie dobrze da się zastosować do sto- 
sunków brytyjsko - amerykańskich. I 
w ogóle do stosunków między St. Zje- 
dnoczonymi a wszystkimi państwami 
kapitalistycznymi. 

Można bowiem sobie wyobrazić sy- 
tuację, w której nawet amerykańskie 
sfery wiełkokapitalistyczne odwrócą swo 
ją uwagę od Europy i skoncentrują ją 
na ekspansję Indii, Indonezji itp. Są 
to oczywiście przypuszczenia praktycz- 
nie w chwili obecnej nieaktualne. Nie- 
mniej jednak ilustrują one nietrwały 
charakter współpracy europejsko-amery- 
kańskiej w jej obecnej interpretacji. 

Nie dziwmy się wiec objawom za- 
niepokojenia, niepewności, które dają 
się bez przerwy zauważyć w Zachod- 
niej Europie i Ameryce. Niepokój ten 
wiąże się z tym, że na Zachodzie zda- 
ja sobie sprawę, iż sojusz Związku Ra 
dzieckiego z krajami demokracji ludo- 
wej nosi zupelnie inny charakter, niż 
sojusze między państwami kapitalistycz- 
nymi. 

Na czym polega odmienność soju- 
szów wiążących obóz demokratyczny? 
T. zw. kołą neopozytywistyczne u nas 
uzasadniają swój przychylny stosunek 
do sojuszu polsko - radzieckiego wzglę- 
dami geograficznymi. Koła te przeno- 
szą mechanicznie pojęcie sojuszu z pła 
szczyzny współpracy między państwami 
kapitalistycznymi na płaszczyznę współ 
pracy między ZSRR i krajami demokra- 
cji ludowej. Popelniają przy tym błąd 
zasadniczy, ponieważ zapominają o tym, 
że sojusze między państwami kapitali- 
stycznymi są nie tylko sojuszami ko- 
niunkturalnymi, ale również sojuszami 
kłopotliwymi, sojuszami z musu dla jed 
nej albo nawet dla obu stron. Dla przy 
kladu omówiliśmy na wstępie sojusz 
między burżuazją francuską a amery- 
kańską. 

Sojusz między ZSRR a krajami de- 
mokracji ludowej nie jest ani sojuszem 
koniimkturalnym, ani klopotliwym. Jest 
to sojusz nowego typu, którego trwa- 
lość gwarantują momenty gospodarcze 
i polityczne o specyficznej treści ideo- 
logicznej. 

Jaka jest istota tego ideologicznego 
sojuszu i na jakich podstawowych fak- 
tach opiera się on? Opiera sie on na 
wspólnocie, więcej — identyczności intere 
sów ZSRR i krajów demokracji ludo- 
wej. Skąd wypływa ta identyczność in- 
teresów? Wyplywa stąd „że ZSRR jest 


potężnym mocarstwem socjalistycznym, 


kraje zaś demokracji ludowej są to kra 
je rozwijające się w kierunku socjaliz- 
mu. 

Kraje demokracji ludowej po zniszcze 
niach hitlerowskich stanęły wobec alter 
natywy: poddać się kontroli kapitalizmu 
amerykańskiego i dostosować swoją go- 
spodarkę do jego potrzeb, albo wstą- 
pić na drogę prowadzącą do ustroju 
socjalistycznego. Trzeciej drogi nie by- 
lo. Mieli częściową rację ci, którzy 
twierdzili w 1944 roku, że Polska czy 
też Czechosłowacja .i Rumunia nie o- 
bejdą się bez pomocy amerykańskiej. 


Mieli rację, o ile mieli na myśli Polskę 
kapitalistyczną, Polskę na wzór Polski 
przedwojennej, kraju z niedorozwinię- 
tym przemyslem, zacofanym rolnictwem 
i permanentnym bezrobociem. Gdyby 
rozwój Polski poszedł po ich myśli, to 
sytuacja naszego kraju byłaby gorsza, 


niż Francji, jako że Polska była bar- 


dziej zniszczona po wojnie i na liście 
klientów Departamentu Stanu zajmo- 
wałaby jedno z dalszych miejsc. To 
samo da się powiedzieć o innych kra- 
jach, które były pod okupacją nie- 
miecką 


Trwały sojusz 


Nie wystarczyło jednak zrozumieć 
w 1944 roku, że droga powrotna do 
kapitalizmu prowadzi przez przepaść, 
Nie wystarczy bowiem „lubić“ socja- 
lizm, trzeba jeszcze wiedzieć, jak ga 
budować i trzeba móc go budować. W 
naszych warunkach wiedzieć, jak budo- 
wać socjalizm, znaczyło to samo, co zro 
zumieć, że podstawą tej budowy jest 
ścisla współpraca polityczna ze Związ 
kiem Radzieckim. Móc zaś budować 
socjalizm znaczyło to samo, co związać 
wysiłek mas pracujących Polski z kon 
kretną pomocą gospodarczą sojusznicze- 
go mocarstwa socjalistycznego. jednym 
słowem powiedzielibyśmy, że niezbędne 
bylo zrozumieć, iż interesy gospodarcze 
i polityczne krajów demokracji ludowej 
i ZSRR są identyczne. Leży bowiem 
w interesie Związku Radzieckiego jak 
najwiekszy rozkwit gospodarczy krajów 
demokracji ludowej, tak jak leży w in- 
teresie tych krajów jak największy roz- 
kwit gospodarczy ZSRR. Leży w in- 
teresie krajów demokracji ludowej pelny 
sukces polityczny Zwiazku Radzieckie- 
go i leży w interesie Związku Radziec- 
kiego pełny sukces polityczny tych kra 
jów. 

Tym sie tłumaczą jednomyślne wy- 
stąpiemia na arenie międzynarodowej 
rządów ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowei. Tym się tlumaczy poparcie u- 
<z'elone przez Zwiazek Radziecki Pol- 
sce w sprawie Ziem Odzyskanych. 

Rzecz jasna, że taki stosunek między 
państwowy stal się możliwy tylko dzię 
ki temu, że w krajach demokracji lu- 
dowej władze sprawuje kierunek poli- 
tyczny, związany ideologicznie ze spra 
wą, o którą od dziesiątków lat walczył 
rewolucyjny ruch robotniczy, ze spra- 
wą socjalizmu. Ta więź ideologiczna, 
która znalazła m. in. swój wyraz w 
utworzeniu biura informacyjnego partii 
marksistowskich, sprawia, że sojusz mię 
dzy ZSRR a krajami demokracji ludo- 
wej nie jest sojuszem koniunkturalnym, 


Pale sojuszem trwalym. powiedzielibyśmy 


sojuszem wiecznym, gdyby słowo „wie 


Zmaczenie tego sojuszu nie ogranicza 
się jednak tylko do obszarów zajmowa- 
nych przez uczestniczące państwa. Je- 
go ideologiczny charakter sprawia, że 
ogarnia on swoim zasięgiem dosłownie 
cały świat. 


Co sie zmienllo po 1917 r. 


Właśnie ideologiczny charakter soju- 
szu między krajami demokracji ludo- 
wej a' Związkiem Radzieckim sprawia, 
że gdziekolwiek toczy się walka anty- 
imperialistyczna, sojusz ten jest źródlem 
otuchy dla walczących. Miliony robot- 
ników i chłopów we Francji, we Wło- 
szech, w Chinach i na Korei deklarują 
wobec całego Świata swoje przywiąza- 
nie do Związku Radzieckiego, podkre- 
ślając ścisły związek tego stosunku do 
kraju socjalizmu z ich wałką przeciw 
imperializmowi i o socjalizm we włas- 
nym kraju. Co więcej, jeżeli walka o 
pokój nie brzmi jak frazes dla mas lu 
dowych na Zachodzie, to w znacznej 
mierze dlatego, że zdają sobie one spra 
wę z potegi, jaką stanowi sojusz ZSRR 
i krajów demokracji ludowej. 

Jest to moment bardzo ważny. Nie 
ulega bowiem watpliwości, że przecięt- 
ny robotnik francuski nie bardzo był- 
by zachwycony zapewnieniem, iż so- 
cjalizm we Francii zwycięży dopiero 
potem, jak de Gaulle przeidzie w ca- 
łości droga, po której przeszedł Hitler, 
ciąguąc za sobą Niemcy i całą Europę 
w przepaść. 

Nie jest oczywiście wykluczone, że 
de Gaulle dojdzie do władzy, ale i w 
tym wypadku najpewniej francuska kla- 
sa robotnicza nie będzie czekała na po 
moc trzeciej wojny Światowej dla jego 
obalenia. Będzie w dalszym ciągu wal- 
czyła przeciw de Gaulłe'owi i innym 
inspiratorom trzeciej wojny. Będzie wal 
czyla w słusznym przekonaniu, że nie 
jest osamotniona. Francuski i każdy in- 
ny robotnik wie bowiem, że ideologia 


socjalistyczna posiada teraz to, czego 
brak jej było przed pierwsza wojną 
światową.  Olbrzymią siłę materialną. 


czny” nie brzmiało trochę jak frazes.| Wiedzą o tym również jego wrogowie. 


trosce o naród i w trosce 


WOS nie może być dwóch zdań co do tego, jaka ideologia 
jest u podłoża wszystkiego, co się u nas w Polsce robi pracy, 


życia zbiorowego i prywat” 


nego, organizacji wytwórczości rolnej * tp. 


sumięcie w kierunku de Gaulle'a, to dla} Minister Minc, przedkładając Sej- 
tego, że obńz demokratyczny we Fran mowi w imieniu rządu Plan Trzyletniej 
cii w tel chwili nie jest jeszcze dosyć | Odbudowy, powiedział, że centralnym 


silny, żeby usunąć 
degaullizmu. Stany Ziednoczone pod- 
trzymnią rządy „trzeciej sily“ miedzy 


innymi dlatego. że obawiają się, iż dej preliminarza budżetowego na r. 


Gaulle. znalazłszy się sam na sam wo- 
bec obozu demokratycznego, nie dalby 
sobie rady. A jego upadek równałby się 


ostatecznemu upadkowi kapitalizmu fran 
cuskiego. 


Kłonotlimy sojusz 
ODC e aila 


Sojusz burżuazji francuskiej z amerv- 
kańską jest sojuszem bardzo kłopotli- 
wym i uciążliwym dla St. Ziednoczo- 
nych Jest to bowiem dla nich sofusz 
z partnerem-niedolegą. Co gorsza, De- 
partament Stanu nie ma na to niedo- 
lęstwo żadnej rady. 

Nie do pozazdroszczenia jest rów- 
nież sytuacja burżuazji francuskie. Go 
ząc się na plan Marshalla, francuskie 
kola gospodarcze zgodzily sie jednocześ- 
nie na ograniczenie swoich własnych 
możliwości rozwojowych i właściwie ska- 
pitulowały przed silniejszym konkuren- 
tem amerykańskim. Zgadziły się na to, 
ponieważ spodziewaja się uratować dzię 
ki pomocy amerykańskiej ustrój kapi- 
talistyczny. Jakież jednak gwarancie 
maja, że w pewnych warunkach St. 
Ziednoczone nie pozostawią ich na lo- 
dzie? Nie wszyscy w Ameryce uwa- 
żają przecież, że losy kapitalizmu świa- 
towego a co najważniejsze amerykań- 


niebezpieczeństwo | punktem Planu jest podniesienie stopy 


życiowej człowieka w Polsce. Minister 
Dabrowski, przy omawianiu w Sejmie 
1948, 
zestawiając rożne pozycje, wynoszące 
razem więcej niż połowę budżetu, użył 
słusznego określenia, że są one wyra- 
zem troski o człowieka. W ogóle mo- 
żemy calą politykę państwową określić 
w dwóch słowach: troska o naród i tro 
ska o człowieka. 

Nie będziemy tutaj dla tanich celów 
propagandowych wykazywać, że troska 
o czlowieka w Polsce przedwrześniowej 
nie istniała — bo to i 


tak wszyscy 
wiedzą, Tragedia wrześniowa wykazała, 
że nie istniała także troska o naród! 


i państwo. Istniała tylko troska o wła= 
dzę i dobrobyt t. zw. ludzi ponosza- 
cych odpowiedzialność za Polskę. To 
wszystko właściwie dziś już nie jest 
tematem do publicznej dyskusji, ale jed- 
nak nie można powstrzymać się od za- 
pytania, czy istniało przed wojną w 
skali państwowej zagadnienie chodni- 
ków na ulicach, prowadzących od mie- 
szkań robotniczych do miejsc pracy, do 
szkół itp.? Czy istniało w skali państ- 
wowej zagadnienie urządzeń wodocia- 
gowych, kanalizacvinych itp. — w dziel 
ni'cach robotniczych? 

Jeżeli nawet gdzieniegdzie było ina- 
czej, to tylko w skali lokalnej, lecz nie 
państwowej — a wyjątki potwierdzają 


jedynie regułe, jeżeli zaś jeszcze o tym 
piszemy, to dlatego, że trudno po pro- 
stu człowiekowi powstrzymać się od po- 
równania tego, co było, z tym, co jest. 

Na posiedzeniu w dniu 14 bm. Rada 
Państwa pod przewodnictwem Prezy- 
denta RP Bołeslawa Bieruta zajmowała 
się właśnie sprawami warunków bytu, 
życia i mieszkania klasy robotniczej w 
wiekszych miastach. 

Rada Państwa interesowala się takimi 
sprawami, jak remont mieszkań robote 
niczych, remont lub odbudowa znisz- 
czonej sieci wodociągowej, studzien, 
miejsc poboru wody, remont lub odbu- 
dowa urządzeń kanalizacyjnych, zakła- 
dów oczyszczania miast w dzielnicach 
robotniczych — i wielu innymi podob- 
nymi sprawami. Sprawozdanie z uchwał 
Rady Państwa podaliśmy w poprzednim 
numerze naszej gazety. Tu chcemy tył- 
ko jeszcze przypomnieć, że Rada Pań- 
stwa nie ograniczyla się jedynie do 
teoretycznych i krytycznych rozważań 
— ale na poprawę sytuacji w rozwa- 
zanych przez siebie dziedzinach otwo- 
rzyla kredyt w wysokości dwóch miliar 
dów złotych. 

Tak się złożylo, że ogłoszenie spra- 
wozdania z uchwał Rady Państwa zbie 
gło się z posiedzeniem warszawskiej 
MRN, na której prezydent Warszawy, 
inż. Tolwiński, poddał ostrej krytyce 
dzialalność administracji miejskiej. Bu- 
dzi oczywiście zdziwienie fakt, że pew- 
ne resorty administracji miejskiej, na 
które najbardziej narzeka się powszech= 


0 CZK 


nie, nie wykorzystują przyznanych so- 
bie kredytów. Zwykle czegoś się nie ro- 
bi, bo się nie ma na to pieniędzy — 
ale gdy się ma na to pieniadze...? Pa- 
za tym nie jest to żadną satysfakcją, 
że niektóre zarzuty, które podniósł inż. 


Tołwiński, były już przed tym omó- | 


wione w prasie. 


Mowa prezydenta Tolwińskiego 


kołach Zarządu Miejskiego konieczno- 
ści przebudowy administracji miejskiej. 
Nie wątpimy, że zrozumienie tej ko- 
nieczności dojrzało wcześniej, niż zna- 
lazło swój wyraz na posiedzeniu war- 
szawskiej MRN i rozumiemy także, że 
nie jest to latwo zrobić i że wymaga 
to czasu i ludzi. Ale chodzi nam o 
dwie jeszcze inne rzeczy. Administra- 
cia Warszawy powinna być na ogól 
wzorem 1 przykładem dla miast w 
Polsce. Druga jest zaś rzecz, że mowa 
prezydenta Tolwińskiego zbiegła się nie 
tyłko w czasie, ale pod wielu wzgle- 
dami także w treści z uchwałami Rady 
Państwa, Znaczy to, że uchwaly Radv 
Państwa padaja na grunt dobrze już 
brzygotowany, a poza tym znączy to 
jeszcze co ihnego: 


Znaczy mianowicie, że w trosce o 
człowieka przechodzimy i w skali pañ- 
stwowej i w skali samorządowej do ta- 
kich drobnych spraw, które nigdy nie 
byly szczegółowo wypisane na sztan- 
darach wielkich ruchów politycznych. 
Ale właśnie zwyciestwa tych ruchów 
nolitvcznych pozwalaią nam dzisiaj za- 
newnić robotnikowi chodnik, wodociag 
i urzadzenia sanitarne. A państwo i sa- 
morząd biorą sprawy w swoje ręce. 


ST, M. 
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dowodem zrozumienia w kierowniczych | 
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walkę klasowa? 


„Głos Ludu“ z 17 b. m. poda- 


Bandyci faszystowscy zamor- 
dowali dnia 15 bm. w gminie 
Staroźreby w pow. płockim 
trzech naszych towarzyszy, — 
Mord był ukartowany i obmy- 
ślony na zimno. Bandyci przy- 
byli do wsi z zamiarem za- 
mordowania sekretarza komi- 
tetu gminnego PPR i członka 
Gminnej Rady Narodowej t. 
Stanisława Witkowskiego, zna 
nego i popularnego aktywisty 
robotniczego, którego masy 
chłopskie ceniły za nieprze- 
jednaną walke w obronie 
biednych chłopów oraz członka 
komitetu gminnego Partii i 
Gminnej Rady Narodowej tow, 
Jana  Goleniewskiego. Przy- 
padkowo napotkanemu chłopu 
bandyci polecili wskazać miej- 
sce zamieszkania ofiar (adre- 
sy przynieśli ze sobą), a gdy 
ten przeczuwając zbrodnię, od- 
mówił wykonania polecenia, 
zamordowano i jego. Zamor- 

dowanym okazał się tow. Fes% 
liks Modzelewski, członek na- 
szej Partii. Mordercy po do- 
konaniu zabójstwa  zdemolo= 
wali Urząd Gminny i obrabo- 
wali kasę urzędu i spółdzielni 
wiejskiej. 

Takie są okoliczności nik- 
czemnej zbrodni dokcnanej w 
gminie Staroźreby. 

Osobliwego rodzaju „estetom* 
wydaje się, że trzeba niektórych 
rzeczy po prostu nie zauważać, 
nie mówić o nich i nie pisać, 
bo to są sprawy nieprzyjemne, 
Stąd czują żal do Rządu i do na- 
szych czołowych partii, że wpro- 
waądzają wałkę klasową, Pomi- 
jamy tu już naiwność takiego 
często spotykanego sformułowa= 
nia walka klasowa bowiem 
istnieje niezależnie od nas, a my 
dążymy właśnie do jej zniesie- 
nia przez pepieranie w niej 
słabszych, wyzyskiwanych. Pos 
zostaje tylko pytanie, kto żae 
ost trz a walkę klasową — 
my czy strona przeciwna? 

Że nie my, o tym Świad- 
czy bardzo wiele faktów. Świad- 
czą o tym stosunki na wsi, gdzie 
ofensywa bogaczy na placówki 
gospodarcze i administracyjne, 
gdzie wyzysk przez nich bied- 
nych chłopów przybrały grożne 
formy. O tym świadczy kampa- 
nią dywersyjna, która spowodo- 
wała ostatnio nieuzasadnioną 
panikę żywnościową w miastach. 
O tym Świadczą napady band i 
morderstwa, które niestety cią- 
gle się jeszcze zdarzają. 


Zbrodnia, o której dziś pisze- 
my, jest bardzo charakterystycz- 
na nie tylko dla krwawych me- 
ted zbrodniarzy, ale i dla tła 
zbrodni, Jedną z ofiar jest se- 
kretarz gminny PPR i członek 
Rady Narodowej, ceniony przez 
chłopów za walkę w o- 
bronie bie doty. Tu 
tkwi sedno rzeczy 


>» Nensensem byleby tlumacze- 


nie takich zbrodni przede wszyst 
kim obcymi dolarami. Oczywiś- 
cie, dolary są i odgrywają swoją 
ważną Tele u ludzi, którzy, jak 
widat, przy swej „politycznej“ 
robocie i polskimi złotymi nie 
gardzą.  Dokoła imperializmu 
amerykańskiego koncentrują się 
dziś wszystkie siły reakcji 
tego nie wolno nie doceniać. Ale 
ci, którzy finansują u nas wro- 
gie agentury, natrafiają na po- 
datny grunt wśród elementów 
zagrożonych właśnie w swojej 


społecznej, klasowej po- 
zycji. 
Władze Bezpieczeństwa daly 


sobie radę z problemem band. 
Dadzą sobie radę i teraz. Ale 
po to, by zostały podcięte korze- 
nie wrogiej roboty raz na zaw- 
sze, by bandy przestały mordo- 
wać raz na zawsze, trzeba wię- 
cej, niż akcji władz Bezpieczeń- 
siwa: trzeba zlikwidować s p 0- 
łeczną klasową bazę 
bandytyzmu i wrogich agentur. 
Walki klasowej nie „wprowa- 
dzamy* i n ie m y Ją za- 
ostrzamy, Walke klasowa tylko 
podejmujemy. I wygramy ja. 
E. W. 


Cały naród 


odbudowuje 
Warszawe 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK 


GOSPODARCZY Nr. 258. Str. 4 


Sensacyjne wyniki jednego dnia kontroli 


60 nrotekółów I 21 aresztowanych 


Co u kogo znaleziono? 


Zarządzona w dniu 16 b. m. 


objęła ogólem 190 punktów, Sporządzono 


karnych I zatrzymano 21 osób do 


w Warszawie kontrola społeczna 
ponad 60 protokółów 
dyspozycji Komisji Specjalnej. 


W toku akcji znaleziono m. in. u 6 konserw, 2 walizki puszek ze Śmietan- 


osób ok, 1/4 tony soli, u 9 osób 800 
kg. mąki, u 36 osób wykryta zapas po- 
nad f tony cukru, u 15 osób ponad 
200 kg. tluszczu, u 2 osób ok. 40 kg. 
jaj, u 3 osób 50 kilka paczek herbaty, 
u 6 osób przeszlo 230 puszek konserw 
miesnych, u 2 osób przeszło 50 kg. ma- 
karenu i t, d. 


CZARNA LISTA 


Wśród osób. przeciwko którym spo- 
rządzono protokoły karne, znajduja się: 
Targoński Bronisław (Targowa 59 m. 
38), Spalerski Paweł (Targowa 39), Pa- 
tek Maria (Chmielna 64 m. 25), Woł- 
czyński Kazimierz (Targowa 46 m. 6), 
Bibrowski Michał (Grochowska 201 m. 
1), -Stefania Jaroszawa (Marszałkowska 
34), Drozdowicz Ludmiła (Filtrowa 81 
m. 33), Chojecka Maria (Mokotowska 
45), Wyżyńska Augustyna (Piusa 22 
m. 2), Klucznik Michalina (Dobra 13), 


Roman i Ryszard h-cia Cieszkowscy 
(Hoża 54), Wiśniewski Władysław 
(Marszalkowska 96), Siejko Zygmunt 


(Grażyny 2 m. 10), Zawądzka Jadwiga 
(Sikorskiego 23 m. 54), Dzierżanowski 


Henryk (Targowa 59 m. 19, Orzech 
Wiktor (Targowa 28 m. 11), Lubert 
Sylwester (Sprzeczna 8 m. 19, Hel- 


chowska Anna (Siedlecka 27 m. 6), 
Piotrkiewicz Genowefa (Brzeska 17), Ba 
ryluk Henryk (Kepna 8 m. 28), Sikor- 
ska Kazimiera . (Targowa 66 m. 14a), 
Soltysińska Zofia (Targowa 15 m. 107), 
Kuśnierczyk Wiktoria (Kamionkowska 
7), Dudzik Maria i Grabarczyk Wła- 
dyslawa (Kordeckiego 23 m. 5), Okoń 
Feliks (Grochowska 355 m. 17), Nowo- 
sielska Helena (Miedziana 10), Podleś 
Franciszek (Pustelnicka 8 m. 6), Kę- 
dzierzawska Maria (Grochowska 224 m. 
3), Dabek Zvgmunt (Lubartowska 23), 
Nurzyńska Wanda (Francuska 13 m. 
13), Ignaczak Tadeusz (Białostocka 8 
m. 8), Piestrzyński * Wincenty (Ogra- 
dowa 67), Sierpiński Edward (Żelazna 
69), Zawadzki Aleksandór (Słupecka 7), 
Jagiellowicz Marceli (Dalberga 5 m. 5), 
Honod Grzegorz (Karolkowa 78b), Je- 
drzejczyk- Jadwiga (Długosza 25 m. 
34), Wysceki Władysław (Tarczyńska 
12 m. 42), Burączyński Jan (Dolna 
30a), Wojciechowska Antonina (Sęko- 
cinska 7 m. 8), Tajchert Janina (Gró- 
jecka 43), Zdanowicz Antoni (Mickie- 
wieza 18 b), Grelich Helena (Miekie- 
wicza 18b m 9), Staszewski Tadeusz 
(PI. Wilsona 4 m. 84), Ramos Sewe- 
run (Filtrowa 36 m. 1), Marcinkowski 
Edward (Bałuckiego 18 m. 16), Stań- 
czyk Mieczysław (Odałańska 18), Ży- 
cińska Anna (Jasna 17 m. 8), Lorento- 
wicz Władysława (Szpitalna 4 m. 16), 
Łapatek Stanislawa (pl. Grzybowski 2), 
Maliszewski Szczepan (Wilcza 8 m. 15), 
Plebaniak Helena (Ząbkowska 39 m. 
11), Wyporek Gertruda (Narbutta 5 
m. 1), Murawska Aleksandra (Chmię!- 
na 24 m. 4)) Nasiorowska Helena (Iło- 
ża 13 m. 65), Hoffer Beniamin (@ko- 


powa 13), Radowski Aleksander (Pu- 
ławska 132 m. 19) Ł inni. 
ZATRZYMANI 


Do dyspozycji Komisji Specłalnej zo- 
stali zatrzymani: Ludmiła Drozdowicz, 
Dąbek, Patek,  Kuśmierczyk, Ramos, 
Hoffer, Wyżvńska, Stańczyk, Felchow- 
ska, Wyporek, Grabarczyk, Jaroszowa, 
Bibrowski, Puszkowska, Zdanowicz, Żak 
Wysocki, Grelich, Staszewski, Wołczyń 
ski i Zawadzki, 

Szczególnym napięciem złej woli i a- 
społecznym stanowiskiem wyróżniają 
się m, in.: 


U KOGO CO? ZA ILE? 


Właścicielka sklepu z konfekcją dam: 
ską „Pokusa“ przy ul. Marszałkowskiej 
— Siefania Jaroszowa, u której w mie- 
szkawiu wykryto ok. 150 kg. cukru, 


4 


ką i t d. Ponadto w skrzyni od we- 
gla znaleziona pochodzące ze szmuglu 
zagraniczne pończochy nylonowe i jed 
wabne chusteczki. 

U wlaściciela skłepu bławatnego Ka- 
zimierza  Wolczyńskiego wykryto 140 
kg. maki, ponad 100 kg. cukru, 35 kg. 
szmalcu oraz poważne zapasy tłuszczu 
topionego, świec i zapałek. 

W mieszkaniu kupca Żaka przy ul. 
Targowej 59 m. 3 wykryto olbrzymie 
zapasy żywności przechowywanej w an- 
tysanitarnych warunkach. W przedsion 
ku sklepu walala się po podłodze ponad 
1.500 spleśniałych białych bułek. 

W mieszkaniu współwlaścicielki skle- 
pu Marii Patek przy ul. Chmielnej 
| 64 m. 25 oprócz zapasów żywności 0 
ogólnej wadze kilkaset kilogramów wy- 


kryto 48 m. angielskiej welny ubranio- 
wej oraz zapasy innego rodzaju mate- 
riałów. 

U Janiny Wroczyńskiej (Inżynierska 
7 m. 3) znaleziono zapasy konserw, 
boczku i tłuszczu topionego w ilości kil 
kuset kilogramów, 150 kg. maki, cze- 
koladę, kakao i t. d, 300 sztuk ża- 
rówek i inne artykuły techniczne. 


MYDLARNIA CZY SKLEP 
JUBILERSKI? 


W mieszkaniu wlaścicielki mydlarni 
Anny Hlelchowskiej (Siedlecka 27 m. 6) 
znaleziono olbrzymie zapasy żywności. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że Heł 
chowska określając swe handlowe obroty 
miesięczne na sumę 150.000 zł. zdołała 
w krótkim czasie zgromadzić szereg zlo 
tych przedmiotów w postaci 6-ciu cięż- 
kich złotych bransolet, 3 złotych ze- 
garków, 12 obrączek zlotych, kilķuna- 
stu złotych fańcuszków z krzyżykamii, 
4 pierścionków i t. p. 


Delegacja Polska 


nu ziezd Ligi Koop eratystiek w Prodze 


W dniach 23 — 24 b. m. odbędzie 
się w Pradze Zjazd Ligi Kooperaty- 
stek. W zjezdzie tym weżmie udział 


wiczowa. 
Delegacja polska wystąpi na zjeździe 
z projektem ścislego powiązania pracy 


delegacja polska, którą tworza: Z. Dę- |Ligi  Kooperatystek z dzialalnościa 
bińska, M, Orsetti, J. Groszowa, J. |Światowej Demokratycznej Federacji 
Święcicka, O. Hauboldowa, S. Stankie- | Kobiet, 


Wizyta przedstawicieli 


| PRAGA, 18.9 (PAP). Grupa wyż- 
szych urzędników polskiego Minister- 
stwa Ziem Odzyskanych z  wicemini- 
strem Dubielerm na czele oraz przedsta 
wicieli samorządowych Ziem  Odzyska- 
nych przybyła do Czechosłowacji, gdzie 
zapoznaje się z wynikami akcji osadni 
czej w rejonie przygranicznym, 


Przedstawiciele włosk 


przybędzie 
RZYM, 189 (PAP). Delegacja 12 
członków Narodowego Komitetu Rad 
Zakladowych wyjedzie w poniedzialek 
20 bm. do Polski, na zaproszenie pol- 


Nowe dekrety w 


Prezydent R. P. zarządził ogłosze- ' 
nie w „Dzienniku Ustaw R. P.“ 
następujących dekretów: 

1. O uposażeniu nauczycieli szkół 
państwowych i pubiicznych. 

2. W sprawie pełnienia czynności į 
w zakresie spraw, należących do, 
związków samorządu terytorialnego | 
przez pracowników urzędów admi: | 
niatracji ogólnej, 

3 O zmianie rozporządzenia Pre- 
zydenta R. P. z dnia 22 marca 1928 
r. o ochronie wynalazków, wzorów 


Ministerstwa Ziem Odzyskanych w Czechos ówuc'i 


Prezydent miasta Pragi dr. Vacek 
przyjął w piątek na ratuszu 20-osobo- 
wą delegację polskich pracowników o- 
giedleńczych. Delegacja polska udała się 
następnie do Liborca, gdzie odbyła się 
konferencja informacyjna przy udziale 
gości polskich oraz przedstawicieli cze 
chosłowackiego życia politycznego i go 
spodarczego. 


ich rad zakładowych 
do Polski 


skich związków zawodowych. W skład 
delegacji wchodzą przedstąwiciele rad 
zakładowych stoczni, fabryk mechanicz 
nych, włókienniczych i chemicznych. 


Dzienniku Ustaw 


i znaków towarowych. 

4, O zmianie przepisów wprawa- 
dzających kodeks postępowania cy- 
wilnego. 

5. O zmianie rozporządzenia Pre- 
zydenia R. P. z dnia 23 grudnia 
1927 r. o granicach Państwa. 

6. O rozciągnięciu na cały okszar 
woj. śląskiego mocy obowiązującej 
rozporządzeń Prezydenta R. P, © za- 
opatrywaniu ludności w wodę i o 
usuwaniu nieczystości i wód cpa- 
dowych. 


„Wie wolno czekać na zmiłowanie natury“ 


Zwycięstwo nowe, biologii radzieckiej 


Ostatnia sesja Wszechzwiązkowej A- 
kademii Nauk Rolniczych im. Lenina 
w Moskwie wywołała ogromne zainte 
resowanie w najszerszych sterach spole 
czeństwa radzieckiego, Byla bowiem 
słupem granicznym w dziejach wiedzy 
biologicznej, sygnalizując zwycięstwo 
najbardziej postępowej doktryny biolo- 
gicznej, jaką jest teoria Miczurina, 

— Od dziś radziecka wiedza biolo- 
giczna pójdzie drogą nakreśloną przez 
Miczurina, drogą radzieckiego twórcze 
go darwinizmu —- oświadczył prof. Ły 


ponad 100 kg, maki, olbrzymie zapasy |sienko, zagajając posiedzenie sesji. Kie- 


Mistrza karmelarskieg0 
poszukujemy 


dla samodzielnego prowadzenia 
działu karmelarskiego. 


Warunki w/g 


»Goplanac 


Państw. Fabryka Czekolady ! Cu- 


krów Poznań, Wawrzyńca nr. 11, 
Kr. 5421-1 


specjalnej umowy, 


runek ten oznacza kolejny etap w roz- 
waju materialistvcznej biologii, którego 
początek sięga do dziela wielkiego bio- 
loga iwana Miczurina, z jego wspania- 
lymi, nienotowanymi do dziś osiągnięcia 
mi. 

miejsce wśród dyscyplin bio 
zajmaje genetyka — nauka 
o prawach dziedzictwa i zmienności or 
ganizmu. Jest to dziedzina selekcioni- 
stów, tworzących nowe gatunki roślin i 
zwierząt, agronomów, hodowców, fizio- 
logów 1 biologów. Ta też całkiem zro- 
zumiala iest uwaga, z jaką rzad radziec 
ki odnosi się do rozwoju tej gałęzi wie 
dzy. 


Czołowe 
logicznych 


U podstaw zachodniej genetyki tkwi 
reakcyjna, idealistyczna teoria Weissma 
na. Powstała w początku naszego wie- 
ku, byla próbą zwalczania materiali- 
stycznych podstaw teorii Darwina. 


W Anglii — zdaniem prof. Timira- |. 


ziewa — reąkcja ta powstała na gruncie 
klerykalnym. Gdy próby zwalczania nie 
tylko Darwina, ale i nauki o ewolucji 
nie udały się, sprawę podjęli pogrobow 
cy Wasssmana — mendeliścii W Niem 
czech ruch antydarwinistyczny znalazł 
sobie podłoże już nie na gruncie kle- 
rykalnym, lecz nacjonalistycznym. 


Teoria Weissmana — Mendla — Mor 
gana wychadzi z zalożenia, że isinieją 
dwie wielkie kategorie żywej materii: 
substancja dziedziczna (idioplazma), i 
substancja nabyta czyli  trofoplazma 
(soma), Substancja dziedziczna, wg. 
Weissmana, jest nieśtniertelna I nie mo 
że się odrodzić. Przechodzi ona z poko 
lenia na pokolenie w kształcie niezmie- 
nionym. Cala koncepcja prowadzi w 
konsekwencji do nauki o niepoznawał 
ności przyczyn zmienności organizmu, 
neguje możliwość kierowania tą zmien- 
nością i planowania w ksztaltowaniu no 
wych form zwierząt i roślin. 


4 GRANICĄ PISZĄ 


— Po konferencji paryskiej 
Penetraca kapitalu USA w Turcji 


Problem reparacji z Niemiec 


. . sb 
„/zmiestia 
nawiązując do rozmów między Anglią, 
Francją i Stanami Zjednoczonymi 
sprawie reparacji wietmieckich stwierdza- 
ią: 

Chociaż rozmowy te odbywają się w 
Ścisłej tajemnicy, to jednak sądząc Z 
glosów prasy francuskiej i angielskiej, 
między Anglią, Francją i Ameryką ist- 
mieją silne rozdźwięki. Kapitał amery- 
kański, który opanował prawie cały cięż 
ki przemysł Niemiec zachodnich, wy- 
powiada się przeciwko demontażowi 
przeds'ębiorstw przeznaczonych na po- 
krycie zobowiązań reparacyjnych Nie- 
miec, podczas gdy przedstawiciele 
państw zachodnich nie chcą się wyrzec 
przysługujących im praw reparacyjnych, 

Dyplomacja Stanów Zjednoczonych 
wywierając na Anglię i Francję presję, 
ażeby wyrzekły sie demontażu fabry 
niemieckich, powołuje się na powzięte 
przez Kongres amerykański uchwały, w 
sprawie planu Marshalla, W ten spo- 
sób Stany Zjednoczone chcą zmusić 
Anglię i Francję do podporządkowania 


s| swej polityki decyzjom Kongresu amery 


kańskiego, co stanowi dalszy etap mar 
shallizacji tych państw, oraz całkowite 
go podporządkowania dyktandu monopo 
listów amerykańskich. 


„Uumaniie” 


analizując przyczyny niepowodzenia kot 
ferencji czterech w sprawie b. kolonij 
włoskich pisze m. in.: 

„Włoskie Somali, Libia i Erytrea po- 
siadają dla Anglików i Amerykanów 
pierwszorzędne znaczenie ze względu na 
ich interesy naftowe na Bliskim Wscho- 
dzie i ze względu na konieczność zabez 
pieczenia reszty imperium brytyjskiego. 
Co się tyczy przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych, to przybyli onl na kon 
ferencję czterech z wyraźnym zamiarem 
przekształcenia b. kolonii włoskich w 
swe bazy militarne”, 


„Nem York Herald 
Tribune“ 


w. swym wydaniu batyskim, pisze: 
Dontagajac się tajności obrad, delegat 
brytyjski na konferencję czterech bał się 
niekorzystnych dla Wielkiej Brytanii ad 
głosów w byłych koloniach włoskich 
znajclujących sie obecnie pod brytyjską 
okupacją wojskową. Mac Neil oświad- 


czył mianowicie przy ustalaniu porząd- 
ku dziennego konferencji, że publiczny 
charakter posiedzeń móglby narazić na 


W | szwank autorytet państw kierujących dzi 


siaj b. koloniami włoskimi. Przedstąwi- 
ciel USA Dauglas popart to stanowisko 
i proponował by nie oglaszano w pra- 
sie sprawozdań o przebiegu obrad. Że 
stanowiskiem tym polemizował natomiast 
przedstawiciel ZSRR wiceminister 
Wyszyński. Ostatecznie przeważył punkt 
widzenia delegata radzieckiego dzięki 
czemu szeroka opinia publiczna dowie 
działa się o przebiegu obrad". 


„Geweze” 


dziennik turecki, omawiając penetrację 
amerykańskiego kapitalu w Turcy 
szczególności ulworzenie mieszanego tu 
recko-amerykańskiego towarzystwa naf 
lowego pisze: 

„Amerykańscy kapitaliści wykorzystu 
ja przyrodzone bogactwa naszego kraju. 
Kilku macherów tureckiej czarnej giel- 
dy, których kapitały są zdeponowane w 
bankach amerykańskich, przy pomocy 
podejrzanych instytucji zwiększą swe ka 
pitały, aby móc je znowu wywozić za 
granicę. W ten sposób wysokość wkla- 
dów w bankach amerykańskich, wynoszą 
Ica obecnie 250 milionów dolarów, w 
najbliższym czasie prawdopodobnie osią 
gnie miliardowe sumy”. 

Dziennik wzywa wszystkich prawdzi 
twych patriotów, niezależnie od ich prze 
konań, do zjednoczenia się w walce o 
wolność i o powstrzymanie amerykań- 
skiej penetracji, która zapuszcza „korze 
nie w naszym kraju’. Zwracając uwa- 
dę na fakt przemilczania przez prasę 
iurecką penetracji amerykańskiej do Jur 
cji dziennik pisze: 5 

„USĄ zakazały Turcji sprzedaży ty 
toniu i tym samym skazały na głód 7 
milionów chłopów tureckich.  Wlaŝnie 
oni przez spowodowanie sprzedaży póze v 
nicy za granicę, zmusili ludność do je 
dzenia jęczmienia. Zakazem sprzedaży 
naszych towarów do krajów Centralnej 
Europy, które są naszymi dawnymi od 
biorcami, Stany Zjednoczone wywołały 
w naszym kraju olbrzymie trudności go 
spodarczė. Dzięki nim utrzymuje się to 
(oc System rządzenia; który: prześladu 
je demokratyczne dążności "narodu tu- 
recklego. Teraz zaś, korzystając z obec 
nej sytuacji miedzynarodowej, USA pod 
maską planu Marshalla wciągają naród 
turecki do awantury wojennej”. 


Polska wysłani z projektem 


ur chomenia nowych połączeń kole owych 


W Krakowie obradować będzie w 
dniach 6 — 16 października doroczna 
Europejska Konferencja rozkładów ja- 
zdy i kursów bezpośrednich w ruchu 
międzynarodowym. Zadaniem konferen- 
cji będzie ustalenie na okres 1949-50 r. 
rozkladów jazdy wielkich ekspresów eu- 
ropejskich: Paryż — Stambał, Taurus 
Ekspres, Paryż -— Bukareszt, Beograd — 
Warszawa, Skandynawia Bliski 


Wschód, Paryż — Rukareszt, Skandy-+ 


nawia — Szwajcaria i Paryż — Skan- 
dynawia. 
"W. czasie Konferencji specjalne komi 


Nauka Weissmana i jego zwolenni- 
ków uważa wszelkie eksperymentowanie 
w tej dziedzinie za bezowocne, z góry 
skazując badaczów na bezczynność, na 
stanie w miejscu, „Nauka zaś, która 
nie daje jasnych perspektyw i pewnoś- 
ci w osiągnięciu praktycznych celów, 
nie godna jest tej nazwy” — jak oświad 
czył prot. Łysienko, kończąc swe prze 
mówienie. 


Sesja  W/szechzwiazkowej Akademii 
Nauk Rolniczych im. Lenina, podkre- 
śla w końcowej rezolucji, że kierunek 


„mendelizmu — morganizmu” jest „o- 
derwany od życia i w swych wysił- 
kach praktycznie bezowocny". 

Morganiści przybyli na sesję z próź- 
nymi rekami. Zaabsorbowani oderwany 
mi od praktyki bszawocnymi eksperymen 
tami, nie byli w stanie zademonstrować 
na sesji żadnych praktycznych  osiąg- 
nięć, 

Dziclo Miczurina |Jest kontynuacją 
prac Darwina, O ile ten ostatni wyja 
śniał istotę rozwoju Świata organiczne 
go, to Miczurin znalazł drogi da two- 
rzenia nowych form. „Nie wolno nam 
czekać na zmiłowanie się natury. Na 
sze zadanie to brać od niej wszystko, 
co się da* — było jego hasłem. Wie'ki 
uczony pozostawili ludom radzieckim 
nie tylko setki nowych stworzonych 
przez siebie odmian owoców, ale i nłod- 
ną teorie która pozwala tworzyć coraz 
to now» formy. Nauka jego zdęmentowa 
ła teorię mendelizmu-morganizmu o nie 


gie taryfowa-handlowe zajmować się hę 
dą sprawą ujednostajnienia i udogodn e- 
nia warunków przejazdu w ruchu me- 
si projekt kilku nowych międzynarodo- 
wych polączeń bezpośrednich. a 

W konferencji krakowskiej wezmą 
udział, oprócz Zarządów Kolejowych z 
Furony i Bliskiego Wschodu, zarządy 
żeglugowe i latnicze, eksploatujące swój 
tabor w ruchu międzynarodowym oraz 
towarzystwa pomocnicze posiadające i 
ekspłoatujące wagony sypialne i re< 
stauracyjne. 


zmienności substancji dziedzicznej pod 
wpływem warunków zewnętrznych. 

Z kolei prof. Eichsfeld podał do wia 
domości zebranych, że Wszechzwiążko 
wy Instytut Hodowli Roślin, stosując 
metody Miczurina w czasie wojny i po 
wojnie, stworzył 170 odmian rozmai- 
tych roślin. Zrobili to wlaściwie ci Ju- 
dzie, o których angielski uczony Huxley 
ośmielił się mówić, że w czasie bloka- 
dy Leningradu przez wojska niemiec- 
kie zjedli wszystkie nasiona, znajdujące 
się w kolekcjach Instytutu. 

Zagadnienie ozimych na Syberii by 
lo od wieków czolowym zagadnieniem 
miejscowego rolnictwa. Prof, Łysienko, 
kontynuując dzieło Miczurina, sprawę 
tę rozwiązał pozytywnie. Zdaniem dyrek 
tora Syberyjskiego Naukowo-Badawcze 
go Instytutu Zbożowego oziminy Sybe 
rii dadzą w tym roku zbiory od 18—30 
centnarów z ha. Z kolei prof. Łukja- 
czenko powiadomił zebranych o kalasal 
nych osiągnięciach  selekcjonistów w 
dziedzinie tworzenia nowych gatunków 
zbóż, 

Prace sesji byly przyjęte przez ra- 
dzieckie społeczeństwo z wielkim aplau 
zem. Wiedzy blologicznej wytknięta zo 
stela jedynie słuszna droga jej rozwa 
ju, konsekwentnie malterial'styczna, wol 
na od metafizyki i idealizmu, Przy- 


szlnść biologii leży w kontynuowaniu 
dziela Miczuwina. 
Prof, MIKOLA! NUŻNIN 


- RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK 


Nowe możliwości przemysłu koksochemiczn 


m arty 


ego 


przy produkcji gumy 


pP 


mys} ten winien rozbudować 


RZED krajową produkcja sadzy leżą w obecnej 
gospodarczej Polskń olbrzymie możliwości rozwojowe. 


strukturze 
Prze” 


produkcję sadzy gazowej i przejąć 


eksport utorowany swego czasu przez przemysł niemiecki na ryn- 


kach zagranicznych, Możliwości 
duże, 
ogół wysoka. 


Sadza będąca jedną z najdrobniej- 
szych postaci czystego wegla i mająca 
wielką odporność na działanie czynni- 
ków chemicznych jak równiez dużą siłę 
krycia przy równoczesnym głęboko czar 
nym zabarwieniu, znalazła wiele zasto- 
RR w różnych dziedzinach przemy- 
słu. 

Poza przemyslem gumowym, który 
jest głównym konsumentem sadzy, uży- 
wa się jej obecnie dọ wyrobu farb, la- 
kierów, tuszów, czernideł, taśm do ma- 
szyny do pisania itp. Oprócz tego sto- 
suje się sadzę jako wypełniacz do mas 
plastycznych i bakelitów, do mas wodo- 
uszczelniających, wykładzin odpornych 
na dzialanie chemiczne, wreszcie do wy 
robu elektrod, baterii elektrycznych i in. 


PRODUKCJA I GATUNKI 


Różnorakie zastosowanie sadzy wy- 
maga stosunkowo dużego i subtelnego 
zróżniczkowania jej właściwości. Prze- 
mysł gumowy  zużywający około 90 
proc. całkowitej produkcji sadzy, dzieli 
ja zasadniczo na trzy gatunki: sadze 
aktywne, półaktywne i nieaktywne, a to 
w zależności od ich wpływu jako wy- 
pełniaczy w mieszankach gumowych. 
Sadze aktywne zwiększają twardość 
gumy, dajac gumy twarde o małej roz- 
ciągliwości, odporne na ścieranie. * Sa- 
dze nieaktywne dają gumy miękkie i 
rozciagliwe. Sadze  półaktywne mają 
własności pośrednie. 


Wymieniony podział sadz, ogólnie sto 
sowany w Europie nie uwzglednia tech 
nologicznego pochodzenia sadzy. Sadze 
produkować można z różnych surowców 
i różnymi metodami. Otrzymuje się 
ją przez spalanie gazu ziemnego, albo 
gazu koksowniczego,  karboryzowanego 
węglowodorami aromatycznymi, względ- 
nie przez spalanie olejów smołowcowych. 
Ponadto otrzymuje się sadzę przez ter- 
miczny rozkład węglowodorów gazo- 
wych, lub acetylenu. W rzadkich wy- 
padkach stosowane są metody rozkladu 
węglowodorów gazowych w luku elek- 
trycznym. | 

W/ Polsce znajdują sie dwie fabryki 
sadzy gazowej w Łagiewnikach Śląskich 
i Tarnowskich Górach. Podlegają one 
Zjednoczeniu Przemysłu Koksochemicz- 
nego, opierając się na surowcach pro- 
dukowanych przez zakłady  Zjednocze- 


nia, ti. na naftałenie surowym, oleju 
antracenowym, oraz gazie koksowni- 
czym. 


opanowania tych rynków są 


gdyż w Europie odczuwa się brak sadzy j cena jej jest na 


PRZEMYS GUMOWY 
GŁÓWNYM ODBIORCĄ 


Produkcja obu wymienionych fabryk 
wyniosła w r. 1946 — 673 t, a w r. 
1947 — 1.937 t. W r. b. planuje się 
produkcję w wysokości 2.400 t. 


Zbyt sadzy aktywnej wynosił w t. 
ub. 1.918 t. Największym konsumentem 
sadzy był przemysł gumowy (88 proc.) 
oraz przemysły  elektrotechniczny (5,3 
proc.), lakierów (1,3 proc.), elektrod, 
farb drukarskich, przemysł  garbarski 
1 im. 

Produkcja fabryk polskich nie wustę- 
puje w niczym przedwojennej produk- 
ch niemieckiej. Sadza aktywna produ- 
kowana w Łagiewnikach odpowiada wy- 
soko aktywnym sadzom niemieckim CK 
3, zaś sadze aktywne produkcji fabryk 
w Tarnowskich Górach odpowiadaia wy 
soko aktywnym  sadzom niemieckim 
CK 4. 

Proces technologiczny produkcji sadzy 
stosowany w obu fabrykach nie ulega 
żadnym zmianom bez uprzedniego u- 
zgodnienia z głównym odbiorcą, jakim 
jest przemysł gumowy. Celem rozpra- 
cowania metod produkcyjnych fabryki 
nawiązały ścisłą współprace z przemy- 
slem gumowym dla określenia wlasno- 
ści sadz, otrzymywanych przy zmianie 
surowca, oraz zmianie parametrów pro- 
cesu fabrykacji, a więc zmianie stęże- 
nia par ciężkich węglowodorów w gazie 
nośnym, zmianie stosunku powietrza do 
gazu nośnego i in. Badania te pozwolą 
na dostarczenie przemysłowi gumowemu 
sadzy aktywnej najwyższej jakości. 

Oprócz sadz gazowych aktywnych 
polski przemysł gumowy stosuje sadze 
półaktywne, odpowiadające sadzom ame 
rykańskim typu Thermax. Aby unieza- 
leżnić sie od importu tych sadz należa- 
łoby uruchomić w nas produkcje sadzy 
półaktywnej termicznej z gazu ziemne- 
go w oparciu o nowoodkryte zboża cie- 


szyńskie. Również jako surowiec dla sa- | 


dzy półaktywnej służyć mógłby zawar- 


357 numer 
Tygodnika Ilustrowanego 


przynosi KONKURS 


„Czy znasz historię Polski"? 


Wiele cennych nagród: jak aparat foto- 
graficzny, wieczne pióra, książki i t p. 


NaTargachPraskich 


(Od specjalnego korespondenta ,„API'*) 
Praga, we wrześniu. | wojną eksport tych „falszywych pe- 


W tegorocznych targach praskich, 
których otwarcie nastąpiło w ubiegłą 
niedzielę, bierze udział 18 państw. Stoi- 
ska państw obcych zajęły przy tym wy 
jatkowo dużą powierzchnię. 

Tegoroczne targi praskie można na- 
zwać czechoslowacką ofensywą ekspor- 
tową. Przynajmniej taka wymowę mają 
stoiska przemysłu maszynowego i me- 
talowego, wypelnione pięknymi obra- 
biarkami, od najbardziej precyzyjnych, 
przeznaczonych do obróbki milimetro- 
wych cząstek, aż do ciężkich, o wadze 
kilku ton. Precyzja wykonania tych ma 
szyn i ich wszechstronność są dowo- 
dem według opinii fachowców zagra- 
nicznych prawdziwego kunsztu czecho- 
słowackiego robotnika i konstruktora. 

Nie mniejszym zainteresowaniem cie- 
szy się lekki przemysł z coraz to baf- 
dziej znaną na rynkach światowych 
wytwórnią przytzadów optycznych i fo- 
tograficznych Me-opta. Fachowcy szwai 
carscv są zdania, że Me-onfa ma wszel 
kie dane po temu, by zająć miejsce 
słmnej Zeiss-ikon. 

Na bardzo wysokim poziomie stoja 
czechosłowackie wytwórnie modnej obec 
nie sztucznej bizuterii metalowej, 
szklanej, drewnianej 
materaláw zastenczych. 

„ Swisko to nie iest bez znaczenia, je- 
si wziąć pod uwagę fakt, że przed 


oraz wyrobów zj 


rel i brylantów“ — stanowił prawie 25 
procent czechoslowackiego eksportu. 

O wyrobach skórzanych i obuwni- 
czych, w których Czesi są mistrzami — 
nie trzeba chyba mówić. 

Na uwagę natomiast zasługuję spe- 


cjalnv dział czechosłowackiej telewizji. 
Zdaniem czeskich fachowców — ich te- 
lewizia osiągnęła większe rezultaty, od 


angielskiej. 

Odbiorniki telewizyjne produkcii cze 
choslowackiej sa na targach pewnego 
rodzaju sensacją. Cala aparatura wy- 
gląda jak duży aparat radiowy i ma 
się wrażenie, że lada chwila wybuch- 


lnie. Lepszych aparatów nie ma w ca- 


lej Europie. 

Stoiska, przez które przeszliśmy, 
mieszczą się w 12-piętrowym gmachu. 
Liczne windy ułatwiają tlumom zwie- 
dzanie targów bez zmęczenia. 

Czego naprawdę brak — to powie- 
trza. Tego problemu nie rozwiązano w 
zadawałający sposób. 

Druga część targów mieści się na 
wolnym powietrzu. O kilkaset metrów 
dalej, na tak zwanym starym „wysta- 
wiszczu”. Tutaj przyciąga znowu uwa- 
gę pawilon hutniczy o powierzchni prze 
szla 3.000 metrów kwadratowych, zor- 
ganizowany z okazii miedzynarodowe- 
go ziazdu odlewników. W pięciu głów- 
nych częściach tego pawilonu zwiedza- 


| Europejczycy cisną się tłumnie do pawi- 


ty w gazie koksowniczym metan. Pro- 
dukcja sadzy oparta byłaby tu na ter- 
micznym rozkładzie węglowodorów. 
Sposoby termiczne są bardziej racjo- 
nałne z punktu widzenia ekonomicznego 
i chemicznego, gdyż osiąga się większe 
wykorzystanie węgla, zawartego w wę- 
glowodorach, poza tym zaś zużywa się 
tylko część gazu konieczną dla osiąg- 
nięcia odpowiedniej temperatury. Zuży- 
cie gazu na ogrzewanie wynosi od 25 
do 30 proc. przerabianej ilości. 


O 20” wzrośnie ruch 


produkcji sadzy acetylenowej, 


Gaz ne i cieplne w otrzymanej gumie. 


poreakcyjny zawierający część nieroz- 
łożonych węglowodorów i wodór jest 
cennym surowcem w procesach chemicz- 
nych oraz posiada pewną wartość jako 
materiał opałowy. 

Dla uniezależnienia się od importu 
przewidziane jest również uruchomienie 
mającej 
zastosowanie do specjalnych cełów prze 
mysłu gumowego i elektrotechnicznego, 
gdzie chodzi o przewodnictwo elektrycz 
(Zd) 


budowlany w r. 1949 


Brak mieszkań zlikwiduje 


luiensyfikacja i mechunizucja budownictwa 


Jedną z poważniejszych bolączek | 
okresu powojennegc jest brak 
mieszkań dla świata pracy. Głód 


mieszkaniowy: występuje nie tylko 
na terenie Warszawy, najbardziej 
zniszczonego miasta, ale i na tere- 
nie miast, które bardzo nieznacznie 
ucierpiały wskutek działań wojen- 
nych, jak Łódź, Katowice czy Kra 
ków. 

W pierwszych latach po wojnie 
budownictwo nasze ograniczało się 
przede 'wszystkim do prac remonto 
wych. W miarę jednak upływu cza 
su, rozrastania się naszych potrzeb 
i możliwości podjęliśmy również 
budownictwo nowe. W rb. w myśl 
założeń planu gospodarczego zosta 
nie oddanych do użytku 51 tys. izb 
mieszkalnych, w tym b. poważna 
ilość mieszkań dla świata pracy. 


Wytyczne planu gospodarczego 
na rok 1949 przewidują dalsze 
| wzmożenie ruchu budowlanego 


przy jednoczesnym wzroście pro- 
centowym budownictwa  mowego. 
Do końca r. 1949 w osiedlach wiej- 
skich j miejskich zostaną oddane 
do użytku budynki o łącznej kuba 
turze około 10 min. mtr. sześc. 
Szczególny nacisk położony zosta- 
nie przy tym na budownictwo mie 
szkaniowe, tak że do r. 1950 prze- 
widuje się wykończenie 55 tys. izb 
mieszkalnych z których około 40 
tys. czyli ca 72 proc. służyć będzie 
dla zaspokojenia potrzeb świata 
pracy. 


»ŚWIAT PRZYGÓD: 


RYSUNKOWY p. t. 


jacy mają możność zapoznać się z 
| przemysłem, pracującym dla odlewnic- 
pore żelaznego, stalowego, kolorowe- 
go i t d. Osobno urządzono stoisko 
laboratoryjne, którego poszczególne sto- 
ły. sięgają tradycii słynnych średnio- 
wiecznych alchemików praskich. 

Jakkolwiek w ciągu lata widzieliśmy 
na sławnym „wystawiszczu* piekne po- 
kazy maszyn rolniczych — targi je- 
sienne przyniosły znowu szereg nowo- 
ści z tej dziedziny. 

Ta część targów cieszy się najwięk- 
szym powodzeniem wśród przybyszów 
wiejskich. 

Pomiędzy zwiedzajacymi jest dużo cu- 
dzoziemców i to nawet z krajów tak 


egzotycznych, jak Peru, Liberia czy 
Pakistan. 
Nie tylko egzotyczni goście, ałe i 


lonów. Dużym powodzeniem cieszy się 
pawilon Związku Radzieckiego, któ- 
rego główną atralkcię stanowia maszy- 
ny rolnicze. To, co gdzie indziej czę- 
sto pozostaje jeszcze w sferze planów. 
tutaj gotowe już jest dg orki, siewu, 
żniwa, czy do młocki. 

Rzecz prosta, że i dzieci mają ucie- 
chę na tegorocznych targach prask:'ch. 
Poza orgią zabawek mechanicznych w 
pałacu wystawowym, iedna z fabryk 
praskich wystapiła z pokazami gaszenia 


stawowych 
naszego węgla eksportowego na ryn- | rozpoczęły samorzutnie wspólzawodnic- 
kach zagranicznych. 
ważności 


Poza budowmictwem mieszkanio 
wym, wytyczne planu na r. 1949 


przewidują również intensyfikację j 


budownictwa użyteczności publicz- 
nej, budownictwa służby zdrowia i 
oświaty oraz odbudowę wsi. Całość 
ruchu budowlanego ulegnie w sto- 
sunku do rb. wzmożeniu o ok. 20 
proc., przy czym zostanie zwiększo 
ny udział uspołecznionych przed- 
siebiorstw budowlanych do 60 proc. 


wszystkich robót przewidzianych 
planem. 
Przedsiębiorstwa uspołecznione 


ulegną planowej reorganizacji, a 
pole ich działalności będzie zmacz 
nie rozszerzone. 

Szczególną troską otoczona zosta- 
nie odbudowa wyższych uczelni, 
zwłaszcza technicznych. Na terenie 
Łodzi zostaną znacznie powiększo- 
ne nakłady na budownictwo użyte- 
czności publicznej, szczególnie w 
tym mieście zaniedbane. 

Niezmiernie duże znaczenie bę- 
dzie miało planowane na r. 1949 za 
hamowanie  dekapitalizacji będą- 
cych w użytku budynków mieszkal 
nych, jak również zwiększenie tem 
pa prac zabezpieczających przy 
budynkach nadających się do odbu 
dowy. Dotychczas  dekapitalizacja 
budynków mieszkalnych jak i bu 
dynków zniszczonych wskutek 
działań wojennych przynosiły bu- 
downictwu naszemu ogromne Stra- 
ty. Budynki niezabezpieczone ule- 
gały dalszemu niszczeniu wskutek 
wpływów atmosferycznych tak, że 
odbudowa ich wymagała z każdym 
miesiącem większych nakładów. 
Z drugiej zaś strony budynki bę- 
dące w użytku miszczały wskutek 


| złej konserwacji i obecnie znaczne 


sumy potrzebne będa na dokonanie 
koniecznych mapraw i remontów. 
Zasadnicze znaczenie w walce z de 
kapitalizacja budynków ma wpro 
wadzenie podwyżki czynszów 1 
stworzenie Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej. Na prace zabezpie 
czające przy budynkach zniszczo- 
nych przewiduje się przyznanie 
specjalnych kredytów. 

Rok 1949 będzie nowym i waż- 
nym etapem nie tylko intensyfika 
cji budownictwa, ale także jego me 
chanizacji, standaryzacji i potanie 
nia. Przedsiębiorstwa sektora pań- 
stwowego i spółdzielczego stosować 
będą w daleko szerszym niż dotych 
czas zakresie maszyny budowlane, 
dążąc do ostatecznej likwidacji pry 
mitywnych i rzemieślniczych me- 
tod produkcji. Prowadzone będą 
również dalsze prace mające na 
celu wprowadzenie standartów bu 
dowlanych opracowanie typowych 
budowli i konstrukcji. Pozwoli to 
na szerokie zastosowanie prefabry 
kacii w budownictwie i wpłynie 
wybitnie na jego potanienie. 

(FALK) 


inn 


Jakość towaru decydu 


Sortownie węgla przystępują do wspóń 


(el) Czystość węgla, to jeden z pad: 
warunków utrzymania się 


W. zrozumieniu 


tego zagadnienia  delegatk: 


GOSPODARCZY Nr. 258. Str. 8 


Grzechy 
spółdzielni ? 


Dochodzą nas głosy — potwier. 
dzane przez doniesienia prasy l0- 
kalnej — inż. na terenie woj. ślą 
sko-dąbrowskiego siew rzepaku 
zimowego postępuje bardzo wol- 
no. W wielu wypadkach rolnicy 
rezygnują z kontraktowania tej 
rentownej rośliny, bądź też 
zmniejszają zakontraktowane ob- 
szary. Ogólnie należy stwierdzić, 
że ociąganie się z wysiewem rze- 
paku na tamtejszym terenie jest 
wyraźne, Z gospodarczego punktu 
widzenia zjawisko to jest wysoce 
niepożądane. Po pierwsze dlate- 
go, że rośliny oleiste odgrywają w 
naszej gospodarce wyżywieniowej 
poważną pozycję, po drugie — te- 
reny woj. śląsko-dąbrowskiego po 
siadają dogodne warunki glebo- 
we i klimatyczne dla uprawy rze- 
paku i można go uprawiać w du- 
żych ilościach. Przykładem tego 
może być rok ub. 


Rolnictwo tamtejsze nie tylko, 
że poświęciło spore tereny pod u- 
prawę rzepaku, ale również doło- 
żyło wiele starań, by osiągnąć jak 
największe plony, Dzięki temu te 
goroczne zbiory rzepaku w woj. 
śląsko-dąbrowskim zaliczane są 
do najlepszych w okresie powo- 
jennym. Dowodzi to, że rolnik 
tamtejszy nie tylko docenia war- 
tość handlową rzepaku, ale rów- 
nież umie go uprawiać, umie wy- 
dobyć jak największy plon z hek- 
tara. Cóż wiee w takim razie jest 
przyczyną nagłego zahamowania 
tak pięknie rozwijającej się go- 
spodarki? 


Jak wiadomo rzepak ozimy sie- 
ja nasi rolnicy z myślą o przed- 
nówku i o żniwach zbóż chlebo- 
wych. Okres ten zaliczany jest za 
wsze do najtrudniejszych pod 
wzgiędem finansowym. Zapasy 
kończą się mie zawsze jest coś do 
zbycia z obory czy chlewni, a 
tymczasem gotówka jest potrzeb- 
na na cały szereg wydatków, Rze- 
pak więc, który zbiera się wcześ- 
niej, można spieniężyć i złage- 
dzić, otrzymaną z tego źródła go- 
tówką, gospodarskie kłopoty. 


Sytuacja jaka obecnie zaist- 
niałą na terenie woj. śląsko- 
dabrowskiego, a nie jest wyklu- 
czone, że w mniejszym stopniu i 
na terenie innych województw, 
spowodowana została — zdaniem 
wielu rolników — złą organiza 
cją zbytu Zakontraxtowany rze 
pak z trudem został przyjęty 
przez spółdzielnie, względnie 
punkty skupu przemysłu olejar- 
skiego. Nie zawsze również prze 
strzegęano cen ustalonvch przez 
państwo. Często rolnik zadawał 
sobie pytanie, czy naprawde bę- 
dzie ktoś reflektował na jego 
plon? Kierownictwo niektórych 
spółdzielni ociągało się z kup- 
nem rzepaku, tłumacząc to bra- 
kiem magazynów, Nic więc dziw 
nego, że wieś ogarnęło zniechęce 
nie co do celowości uprawy rze 
paku, który mimo swej wielkiej 
rentowności jest również rośliną 
hardzo ryzykowną (duża wraż- 
liwość na choroby). Doceniając 
duże trudności naszego terenowe 
go aparatu spółdzielczego nie u- 
ważamy. by były one dostatecz- 
nym usprawiedliwieniem złej or 
ganizacji skupu. Trzeba te spra- 
wy gruntewnie przemyśleć, prze 
konać rolników. że jednak rze- 
pak opłaci się kontraktować nie 
tylko ze względu na dobrą cenę, 
ale również i łatwy zbyt. Trze- 
ba to zagwarantować. Wydaje 
się. że tak poważne placówki go 
spodarcze jak snółdzielnie nie 
tylko. że mogą, ale powinny to 
| uczynić. 


(mil.) 
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je o rozmoiu eksportu 


zawodn.ctwa 


dobywany węgiel podlega oczyszcza 
niu. W niektórych kopalniach kobiety 


two w podnoszeniu czystości wegla, © 
siapając wcale dobre wyniki. Np. w ko- 


żarów na otwartym placu. Pożary | przeszło 27.000 kobiet, zatrudnionych | palni „Debieńsko“ dzieki tei akcji od- 


odbvwaią sie mniej więcej co godzina.lw przemyśle węglowym, uchwaliły na | setek 


spadł do 05 


zanieczyszczenia 


Warto dodać, że w pierwszym dniu, | zebraniu sekcji kobiecej CZZS w So: | proc. Rozpowszechnienie współzawodnic 


widzac z wicy olbrzymie słupy ognia i | snowcu 


dymu na terenie wystawowym 


do 


rezolucię o przystąpieniu 


prze- | współzawodnictwa w polepszaniu iako 


chodnie alarmowali normalną straż miej ści produkcji. Wiekszość kobiet zatrud 


ską... 


nionych jest na sortowpiach gdzie wy- 


twa na wszystkie kopalnie przyczyni 
sie niewatpliwie do dalszego wzmożenia 
popytu zagranicznego na polski wẹ- 
pa 
giel. 
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Rolnictwo walczy ze szkodnikami 


ZKGIIMY fachowa służbę ochrony ro 


Coraz częściej mówi się u nas w kraju o ochronie roślin przed 


szkodnikami į chorobami. Kaźdąyrolnik į ogrodnik zdaje sobie do- 
kładnie spraw? z tego, że szkodniki è choroby wywierają wybitnie 
ujemny wplyw na produkcję roślinną. f 


Mamy caly szereg szkodników i cho 
rób, które pozostawione same sobie wy 
stępują masowo stając się przyczyną 
klęski zarówno w polu, jak w sadach, 
ogrodach, magazynach lub lasach. Ja 
ko konkretny przykład weźmy chociaż 
by masowe pojawienie się myszy pol- 
nych, plaszczyńca burakowego, wołka 
zbożowego lub osnuji gwiaździstej, raka 
ziemniaczanego i kiły kapuścianej. Poza 
tymi znanymi szkodnikami przybywa 
coraz więcej nowych, ogromnie niebez 
piecznych, wywołujących poważne ogra 
niczenia w obrocie handlowym towa- 
rów roślinnych. Dość wspomnieć ston- 
kę ziemniaczaną, strąkowca fasolowego, 
czy tarcznika niszczyka. 

Zagrażające podstawowym produktom 
żywnościowym szkodniki i choroby mu 
szą być zwalczane. Walka ta, żeby by 
ła skuteczna musi być prowadzona ra 
cjonalnie pod fachowym kierownictwem 
i kontrolą służby ochrony roślin. Nie- 
stety u nas w kraju ciągle jeszcze od- 
czuwa się brak takich fachowców — 
ochroniarzy, którzyby stale czuwali nad 
bezpieczeństwem naszych pól, sadów, 
śpichrzów i w każdej chwili służyli ro 
zumną radą i pomocą. Toteż każda ini 
cjatywa w kierunku wyszkolenia dosta 
tecznego zastępu fachowej terenowej 
służby ochrony roślin powinna spot- 
kać się z poparciem i zrozumieniem 
społeczeństwa. 

Bardzo dużą zasługę ma na tym po 
lu Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiej 
skiego w Cieszynie, przy której w roku 
akad. 1947/48 został utworzony pierw 
szy w Polsce roczny kurs ochrony ro 
ślim dla absolwentów wydziałów rolni 
czych. Na kurs zapisało się 18 osób. 

Po trudnym, jak zwykle, początku 
pracy, dzięki wydatnej pomocy mate- 
rialnej Ministerstwa Rolnictwa i Zw. 
Samopomocy Chłopskiej urządzono już 
w tym semestrze wzorową pracownię 
wyposażoną we wszelkie potrzebne do 
normalnych zajęć pomoce, jak: mikro- 
skopy, lupy, epidiaskop, termostaty, o- 
pryskiwacze, laboratorium chemiczne, 
zbiór demonstracyjny okazów uszko- 
dzeń i schorzeń itp. Plan nauczania o- 
bejmował w semestrze zimowym wykla 
dy i ćwiczenia z mikologii, entomologii, 
chemii środków owado i grzybobójczych, 
metodyki zwalczania chorób i szkodni- 
ków, chorób roślin  niepasożytniczych, 
chorób roślin rolniczych, ochrony ziem 
niaka, chorób sadów, warzywników i ro 
ślin ozdobnych; szkodników roślin rol- 
niczych, szkodników sadów, warzywni- 
ków, roślin ozdobnych, szkodników śpi 
ghrzowych i magazynowych. 

W/ semestrze letnim program obejmo 
wał ponadto wykłady i ćwiczenia hi- 
gieny, roślin, walki z chwastami, kwa- 
rantanny roślin, aparatury  ochroniar- 


Mtatnik Rolnika f> 


Współzawodnietwo w pracy, zapo-| gów (100 proc.) oraz stewów rzędo- 


czątkowane w gospodarstwach chłop 
skich w roku ub, zdało egzamin. 
Zaobserwować to można na każdym 
odcinku życia gospodarczego i spo- 
łecznego wsi. 

W woj. olsztyńskim zaorano I u- 
prawiono w ramach współzawod- 
nictwa pracy i pomocy sąsiedzkiej 
ponad 200 tys. ha odłogów wajen- 
nych. 

Na terenie woj. kieleckiego wybu- 
dowano, względnie poprawiono, ok. 
16 tys. gnojowni glinobitych i ce- 
mentowych, zbudowano ponad, 70 si 
losów, założono szereg nowych sta- 
cyj maszynowych itd. Specjalną u- 
wagę poświęcono na tym terenie 
zagadnieniu siewu rzędowego. Łącz- 
nie w ub. roku gosp. zasiano przy 
pomocy siewników ok. 64 tys. ha. 
Dzięki temu nie tylko, że podwyż- 
szono wybitnie plony z jednego ha, 
ale również zaoszczędzono ponad 
26 tys. j ziarn. W przeliczeniu na 
pieniądze oszczędność ta daje po- 
nad 50 milionów zł 

W akcji konserwacji nawozów na- 
turalnych na pierwsze miejsce wy- 
biło się woj. krakowskie. Wybudo- 
wano tam 1987 gnojowni cemento- 
wych, 1748 zbiorników na gnojówkę 
i założono 13545 pryzm komposto- 
wych Duże postępy na tym pou 
po wiano również w woj. rzeszow- 
skim W zakresie organizacji ośrad- 
ków maszynowych i punktów czvsz- 
czenia ziarna siewnego przoduje 
woj. pomorskie, Województwo to wy 
różniło się również na odcinku po- 
mocy sąsiedzkiej, likwidacji odło- 


skiej, metodyki pracy terenowej, orga- 
nizacji i ustawodawstwa ochrony ro- 
ślin. Wykłady i ćwiczenia prowadzili 
specjaliści ochroniarze, zajęcia praktycz 
ne odbywały się na terenie sadu szkol 
nego i 6-cio hektarowego gospodarstwa 
położonego w obrębie miasta. 


W tych warunkach uczestnicy kur- 
su bardzo poważnie i wszechstronnie 
zaznajomili się z poszczególnymi dzia 
lami ochrony roślin, przy czym najwięk 
Szy nacisk kładziono na stronę prak- 
tyczną studiów. Obecnie część absol- 
wentów już otrzymała dyplomy i rozpo 
częła pracę w stacjach ochrony roślin, 
gdzie najlepiej wykaże wartość odby- 
tych studiów. 


i 


slin 

Zeszloroczny kurs nie zapełnił jednak 
luki w obsadzie polskiej służby ochro- 
ny roślin. Nadal potrzebni są fachowi 
pracownicy terenowi i instruktorzy. Z 
tego względu w bieżącym roku 1948/9 
uruchomiono roczny kurs ochrony ro- 
ślin dla absolwentów liceów rolniczych 
i ogrodniczych. Program zajęć pozostał 
z małymi zmianami ten sam, co w roku 
ubiegłym, tylko jeszcze bardziej uwzględ 
niono w nim stronę praktyczną studiów. 
Kierownictwo kursu rozpoczeło przyjmo 
wanie kandydatów, którzy do podania 
powinni załączyć życiorys i Świadec- 
two ukończenia liceum. Dla uczeszczają 
cych przewidywane są stypendia. Ukoń 
czenie kursu uprawnia do zajmowania 
stanowisk w służbie ochrony roślin. 
Niewątpliwie kurs zgromadzi sporo mi 
lośników tego tak interesującego i 
wielką przyszłość mającego działu stu- 
diów  rolniczo-ogrodniczych. 


l (am) 


zgodnie z planem 


zakończono rozdział nawozów szłucznych 


Już obecnie możemy stwierdzić, że; 
rozdział 446.077 ton nawozów sztucz- 
nych na jesienną akcję siewną został 
przeprowadzony ściśle według wyznaczo 
nego planu, Z ogólnej ilości nawozów 
sztucznych na cele specjalne, jak np. 
dla majątków państwowych, zrzeszeń 
branżowych, ośrodków oświaty rolni- 
czej i zakładów doświadczalnych, roz- 
prowadzono 151.567 ton, na uprawy zaś 
ogólne dla gospodarstw chłopskich roz- 
prowadzono 294.510 ton. 


Najwięcej nawozów sztucznych otrzy 
mały gospodarstwa mało- i średniorol- 
ne w następujących województwach: po 
znańskie 56.900 ton, łódzkie 
35.600, krakowskie — 30.500, 
szawskie — 28.000 ton. 

Kontrolę mad rozprowadzeniem na- 
wozów sztucznych miała komisja koor- 
dynacyjna, w skład której weszli m. in. 
przedstawiciele Min. Przemysłu i Han 
dlu, Rolnictwa i Reform Rolnych, CUP 
oraz Zw. Samopomocy Chłopskiej. 


war- 
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Ułatwienia kredytowe dla drobnych rolników 


Ministerstwo Skarbu  rozesłało 
do wszystkich instytucji kredyto- 
wych okólnik, zawierający przepi- 
sy w Sprawie udzielania indywi- 
dualnych kredytów drobno- i śred 
niorolnym _gospodarstwom chłop- 
skim. 

Okólnik ten wprowadza szereg 
istotnych zmian do bankowych 
przepisów, mających na celu ułat- 
wienie i usprawnienie .formalno- 
ści, związanych z uzyskiwaniem 
kredytów przez drobnych i śred- 
nich rolników. 


W myśl tego okólnika kredyty 
będą udzielane jedynie najbardziej 
potrzebującym pomocy indywidual 
nym gospodarstwom rolnym. In- 
nym kategoriom rolników kredyty 
będą przyznawane za specjalną zgo 
dą Ministerstwa Skarbu, po uprzed 
nim porozumieniu się z Minister- 
stwem Rolnictwa i R.R. oraz ze 
Związkiem Samopomocy Chłop- 
skiej. Z kredytów znajdujących się 
obecnie w toku rozprowadzania, 
względnie udzielonych na wyposa- 
żenie rolnika w sprzęt, inwentarz 


wych, które zostały wykonane na 
przestrzeni ponad 2530 tys. ha. 


Na terenie woj. łódzkiego poczy- 
niono duże postępy w dostawie mle 
ka do mleczarń i jaj do zbiornic te- 
renowych. 

Spośród przodujących na terenie 
kraju gromad wiejskich wymienić 
należy Gałkowice Górne (pow. No- 
wy Sącz), Albigową (pow. Łańcut), 
Pawłów (pow. Busk), Raszków (pow. 
Jędrzejów), Zaborów (pow. Brzesko). 
Szymanowo i Raciszewo (pow. Mo- 
rag) Landinkowo i Biedaszki (pow. 
Kętrzyn) Małki, Augustowo. Sionki 
(pow. Brodnica), Sicienko, Mąkowal 
sko, Neklo, Gorzeń i Ślesin (pow. 
Bydgoszcz), i cały szereg innych 
gmin i gromad wiejskich, które nie 
sposób wymienić na tym miejscu. 


Po podsumowaniu pierwszego eta- 
pu współzawodnictwa w pracy nale 
ży stwierdzić, że ruch ten wytwo- 
rzył nową rzeczywistość w pracach 
gospodarczych, oświatowych i spo- 
łecznych. Wyniki jego Są zadawa- 
lające. Najważniejsze jednak jest to, 
że wieś polska zrozumiała, iż współ- 
zawodnictwo na każdym jego odcin- 
ku prewadzi do lepszego jutra chło- 
pa polskiego, że dzięki gromadzkiej 
robocie pokonane wiele trudności, 
których nie sposób było pokonać w 
pojedynkę. Rozpoczynając nowy rok 
gospodarczy powinniśmy w dalszym 
ciągu realizować szlachetną ideę 
współzawodrictwa. Specialnie nowin 
no to się zaznaczyć w trakcie je- 
siennych robót polnych. 


żywy i martwy itp.. mogą korzy” 
sta jedynie drobni i średni rolni- 
cy. 
Rolnicy będą mogli korzystać z 
kredytów państwowych po złożeniu 
w odpowiedniej instytucji kredyto- 
wej skryptu dłużnego zamiast we 
ksla z podpisem własnym i jedne- 
go członka rodziny (żony, pelnolet- 
nich dzieci), W przypadku braku 
członka rodziny skrypt dłużny na 
wniosek dłużnika może być zaopa- 
trzony podpisem innej osoby. Do- 
tychczas kredyty dla drobnych i 
średnich rolników były udzielane 
pod zabezpieczenie wekslowe z pod 
pisem dwóch poręczycieli. 

Do czasu powołania do życia przy 
instytucjach kredytowych specjal- 
nych społecznych komisji opinio- 
dawczych, każdy kredyt dla indy- 
widualnego gospodarstwa rolnego 
(względnie jego prolongata), może 
być udzielony jedynie po uprzed- 
nim zasięgnięciu przez instytucję 
kredytową opinii gminnego Zarzą 
du Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, 

Zgodnie z okólnikiem, oprocento 
wanie kredytów, udzielonych indy 
widualnie gospodarstwom rolnym, 
nie może w żadnym przypadku — 
poczynając od 1 września 1948 r. — 
przekraczać 8 proc. w stosunku 
rocznym przy kredytach  obroto- 
wych oraz 5 proc. przy kredytach 
Państwowego Planu Inwestycyjne 
go. Jeżeli przy uruchamianiu po- 
szczególnych akcji kredytowych u- 
stalone już zostało niższe oprocen- 
towanie niż wyżej podano — obo- 
wiazują ©0dnośne stawki niższe. 
Jednocześnie okdinik znosi z dniem 
1 września br. pobieranie jakich- 
kolwiek prowizii i opłat przy go- 
tówkowych indywidualnych kredy 
tach rolniczych. 

W końcu okólnik zobowiazuje 
instytucje kredytuwe do szybkiego 
i sprawnego załatwiania  koniecz- 
nych czynności przy udzielaniu 
kredytów rolniczych. 


Odbudujemy 
Warszawę 
piekmiejszą, 
niż byłe 
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Notowania cen giełdy zbożowo »towarowej 


(w złotych za 100 kilogramów) 


Poznań 


TOWAR 151X 


3.500 
2.175 
2.075 


Pszenica 
Żyto . . 
Jęczmień pastewny 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarniany 
Owies D'A 
Mieszanka pastewna . 
Gryka 

Proso grube . 
Kukurydza . . » 
Mąka pszenna 80% 
Mąka pszenna 70% «. 
Mąka żutnia 90% 
Mąka żytnia 80% 
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne . 
Otręby żytnie 
Otręby jęczmienne 
Otręby owsiane . 
Platki owsiane a 
Otręby kukurydziane . 
Kasza jęczmienna 654. 
Kasza jaglana. 
Kasze gryczana . 
Pęczak 
Groch polnu . 
Groch Viktoria 
Grach „Folger“ 
Groch pastewny . 
Fasola hiała jedne 
Fasola kołorawa. 
Fasola »Jasiek< 
Bobik F 
Wyka. 
Teluszka 
Lubin żółtu . 
Fubin słodki . 
Kubin gorzki 


2.075 


3.800-1.200 
3.000-3.300 


560 
3.300 
1 350 


950 
850 


j 850 
4500 


- 


ow 
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Ketowice 
15 IX 


Bydgoszcz 
151% 


Warszawa 


17.IX 


3.550 
2.240 


3,509 
ZM 


3.550 
2.225 


2.125 2.075 2.140 


2.075 2.075 2.090 
4 000-4.200 


3.100-3.400 


3.800-3.900 


5,409 
5.690 


5.400 
5.700 
3.250 3.300 
1.350 
950 
850 


1.350 
950 
85) 


850 


2.800 

5.600 

3 350 

1.259 

950 
. 850 = 
4.000 = 


- 6.700-6.900 
11.500-12.000 
4.00) 


5.590-5 700 


5.200-5.4C0 
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3 510-3.800 
3 800-4.000 
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Łubin niebieski - 
kubin odgoryczony 
Seradela 
Rzepak ozlmy 
Rzepak iaru 
Rzepak przemysłowy . 
Rzepik letni . 
Siemię lniane 
Siemię konopne. 
I nianka . 
Mak niebieski do siewu 
Gorczyca . 
Inkarnatka. Bo 
Konicz. czerw. CZIysZC?. 
Konicz. biale czyszcz. 
Koniczyna czerw. Sur. 
Koniczyna biała sur. 
Koniczuna szwedzka 
Nasiona huracz.pnar. 7 
Nasiona buracz. miesz 
Kminek . 
Rzepa ście rni 
Tumotka 
Nasiona 
Nasiona 
Nasiona 
Lucerna. , a 
Maluch kokosowy . 
Makuch Inianu 
Makuch rzepakowy 
Grut kokosowy 
Śrut Iniann 
śrut rzepakowy. 
Śrut soiowy 
Olei Iniany 
Olej rzepakoun surow 
Pokost Inianu 
Chmie! '50 kg) I gat. 
Słoma żutnła luzem 
Słoma pras. żntnia. 
Siano zw. luzem 
Siano zu. prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki iadalne . 
(d'a pro lucenta!. 
(dla ep. handlowego) 
Ziemniaki przemus!towe 
(dla producenta). 
(dla ap. handlowego) 
Marchew jadalna 
iapusta .,. 0. 
Kapusta kiszona 
Buraki 
Pietruszka. . 
lablka tadalne 
Jabłka przem. 
Jabłka zimowe | gat. 
Cebula 


6.000-6.200 
5.500-5.700 


14 000 15.000 
6.500-7,0C0 
t4 500-15 500 
7.500-7.800 


. >» 
. 

MADA EL] 
. 


skowa 
marchwi . 
brukwi. 

pomidorów 


3.900-4 000 
i 1.700-1 800 

3.100-3.300 

1.500-1.60 
43 000 684 A0 
24.C00-20.001 


550 690 


700 8C0 


500 
570 


40 
520 
700-800 
700-900 


700-800 


2.000-2.500 | 


1.(00-1.200 


6.500-6.500 
5.800-6.600 


ES 


6.300-6 600 | 6.300 6.500 


13.000-14 00: 


7.600- 8.( 00 


15 500-16.500 


6.900-7.200 


| 


4.200-4.500 


8.000-8.500 


38104000 


2,000-2.100 


1.800 1.900 


© 
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46 000-70 000 

23,600 23.501 |26.000-28 OCO 

75.000-80.0(0 
450-500 
550-600 
551-600) 
650-700 


450-550 


700-800 650 750 


530 600 


500 
570 


500 
570 | 
480-550 
450 = 
520 - 
1-000-1.1¢0 
700-8 0 


900-1.000 


900-1 000 


600.900 | 


2.000-2.500 


c=) 


0-2.800 


1.600-1 900 


1 800 2 500 


ML 


spokojne 


Fendencja: 
Podaż 


. s 


e 
Na targowisku zwierzęcym w Po- 
znaniu za 1 kg. żywca płacono w dniu 


14 września r. b. (ceny loco targowi- 
sko łącznie z kosztami handlowymi): 


Bydlo: krowy extra 140 — 150, do- 
brze opasione 120 — 135, średnio opa- 
sione 90 — 115, mało opasione 70 — 
85, buhaje dobrze opasione 100 — 125 


Nocy '* 


„Oręż 


N 


» 


ZZ CEER WONNA 


VERCORSA — opowiadanła okupacyjne. 


WÓRCZOŚĆ: 


Przynosi 


WRZESIENŅN 


Cenas £20 ZŁ. 


spokojna 


spokojna 


ca 
średnio opasione 92 — 105, hukaty do- 
brze odzywone 110 115, miernie 
odżywione 90 — 95, cieleta extra 142 
— 150, pelnomięsiste 135 — 140, ma: 
łomięsiste 110 — 130, chudźce — 50 
— 65. 

Świnie: miesno - słoninowe powyżej 
130 kg. żywej wagi 215, poniżej 130 
kg. 208, mięsne poniżej 80 kg. żywej 
wagi 195 204, maciory opasione 
208. 

Owce extra — 152 — 160, młode 
|skopy i maciorki pełnomięsiste 139 — 
150, małomięsiste 130 — 136, starsze 
pełnomiesiste 125, małomięsiste 110. 

Nastrój na targu ożywiony, tenden- 
cia zwvżkowa. Obrót bydłem duży, 
trzodą chlewna maly. Stosunek podaży 
do pnpytu w bydle wyrównany, w trgo 
dzie chłewnej niedostateczny, 


spoko|ne 
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Portu wykonują plan trzyletni 


Ozrośnie eksport wegla droog morską 


„nal wojną do największych 
zajmująć pod tym względem czwarte miejsce 


Polska 
wegla, 
Anglii, Niemczech i USA. 


nałeżała przed 


W chwili obecnej niemiecki eksport 
węgla jest sprawą dalekiej przyszłości, 
chociażby dlatego, iż kolidowałby z in- 
teresami węglowymi Stanów Zjedn., któ 
re sprzedają drogo swój węgiel na nie- 
które rynki europejskie. Należy się jed- 
nak liczyć z odbudową eksportu angiei 
skiego „którv móglby stanowić pewną 
konkurencję dla naszego węgla. 


Do krajów importujących najwieksze 
ilości węgla należą podobnie jak przed 
wojną Francja, Kanada, Wlochy, Szwe- 
cja, Belgia, Holandia, Japonia, Niemcy 
i Dania. Poza tym przez kilka lat bę- 
dzie jeszcze importerem ZSRR, ponie- 
waż odbudowa kopałń trwać musi dłu- 
żej i nie nadąża za odbudową wielkiego 
przemysłu, następnie zaś w mniejszych 
ilościach Czechoslowacja, Węgry, Au- 
stria i państwa bałkańskie. Obecnie 
eksportujemy węgiel drogą morską do 
Szwecji, Francji, Norwegii, Danii, Fin- 
łandii, ZSRR, Włoch, Belgii i Holandii, 
lądową zaś do ZSRR i wymienionych 
krajów  wschodnio i śŚrodkowo-europej- 
skich. Morskie transporty zwiększone 
zostaną w pewnym stopniu przez wy- 
konywanie zamówień na dostawę węgla 
do Islandii, Egiptu, Portugalii i W. 
Brytanii Ogółem odbiorcami naszego 
węgla są 22 kraje. 


Według danych przemysłu węglowezo 
eksportowaliśmy w roku 1947 okrągło 
19 min. t. tego artykułu, z czego po- 
nad 7 mln. t. droga morską. Poszcze- 
gólne porty partycypowały w wywozie 
następująca: zespół Gdańsk/Gdynia — 
89,7 proc., Szczecin — 8,1 proc., Ustka 
— 22 proc. Przybliżone cyfry dla pier 
wszego półrocza b. r. określają eksport 
węgla na ok, 12 min. t, w czym drogą 
morską ok. 6,3 mln. t. Ponieważ plan 
na rok 1948 przewiduje wywóz 23,2 
mln. t. węgla, a w tym drogą morską 
131 mln. t, należy spodziewać się 
przekroczenia tych cyfr, co byloby ró- 
wnozmaczne z uzyskaniem dodatkowych 
dewiz. Jest rzeczą charakterystyczna, że 
systematycznie zwiększa się udział na- 
szych portów w całym eksporcie węgla. 


KORZYŚCI EKONOMICZNE 


i Przewidziany w naszym planie go- 
spodarczym wzrost wywozu drogą mor 
ską wynika z samych możliwości eks- 
portowych oraz z taniości transportu 
morskiego. W r. ubiegłym 1/3 calego 
eksportu wegla przeszła przez porty, 
w toku beżącym zaś porty przeladuja 
już ponad połowe, przy czym udział 
ich będzie coraz większy, Ten stan 
rzeczy jest niewątpliwie wynikiem zwiek 
szania produkcji węglowej w ZSRR, któ 
ry nie tylko przestanie importować spo 
re ilości naszego węgla, ale wkrótce stać 
się może podobnie jak przed wojną, 
eksporterem i może nawet konkuren- 
tem, W dalszej przyszłości wydaje się 
wątpliwe, aby nasz eksport drogą lą- 
dową osiągnął w sumie więcej niż 
5 mln, t. Jeśli uwzględnimy maksymal- 
ne spożycie wewnętrzne, szacowane na 
okrągło ok. 45 mln. t. oraz porównamy 
sume tych cyfr z możliwościami pro- 
dukcyjnymi (80—90 mlo. *t.) — staje 
się jasne, że utrzymanie eksportu na 
poziomie naszych potrzeb zależeć bę- 
q od rynków dostępnych drogą mor- 
ską. 


Biorąc pod uwagę zapotrzebowanie 
rynku europejskiego oraz rozwój prze- 
mysłu węglowego Anglii i Niemiec, przy 
haku zainteresowań eksportowych Zw. 
Radzieckiego, można by ocenić możli- 
wość ulokowania wywozu polskiego wę 
gla w ilości odpowiadającej nadwyżce 
produkcyjnej, jednakże tylko wtedy, 
Rav wykorzystamy w pehi panującą 
obecnie koniunkturę, gdy jakością towa- 
ru i sposobem sprzedaży zyskamy sobie 
największą ilość odbiorców. 


Zagadnienie tonkurencji na rynku 
werłewym jest już dziś przedmiotem 
studiów nasztch ekonomistów,  którzw 


zastanawiają się również nad tym, jak 
zwiększyć eksport. 


Ponieważ jednym z podstawowych ele 
mentów konkurencji jest cena, na któ- 
ra z kolei w znacznym stopniu wpływa 
transport i zaladunek, przeto dużo uwa 
gi poświęca się naszym portom, 


W zakresie załadunku węgla porty 
tprostają naszym potrzebom eksporto- 
wym i to nawet „na wyrost“. Toteż 
nie tyle dyskutowana być może ich 
bezwzględna zdolność przeładunkowa, 
rosnąca już ponad plan, ale wydajność 
pracy, uzależniona od modernizacii u- 
rządzeń technicznych. lnwestvcie czy- 
rione w tym kierunku są podstawą roz- 
woju eksportu, 


eksporterów 
zaraz po 


_ Mniej zasadnicze dziś, ale nadet 
istotne w przyszłości będa również ta- 
kie sprawy, jak np. zwiększenie ekspor- 


Znaczenie  przeładunków masowych 
dla portów polega właśnie na ich ma- 
sowości, która absorbuje wiele statków, 
placących za różne usługi portowe i 
która zwiększa dochód kraju przez o- 
placanie licznych robotników portowych, 
wyspecjalizowanyck w przeładunku wę- 


tu bunkru, który stanowi poważną część i gla. 


Nowe dźwigi usprawnią przeładunki w porcie gdyńskim, 


ładunków wywozowych, następnie zmia 
na korzystniejszej obecnie sprzedaży wę 
gla Fob na lepszą później sprzedaż Cif 
it dd. 


AKTYWIZACJA PORTÓW 

W końcu tego pobieżnego przeglądu 
zagadnienia eksportu węgla należy pod 
kreślić znaczenie przeladunku wegla dla 
portów, dowodzące w naszych warun- 
kach pewnych współzależności. Acz- 
kolwiek przesadą byłoby twierdzenie, 
że rozwój naszych portów uzależniony 
jest wyłącznie od eksportu węgla, to 
jednak nie można kwestionować, Że 
produkcja przemysłu węglowego ma du- 
ży, nawet dominujący wpływ na całość 
naszego handlu zagranicznego i na 
kształtowanie - się puli eksportowej — 
zwłaszcza więc dotyczy w wielkim za- 
kresie portów, które przejmują coraz 
większy procent ładunków  wywozo- 
wych. 

Zespolu portowego Gdańsk/Gdynia 
nie można właściwie nazwać „portem 
węglowym, ponieważ dominujące ilo- 
ściowo obroty węglem nie bedą przewa- 
żaly pod względem wartości. Inne to- 
wary masowe, a mianowicie ruda, ce- 
ment i drobnica są też dla portów rów 
mie ważne i korzystne. Jest zresztą 
objawem . pozytywnym, że i te „inne“ 
towary przejdą przez port, zwiększa- 
jąc jego atrakcyjność handlową i do- 
chód. 


Stąd współpraca portów z przemysłem 
węglowym, przy wybitnym współudziale 
transportu, ma zasadnicze znaczenie 
i dla wywozu. Portowe inwestycje prze- 
mysłu węglowego są więc mie mniej 
ważne od inwestycji zwiększających wy 
dobycie, gdyż prowadzą do wspólnego 
celu, 


Krz. 


Weśście do kanalu 


RZECZPOSPÓLITA I DZIENNIK 


LJ . a 
komisji matej 
Natychmiast po utworzeniu instytucji 
malej racjonalizacji z miejsca w terenie 
powstalo zagadnienie określenia sto- 
sunku tej instytucji do już przed tym 
istniejącej komisji usprawnień technicz- 
nych. W praktyce rozgraniczenie ta- 
kie jest bardzo trudne do przeprowa- 
dzenia, ponieważ czynności tak komi- 
sji małej racjonalizacji, jak i komisji 
usprawnień ściśle się zazębiają. 
Początek działalności poszczególnych 
komisji malej racjonalizacji śledzony byl 
z wielkim zainteresowaniem przez świat 
pracy, jednak już w ciągu pierwszych 
miesięcy ujawnily się pewne miedoma- 
gania. Komisja usprawnień technicznych 
bowiem posiada własną tabelę premio- 
wań, która umożliwia w stosunkowo 
krótkim czasie, przynajmniej częściowa 
(premia wstępna), wynagrodzić «pracow- 
nikowi trud poniesiony przy pracy wy- 
nalazczej czy ułepszającej, natomiast w 
komisji małej racionalizacji procedura 
udzielania premii nie jest tak przejrzy- 
ście ustanowiona i robotnik często nie 
widzi od razu korzyści wlasnych, wy- 


nikających z jego racjonalizatorskiej 
pracy. 
Fakt ten ma zasadnicze znaczenie 


dla dalszego rozwoju akcji wynalazczej 
i racjonalizatorskiej, wszelka bowiem 
niepewność czy brak dokładnych usta- 
leń, chociażby tylko proceduralnych, 
wpływa ujemnie na stopień jej popu- 
larności. 


(żon | 
al 


Zmontowane na nabrzeżu Parnic 
kim w porcie centralnym Szezeci- 
na dwa nowe dźwigi produkcji pol 
skiej o nośności 7 ton rozpoczęły 
już próbną pracę. 

Dźwigi zostały wykonane przez 
Gliwickie Zjednoczenie  Meszyno- 
we. Dysponuje nimi dział przeła- 


okresie wojny i prowizorycznie 
tylko odbudowany jest bodaj jedy 


nym budyńkiem, którego wygląd 
zewnętrzny niekorzystnie odbija 
od całości miasta. Wybudowany 


przed rokiem 1830 i obliczony dla 
miasta o maksymalnym zaludnie- 
niu 40 tysięcy ludzi, wkrótce stał 
się miedostosowany do wielkiego 


portowego w Ustce, 


GOSPODARCZY Nr. 258. Str. T 


- Należy ustalić kompetencje i system premiowania 


a a LEJ 

racjonalizacji 
Potwierdzenie tej tezy znajdujemy 
przede wszystkim w przemyśle wló- 
kienniczym. Kiedy w latach 1945-1946 
przemysł włókienniczy był pochłonięty 
niemal w całości ważnymi sprawami u- 
ruchomienia wielu dziesiątek zakładów, 


doboru i wyszukania odpowiednich 
kadr i t. p, i kiedy z natury rzeczy 
kladziono mniejszy nacisk na akcję 


popierania racjonalizatorstwa odbiło się 
to ujemnie na tej akcji. Skutek był ta- 
ki, że w ciągu dwu lat wplynelo z tej 
dziedziny zaledwie 24 wniosków, za 
które wypłacono 380.000 zł. premii. 
Kiedy jednak we wrześniu 1947 r. kwe- 
stię popierania wynalazczości postawio 
no na właściwym poziomie, związano ją 
z działalnością komisarzy  oszczędnb- 
ściowych oraz opracowano tabelę pre- 
miowań, rezultaty nie dały na siebie 
czekać. W stosunkowo krótkim czasie, 
bo od 1 października 1947 r. do 1-go 
kwietnia 1948 r. wplyneło do CZPW/Ł 
116 wniosków o premiowanie z tytułu 
zgłoszonych pomysłów  racjonalizator- 
skich. 

Fakty te mają swoją wymowę. Aby 
usunać braki należałoby wyjaśnić spra- 
wę premiowania przez komisię malf 
racjonalizacji jak również określić zde- 
cydowanie stosunek tej komisji do ko- 
misji usprawnień technicznych. Nieusta- 
lone dotychczas między tymi instytucja- 
mi kompetencje powodują niepotrzebne 
nieporozumienia. 


Pierwsze polskie dźiigi 


rozpoczęły pracę w Szczecinie 


do którego należy całość eksport 
węgla. Dzienna wydaijmość każde- 
go dźwigu obliczana jest na prze- 
ładunek do tysiąca tom węgla. Do 
końca bm. obydwa dźwigj powinny 
przeładować łącznie 50 tys. ton wę 
gla. 4 

Na wyspie Gryfii montuje się 6 


dunków morskich Centrali Zbytu | dalszych dźwigów produkcji kra- 
Produktów Przemysłu Węglowego, jowej. 
f Yy 
Na przykładzie Szczecina i małych è La 3 lata 
portów widać, że nawet sam węgie! po- pi H z 3 
trafi zaktywizować port i przyciągać nowy dworzec kolejowy powstanie w Gdyni 
do niego inne towary. Dworzec gdyński, zniszczony w |ruchu ośrodka portowego. Ciągle 


wzrastający ruch pasażerski, prze- 
dłużenie linii kolejowych na zachód 
w kierunku Szczecina powoduje, 
że i dziś, mimo odzyskania Gdań- 
ska, dworzec tem jest zbyt ciasny. 
Gdańska Dyrekcja Kolei Państw. 
przygotowała już i uzyskała za- 
twierdzenie planu nowego dworca, 
według projektów profesora Poli- 
techniki Gdanskiej inż. Tomaszew 
skiego. Dworzec ten pozostanie na 
swym pierwotnym miejscu, będzie 
jednak znacznie poszerzony w kie 
runku Wejherowa. Wszystkie po- 
mieszczenia zostaną znacznie roz- 
budowane, a paseżerowie otrzyma- 
ją — poza wielkim hallem — wy- 
godne poczekalnie. Przebudowane 
będą również kasy biletowe i ba- 
gażowe. Prace rozpoczęte zostaną 
już w roku bieżącym į prowadzone 
będą przy budowie 10 kas bileto- 
wych. Roboty potrwają przypusz- 
czalnie trzy late, w zależności od 
wielkości napływających kredytów. 
Po przebudowie dworzec gdyński 
nie tylko będzie odpowiadał wszel 
kim potrzebom użytkowym, lecz 
jednocześnie ozdobi miasto przez 
swój piękny wygląd archiiektoni= 
czny. 
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Wśród wydawnictw 


Wiadomości Narodowego Banku Polskiego 


UMER ósmy Wiadomości Naro- 
dowego Banku Polskiego przy- 
nosi na wstępie omówienie sytua- 
cji ekonomicznej Polski w czerwcu 
br. że szczególnym uwzględnieniem 
rynku pieniężnego. 

W dziale „Przeglad rynków zagra 
nicznych“ mgr. F. J. Strzeszewski 
analizuje sytuację gespodarczą Fin- 
landii. Wskazując na trudności nur 
tujące życie gospodarcze tego kra- 
ju, autor stwierdza, że z począt- 
kiem bieżącego roku nastąpiła pew 
na poprawa w sytuacji finansowej 
Finlandii, spowodowana wzrostem 
produkcji zarówno w dziedzinie 
dóbr konsumcyjnych jak i inwen- 
stycyjnych oraz znacznym zwięk- 
szeniem obrotów zagranicznych. Sy 
tuacja ta ma poważne szanse utrwa 
lenia stę na dłuższy okres czasu 
dzięki stanowisku Związku Radzisc 
kiego, który zgodził się w roku bie 
żącym na zmniejszenie reparacji 
fińskich o 50 proc. 

Dział artykułowy WłeTomości N. 
B. P. olwiera część pierwsza pracy 


j 
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M. Kucharskiego poświęcona pro- 
blematyce planu kredytowego. Po 
krótkim wstępie, w którym autor 
podkreśla, że plan kredytowy stano 
wi jeden z zasadniczych elementów 
planu finansowego i posiada szcze- 
gólną pozycję w działalności insty- 
tucji kredytowych, rozwija on takie 
zagadnienia jak: układ planu kre- 
dytowego, planowanie kredytów 1 
jego wytyczne oraz technika plano 
wania. 

Na rolę i znaczenie budżetu jako 
środka operatywnego dla skoncen- 
trewanej polityki finansowej wska- 
zuje prof. dr Jerzy Lubowicki w 
artykule p. t. „Budżet w gospodarce 
planowej”. 

Autor stwierdza, że plan fnanso- 
wy.może spełniać rolę orientacyjną 
syntezy ekonomicznej planów finan 
sowych poszczeeńlnvch garzi dzia 
łalne*ri państwowej. podając całość 
środków finansowych. przepływają- 
cych przez odrinek usnołeczniony t! 
w uchwytnych rozmiarach — nle-| 
uspoleczniony, ich powiązania, wza 


jemne rozrachunki, podział docho- 
du pomiędzy klasami ludności, ob- 
szarami kraju i t. p. Może więc i 
powinien być pomocny w ksziałto- 
waniu ogólnego kierunku polityki 
ekonomicznej i proporcji jej części 
składowych wyrażanych w pienią- 
dzu, lecz nie będzie jej realizatorem 
finansowym. Bezpośrednio realiza- 
cyjnego wpływu planu możnaby 
sie tylko dopatrywać w ustalaniu 
tych proporcji. Otóż z powyższego 
płynie pogląd, stwierdza autor. że za 
sady polskiego systemu finansowe 
go wymagają stworzenia takiej 
struktury finansowej. która zapew- 
niała by jednolite kierownictwo i 
dawała mu siłę dyspozycji wobec 
poszczególnych planów finans 
wych. 

To zadante koncentracji dyspozy 
cji finansowej o charakterze onera. 
cyjnym. zdaniem prof. Lubewickie- 
go winno przypaść instytucji budże 
tu państwowego, który przez swoje 
zasady ł strukturę może pełnić nor 
matywną funkcję. wynikającą z za 
red gospodarki planowej. 

Po obszernym omówieniu roli bu 


dzetu państwowego w œ podarce 
provowej ar:z iego zasad i zakresu 
aulor, w zokończeniu swych rozwa 


żań, raz jeszcze stwi.. ua, że droga 


prowadząca do koncentracji finan- 
sowej w jednym ośrodku jest nie- 
uchronną koniecznością zasid go- 
spodarki uspołecznionej, a struktu- 
ra i mechanizm jej działania wy- 
magoją ześrodkowania dyspozycji 
finansowej. Konieczność osiągania 
coraz lepszych wyników w realiza 
cji planu wymaga operatywnego 
charakteru Środka dla skoncentrcwą 
nej polityki finansowej, Takim 
środkiem, przy aktualnej formie 
uspołecznionej gospodarki planowej 
i dzisiejszych środkach działania, 
jest budżet państwowy. będący rea- 
lizatorem i sprawdzianem postępu 
gospodarczego. 

W tym samym numerze Wiado- 
mości Narodowego Banku Polsk e- 
go znijduje.ny ponedlo artykuł K. 
Łubieńskiego omawiający inwesty 
cje w pierwszym półrcczu br. na 
podstawie akcji kredytowej, dokoń- 
czenie pracy prof. dr S. Rozmaryna 
nt. „Organizacia kredytu krótkot>"mi 
nowego w ZSRR” oraz artykuł dyr. 
Alfreda Siebencichena na temat ad 
ministrecji i techniki międzyn”ro 
dowego clearingu reglamentacyi 1e 
z0. 

T aść cickawego numeru dor t- 
nia przeglad ustawodawstw 7a 
mięziąc czerwiec br. 4a) 
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Najciekawsza jest część społeczno-aospodarcza 


A Wystawie spotykam 
> to innych znajomych z całej 
Polski. Na podstawie tych przypad- 
kowych spotkań 1 wymiany myśli 
można zorientować się, co ludziom 
podoba się na Wystawie. Większość 
stwierdzą kategorycznie, że najcie-: 
kawsza jest część gospodaTrczo-spo- 
łeczna. Rozmieszczenie pawilonów | 
daje nie nużącą panoramę osiedla 
z nierealnego świata. Nienaganne 
trawniki i klomby, zasilane pomy- 
słowym sztucznym deszczem kon- 
trastują przyjemnie „z jasną archi- 
tekturą pawilonów. Z betonowych / 
mostów, łączących teren „A“ z tere- 
nem „B“ obejmuje się wzrokiem 
całe to miasto zjawiskowych dom- 
ków. 


Jeśli idzie o zainteresowanie eks. 
ponatami  niesposób nie zauwa- 
zyc, że największe powodzenie 


mają towary luksusowe, gałanteria 
Skórzana, futna, kryształy, porcela- 
na itp. Wśród tłumu zwiedzających 


reprezentowane są wszystkie zawo- 


dy i wszystkie kategorie zarobko-, 
we. _ Kupujących pośród nich se 
ło, jedno jednak jest widoczne — 


człowiek pracy podświadomie Zaczyćj 
na myśleć gospodarczo i jakością 
towaru eksportowego mierzyć moż- 
liwości swego przemysłu... 

Nie ulega wątpliwości, iż najży- 
wiej przemawia do zwiedzających 
część problemowa Wystawy. Wszy- 
scy bez wyjątku potwierdzają, iż 
wywarłą ona na nich wielkie wra. 
żenie. Zachwycą przede wszystkim 
niespotykany dotychczas rozmach i 
śmiałość kompozycyjna, Każda plan 
sza, każde zestawienie cyfr, każda 
grupa symbolów jest głęboko prze- 
pracowana treściowo i artystycz- 
nie. 

Pawilonu czterech kopuł nie moż 

na w kilku zdaniach opisać, trzeba 
go zobaczyć samemu by mieć poję- 
cie o wkładzie inwencji i dobrego 
smaku artystycznego *wórców. 
e W części „B“ poruszone są naj- 
istotniejsze problemy Ziem Zachod 
nich i związane z nimi zagadnie- 
nia ogólnokrajowe. W głównych 
rysach podział obejmuje przegląd 
zniszczeń i odbudowy,. zagadnienia 
gospodarcze, a więc komunikację, 
znaczenie Odry, dochód społeczny, 
eksport, handel morski, i in. Każdy 
dział rozpada się na setki zagad- 
nień, wszystko przepracowano do 
najdrobniejszych szczegółów. Wszy- 
Scy z uznaniem odzywają się o ak-i 
cji filmowej. W labiryncie sal pa- 
wilonu czterech kopuł urzadzono po 
mysłowe widotvnie. Przez cały dzień 
wyświetlaja się filmy, obrazujące 
prace na Żiemiach Odzyskanych i 
ich znaczenie gospodarcze. 

Istnieją jednak powody, dla któ. 
rych odsetek zwiedzających jest. w 
tej części mniejszy. Zgodnie z wy-! 
powiedziami zwiedzajacych, wszy- 
sey czują się swobodniej na terenie 
„B“, gdzie przestrzeń, światło, sto 
howanie barw dają dużo odpoczyn- 
ku widzowi.. Na terenie „A“ eks- 
ponaty następują bezpośrednio po 
sobie w nieprzerwanej ciągłości. 
Człowiek czuie się przygnieciony 
powagą zagadnień, myśl nie odpo- 
czywa i wkrótce następuje znuże- 
nie. Aby w skupieniu przejść 
wszystkie korytarze i sale trzeha | 
kilku godzin. Przez cały ten czas 
nie wychodzi się ani na chwile na 
wolne powietrze, tym bardziej. że. 
strzałki kierunkowe prowadzą bez-| 
pośrednio do pawilonu prostokątne- 
go reprezentującego rolnictwo i wy 
Żywienie. W rezultacie wiec pozo- 
staje zachwyt, brak jednak zh 
mienia przynajmniej cześci zagad. 
nień — pełną korzyść wvnosi iedv- 
nie ten, który ma możność Se 
nowania sobie pobytu na kilka dni 
i część czasu poświęca zwiedzaniu 
cześci probłemowej. 

Niesposób zaprzeczyć zdaniu *ż 
zwiedzenie tak wielkiej wystawy 
meczy fizycznie i nuży psychicznie. 
Dla odświeżenia umysłu niezbedna 
jest rozrywka. Dostarczaja jej za- 
zwyczaj organizowane przy wvła- 
wach wesnłe miasteczka. Wsnom-, 
nienia szaleństw w takim :miastecz 
ku są również jednym ze składni.| 
ków, utrwalajacych pamieć o wy-! 


Stawie. Wszvstkie wypowiedzi mod 
Kkreślają zgodnie. że wrocławskie 
wesołe miasteczko jest ponurym. 


miasteczkiem. personel. czv nrywat 
ni przedsiebiorcy widzą w odrwie- 
dzaiacvch jedvnie kiese która nale 
ży knniecznia anrńżnić rqastawki, | 
koruzele i dishelskie młyny krecą! 
sie. ale ma sie wrażenie że ladą 
chwila nornzlatfuia sie W hbudach 
strzelniczych obsługujący oszukuje, 


nik, byłe nikt nie wystrzelił pre- 
mii. Przy stolikach, gdzie rzuca się 
krążki, kółka i zarzuca wędki na bu 
telki itp. Szansa wygrania jest 
1:200 czy nawet 1:500. Ceny trzy- 
krotnie wyższe niż w każdym wiel- 
kim mieście polskim. Nie dziw 
więc, że ludziom nie starcza uśmie- 
chu, nie bawią się. 

Zestawienie wspaniałej wystawy i 
tego mizernego kącika jest zbyt ra- 
żące. Zmienić sytuacji już nie moż 
na, można jednak jeszcze teraz 
wkroczyć w kalkulację handlową 
miasteczka i można wyciągnąć wnio 
ski na przyszłość. 

Ludzie opuszczający wystawę po 
jednym dniu pobytu są żywymi tu j 
bami propagandowymi, zachęcają 
każdego do wyjechania do Wrocia- 
wia. Ci, którzy mogli być dwa dni 
do komentarzy dodają uwagi po- 
zytywne © osiągnięciach na Zie- 
miach Odzyskanych. Ci, którym da- 
ne było przebywać tu dłużej, twier | 
dzą: „Przyjedź przynajmniej na trzy 
dni, a wtedy w pełni zrozumiesz, 
jaki sens ma wystawa“. 

Na marginesie tych spostrzeżeń, j 
pragnęlibyśmy zwrócić uwagę kie- 
rownictwa Wystawy na to, że niedo 
pałki, pestki i wszelkiego rodzaju 
śmieci zalegające pawilony nien 
stanowią dekoracji Należałoby rów | 
nież zatroszczyć się o właściwą de 


jze swym przeznaczeniem pracę tę 


ysiarczy jeden dzień 


nu zw.etlzenie Wystawy Z. 


coraz przesuwając przy ładowaniu celow- zynfekcję miejsc ustępowych gdzie! dla węgla kamiennego wynosić bę | 


aż dusi od zapachu chloru, a pa- 
nów „sprawdzających“ czy jabłka 
w sadzie wzorowej zagrody wiej- 
skiej nie są poprzywiązywane 
sznurkiem — pouczyć o niewłaści- 
wości ich postępowania i zapobiec | 
takim wypadkom na przyszłość, W 
tak pięknej i pożytecznej imprezie, 
jaką jest Wystawa Ziem Odzyska- 
nych, nie powinno być miejsca na! 
tego rodzaju zgrzyty. Aby je usu-| 
nąć trzeba odrobiny dobrej woli 
z obu stron: tak zwiedzających, jak. 
i zarządu wystawy. Zwiedzający mu 
szą zrozumieć, że utrzymanie po- 
rządku na terenie wystawy jest pra! 
cą ogromną. Nie wystarczy pod- 
kreślić z uznaniem, że wszędzie 
panuje olśniewająca czystość, mi- 
mo, iż dziennie przepływają tędy; 
dziesiątki tysięcy ludzi. Trzeba rów! 
nież pamiętać,* że każdy papierek 
rzucony na zieleniec to dodatkowa 
praca nocna dla personelu, a każdy 
kosz na śmieci wykorzystany zgodnie 


przyśpieszą i ułatwią, Jeśli ułatwi- 
my wykonywanie zdań personelo- 
wi, wtedy może starczy mu czasu 
również na usunięcie takich przy- 
krych pamiątek, jak pestki i nie- 
dopałki na ekranie plastycznym, 
czy uszczelnienie koryta sztucznej 
Odry. by woda nie przeciekała na 
posadzki pawilonu. M. D. 


Zepsułe maszyny rolnicze 


remontuje masowo »Relnik« 


Fabryka Maszyn Rolniczych „Rol 
nik“ podjęła ostatnio akcję, której 
celem będzie zbiór wszelkich usz= 
kodzonych maszyn rolniczych do 
punktu zbiorczego, a następnie 
gruntowny remont i w końcu po- 
dział miedzy Spółdzielnie Samo- 
pomocy Chłopskiej lub specjalne | 
inspektoraty powiatowe, zajmujące 
się sprawą sprzętu rolniczego. 

Jeszcze rok temu fabryka „Rol- 
nik“ była jedynie małym usługo- 
wym zakładem, jednak szczególnie 
korzystne warunki spowodowały 
jej szybki rozwój. Oprócz bowiem 
szeregu produkowanych maszyn rol 
niczych jak: młynki wialnie gnio 
towniki do ziemniaków, buraczar 
ki itp, fabryka na szeroką skalę 
wykonuje remonty wszelkich ty- 
pów maszyn gospodarskich, 


' 


Opuszczone į marnujące się ma 
szyny rolnicze postanowiono zgro 
madzić i uzupełnić nimi poważne 
braki w krajowym taborze maszyn 
rolniczych. 


Podjęta przez fabrykę akcja 
przyniesie dodatkowo kilka tysię- 
cy odremontowanych i  zdelnych 


do użytku maszyn i przyczyni się 
wydatnie do usprawnienia naszego 


rolnictwa. 


zrasta ilość | wartość produkcji 


0 23 proc. wzrośnie wartość produkcji przemysła 


Wartość produkcji przemysłu 
państwowego w roku 1949 wzro- 
śnie o 21—23 proc, w porównaniu 
z planem na rok 1948. 

Jeśli chodzi o procentowy wzrost 
produkcji poszczególnych ważniej- 
szych artykułów przemysłowych, to 


dzie 10 proc., dla energii elektrycz 


nej produkowanej przez elektrow 
nie podległe CZE. — 11 proc. 
Wartość produkcji naftowej wzro 
śnie wg. wytycznych planu o 3 


proc., dla rud żelaznych o 25 proc., 
stali surowej — o 20 proc, wyro- 
bów walcowanych o 15 proc, ma- 
szyn elektrycznych o 29 proc., ma- 
wozów sztucznych: suwerfosfatu o 
35 proc. i azotniaku o 15 proc., tka 
nin bawełnianych o 17 proc., tka- 
nin wełnianych o 25 proc., tkanin 
jedwabnych o 26 proc., skór twar- 
dych o 69 proc., celulozy o 12 proc., 
papieru — 9 proc., cukru o 15 proc. 
Ponadto podniesiona zostanie w ro- 
ku przyszłym jakoś produkcji prze 
mysłowej i wydajność pracy w prze 
myśle państwowym ©  pónad 9 
proc. 

Ruch współzawodnictwa obejmie 


|nie tylko dziedziny ilości i jakości 


produkcji, ale również i zmniej- 
szenie kosztów własnych poszcze- 
gólnych zakładów. Obniżenie real 
nych kosztów własnych produkcji 


towarowej przemysłu państwowew 
go, w stosunku do kosztów wław 
snych w r. 1948 powinno wynieść 
co najmniej 4 proc. 

W celu przygotowania aparatu 
produkcyjnego do wykonania Zza- 
dań nowego planu, położony będzie 
nacisk na wzmożenie wytwórczości 
dóbr inwestycyjnych, w szczegól- 
ności ciężkich maszyn, obrabiarek 
i narzędzi, kotłów, aparatury tech- 
nicznej, wyrobów inwestycyjnych, 
przemysłu elektrotechnicznego it.p. 

Wzmożona zostanie również pro- 
dukcja traktorów. nawozów sztucz 
nych i innych środków zaopatrze- 
nia rolnictwa, a także produkcja 
materiałów budowlanych oraz ma» 
szyn budowlanych. 

W zakresie lokalizacji przemysłu 
uwzględniony będzie przede wszy= 
stkim rejon Sandomierza, Rzeszo- 
wa, Lublina, Siedlec, Białegostoku, 
Warszawy, Zagłębia Konińsko-Kło 
dawskiego oraz rejony nad Note- 
cią. 

Plan przemysłu na rok 1949 za- 
wierać będzie również oddzielny 
plan studiów, badań 1 poszukiwań 
geologicznych ze specjalnym 
zwróceniem uwagi na badanłta złó% 
rud żelaznych, soli potasowej, wę- 
gla brunatnego, ropy naftowej i 
surowców ceramicznych. 


EBS r 
5 procent zbiorów światowych ulega zniszczeniu 


Ochrona żywności przed szkodnikami 


nie stoi nd wys 


YWNOŚĆ jest stale narażona na 
-J zmarnowanie i zepsucie przez 
liczne szkodniki jakimi są: gryzo-! 
nie, ptaki, owady i drobnoustroje. , 
Zasięg działania szkodników jest 
bardzo szeroki. Żywność ulega ze- 
psuciu wszędzie, w polu, w sadzie,, 
ogrodzie, w stodole, elewatorze, 
młynie, piekarni , magazynie, skle-t 
pie, w wagonie, na statku, w na- 
szych szafach domowych i spiżar-, 
niach. 

Głównymi źródłami strat dla zau 
spodarki narodowej są zniszczenia ! 
i szkody w połu, szczególnie w okre 
sach wzrostu plagi szkodników, ma 
jących charakter epidemiczny, jak 
również, na różnych szczeblach obro 


dolnośląskich warszłułów rzemieślniczych 


Największa ilość warsztatów rze 
mieślniczych Ziem Odzyskanych 
znajduje się na terenie woj. dolno- 


š Muzealne zabytki przemy siłowa i 


w województwie łódzkim 


Powiaty: opoczyński i konecki w wo | 
jewództwie łódzkim były jeszcze w po- 
czątkach i latach 50-tych ubiegłego 
wieku wybitnie uprzemysiowionym ośrod 
kiem. W okręgu tym, zwanym wów- 
czas „Staropolskim okręgiem brzemysło- 
wym” czynne byly liczne buty żelaza 
i stali oraz czynne do dziś odlewnie. 
Rozwój przemysłowy Zagłębia Śląsko- 
Dąbrowskiego położył kres dalszej roz- 
budowie przemyslu Okregu Staropolskie- 
go. Kopalnie i buty wie mogąc wytrzy- 
mać konkurencji zamierały. Fachowcy 
przenieśli się do nowych fabryk śląskich, 
lub też powrócili na rolę. Mimo to do 
dziś dnia przetrwał tu szereg obiektów, 
które mimo iż jeszcze są czynne, sta- 
nowią ciekawe zabytki muzealne. 

Jednym z najciekawszych obiektów 
jest czynna bo dziś dzień walcownia 
blachy w Maleńcu, której urządzenia 
wykonane zostały w jednym z zakła”| 
dów starachowickich w roku 1840. Wal) 
cownia ta na wzór młynów wodnych, 
poruszana jest siłą wodną. Hula mimo 
swego „podeszłego wieku" produkuje 
znaczne ilości łopat i gwoździ. W naf- 
bliższym czasie Centralny Zarząd Prze 
mysłu JHutniczedo zamierza przeprowa 
dzić remont budynków i urządzeń, za- 
chowując jednak ich dotychczasowy cba 
rakter. 

| 


W miejscowości Sielpia, powiatu ko- 
neckiego, do wybuchu drudiej wojny 
światowej istnialo  bodato wyposażone 


muzeum przemysłowe, zawierające sze-; 
red eksponatów, maszyn i urządzeń prze 
mysłowych z końcu XVN i z XIX w, 
używanych w przemyśle okręgu slaro- 
polskiedo i kieleckiego. W czasie oku= 
pacii większość eksponatów została =ni- 
szczona przez bitlerowców. Część udało 
się okolicznej ludności przechować i 
przekazać włndzom polskim. Obecnie 
Ministerstwo Kultury i Sztuki lacznie 
z Centr. Zarz. Przem. Hutniczego pro- 
jektuie odbudowę Muzeum w jego daw 
nej formie. 

Bardzo ciekawym zabytkiem, przemy- 


slowym jest buta żelazna w Cblewi- 
skach, w której istnieje iedyny w swo- 
im rodzaju w Europie, a może i na 
świecie, wielki piec, opalany węglem 
drzewnym. W bucie lej znajduje się 
ież zabytkowa maszyna parowa 1559 
roku, bęchodzaca z jednej z fabryk An- 
drzeja Zamojskiego. Wobec tego, że 
wszystkie urzadzenia opalane były wę- 
glem drzewnym uruchomienie ich jest 
obecnie zbył kosztowne, 


Gzytajcie „PROBLEMY 


Przemysł prywatny na 


mA 


—. 


Na terenie Ziem Odzyskanych czyn-I w woj. szczecińskim. Obok 430 przed- 
nych jest ogółem ok. 2800 prywatnych | siębiorstw branży spożywczej znajduje 


przedsiębiorstw przemyslowych. Najwię- 
cej, bo blisko 2 tysiące, jest przedsię- 
biorstw branży spożywczej i przetw.- 
rolnej. Przemysł mineralny reprezento- 
wany jest przez 43 zakłady, przemysł 
metalowy przez 74 przedsiębiorstwa, 
elektrotechniczny przez 19, precyzyjny 
i optyczny przez 3. Dość liczną grupę 
tworzą prywatne zaklady branży che- 
micznej, których jest ponad 170 oraz 
przedsiebiorstwa budowłane w ilości ok. 
240. Prywatnych zakładów włókienni- 
czych czynnych jest 39, a przemysłu 
papierniczego ok. 40. Przemysł poligra- 
ficzny reprezentuje 9 zakładów, skórza- 
ny — jeden, drzewny — 100, odzieżo- 
wy — ok. 35. 


Najwiecej, bo ok. 1080 prywatnych 
przedsiębiorstw przemysłowych znaiduje 
się w woj. wrocławskim. M. in. prze- 
szło 840 przedsiębiorstw branży spo- 
żywczej, 74 branży budowlanej, 58 
branży chemicznej, 20 branży drzewnej, 
17 branży odzieżowej, oraz po 15 bran- 
ży metalowej i papierniczej. 


Przeszło 560 prywatnych przedsię- 
biorstw przemyslowych czynnych jest 


śląskiego. W roku 1945 Izba Rze- 
mieślnicza we Wrocławiu, liczyła 
na swym terenie 5.769 warsztatów 
o stanie zatrudnienia 10.212 osób: 
i wartości produkcji za okres 6 mie 
sięcy — 400 mln. zł. W r. 1946 stan | 
ten ulega znacznej zmianie, ilość | 
warsztatów rzemieślniczych wzra- | 
sta do liczby 9.599 o wartości pro- ! 
dukcji 5.745.512 tys. zł. i stanie za- 
trudnienia 19557 pracowników. W 
r. 1847 ilość warsztatów wynosi już 
11.702. Przeciętna wartość produk- | 
cji na warsztat z 598.553 zł. w r. 
1946, wzrasta na 649.224 zł. w r. 
1947. Na rok 1948 przewiduje się 


zwiększenie ilości warsztatów rze- | 


mieślniczych do liczby 14.000 przy 
stanie zatrudnienia 35000 ludzi i 
produkcji wartości 9 miliardów zł. 
W r. 1949 liczba warsztatów ma 
wynieść 15.000 przy stanie zatrud- 
nienia 40.000 ludzi i wartości pro- 
dukcji 12 mld. zł. 


nn: m m 


Liemiach Odzyskanych 


się tu m. in. 60 przedsiebiorstw bu- 
dowlanych, 27 zakładów branży che- 
micznej, 10 — metalowej, 23 — drzew- 
nej. 

Nie mniejszą aniżeli w woj. szcze- 
cińskim, jest liczba prywatnych przed- 
siębiorstw przemysłowych w powiatach 
Ziem Odzyskanych woj. śląskiego. Ist- 
nieje tu m. in. 245 przedsiębiorstw bran- 


ży spożywczej, 32 — mineralnej, 43 — 
metalowej, 57 — chemicznej, 23 — 
włókienniczej, 15 — papierniczej, 30 — 
drzewnej, 10 — odzieżowej, 92 — bu- 
dowlanej. 


Na terenie Ziemi Lubuskiej (woj. po- 
znańskie) grupuje się ok. 300 przedsię- 
biorstw, w tym 253 branży spożywczej, 
13 chemicznej i 11 drzewnej. 

W woi., olsztyńskim znajduje się prze- 
szło 200 prywatnych przedsiebiorstw 
przemysłowych, m. in. 162 branży spo- 
żywczej, 17 drzewnej oraz po 10 — 
chemicznej i budowlanej. Ponadto w 
powiatach Ziem Odzyskanych woj. 
gdańskiego istnieje przeszlo 60 a w po- 
wiatach Z. ©. woj. białostockiego — 
ok. 20 prywatnych przedsiębiorstw prze 
myslowych. (v) 


: 
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LA LJ 
okości zadania 
tu, t. j. przy magazynowaniu I tram 
sporcie lądowym i morskim. 

Publikacje FAO i inne wykazują, 
że straty z powodu działania szkcd 
ników, oraz braku należytego prze< 
ciwdziałania ze strony społeczeń- 
stwa, są b. duże, i to, nawet wówa 
czas jeśli przyjmiemy z pewną re+ 
zerwą podane statystyki. 

Według opublikowanych wiadomo 
ści FAO ilość strat w zbożach chie 
bowych i ryżu w r. 1947 wynosiła 
33 mln, ton. Jest to ilość, która ma 
głaby wyżywić 150 mln. ludzi w 
ciagu 1 roku. 

Międzynarodowa Konferencja dla 
Spraw Walki z  Marnotrawstwem 
Żywności w Londynie oszacowałał 
iż 5% wszystkich zbiorów Światow 
wych ulega zepsuciu przez szkodnia 
ki i inne źródła marnotrawstwa. 

Stopień zepsucia artykułów żywa 
ności nie jest wszędzie równy. Są 
kraje, gdzie poziom strat jest o wie 
le wyższy. W Hondurasie np. straty 
mają wynosić aż 53,8%, w Eouadd 
rze — 500/e, Haiti — 47%, Venes 
zuela — 30%, Filipiny — 14”, U. 


JS. A. — 14%, Meksyk — 10%, Gua 


femala —95% Chiny) s Vola Chi 
ny — 75%, Irlandia — 7%, Indie— 
50, Unia Płd.-Afrykańska — 5% 
Grecja — 5%. Inne kraje podały 
mniejszą ilcść strat, są to: Austra+ 
lia, Belgia, Dania, Republika Doa 
minikańska. Egipt, Francja. Holan= 
dia, Luxemburg, Nowa Zelandia, 
Norwegia, Portugalia, Wegry. w 
tych krajach straty mają wynosić 
od 1.0 — 4%. 

Statystyka ta nie jest pełna, gdyż 
brak wiadomości z wielu krajów, 
m. in. z W. Brytanii. Polski Cze+ 
chosłowacii, Włoch, Jugosławii, Bra 
zyłii, Chili, Libanu, Syrii, Iraku, 
Kolumbii, Kuby, Peru, Paragwaju; 
nie ma wiadomości od poważnego 
producenta zbóż i innych produk- 
tów rolnych — ZSRR, brak danych 
z Argentyny i jeszcze innych mniej 
szych krajów. Nie są znane ani 
skontrolowane  sposzby obliczania 
danych w różnych krajach, nie ma 
nełnej gwarancji ścisłości wszyst- 
kich raportów i wiadomości pada- 
nych ze strony wielu krajów o róż- 
nym poziomie rozwoju. 

Bezsnorny jest wszakże fakt. że 
ilość strat jest b poważna. Gdybyś 
my przyjeli, dla Polski cyfrę 3%, to 
wynosi to ok. 0.5 min. ton różnych 
naszych zbóż. Neleży pamielać, że 
straty są mietvlko w zbożach. ale 
również w roślinach mołylkowych, 
okopowych, jak i wszelkich artyku 
łąch spożycia Razem daje to cyfrę 
strat wobec którei nie wolno nem 
przejść oboietnie. Stan naszych ma 
gazynów i przechowalni. niedosta- 
terzne techniczne wynnsażenie war 
sztatów przetwórstwa, potęguje roze 
miar strat. 

Duże pole da działania otwiera 
sie dla organizacii pracy w dziedzi 
nie zaheznisczenia żŻvwnnści przed 
zepsuciem. Warto bvłabv aby wy- 
powiedzieli sie na ten temat naj. 


bardziei zainteresowani — rolnicy 
oraz  kierownirv  przedsiehiorstw 
przetwórczych i wvmiany. Sprawa 


jest ważna i pilna Walczmy n ochro 
ne naszych zbiorów, naszei >vwno- 
P. B. 


Takie jest oblicze 


dzisiejszego wroga wsi 


N a przykładach podanych w po- 
przednich artykułach wykaza- 
liśmy tendencję rozwojową naszej 
wsi powojennej. Szybkie różnico- 
wanie się wsi na żarłocznych, chci 
wych zysku, a nie przebierających 
w środkach bogaczy i skazaną na 
wegętację i wysługiwanie się bo- 
gaczowi biedotę — można dziś za- 
obserwować zwłaszcza tam, gdzie 
wojna, okupacja lub powojenny 
terror pozostawiły głębokie ślady. 

Bogacze, uprawiający  lichwę i 
wyzysk, istnieli u nas na wiele dzie 
siąlków lat przed wojną, ale feu- 
dalny patronat nad wsią sprawo- 
wał wtedy jeszcze dwór: bogacz 
był zaledwie lichym- satelitą lub 
pachołkiem pana. Dobre czasy dla 
bogaczy to okres okupacji, kiedy 
to, sprawując funkcje wójtów i soł 
tysów, stawali się oni powolnym 
narzędziem w ręku okupanta. Wieś 
sesSza dobrze zapamiętała te czasy, 
jako że bogacze cały niemal ciężar 
świadczeń: szarwarki, roboty na 
dworach - liegenschaftach, kontyn 
genty, wysyłkę na roboty do Nie- 
miec przerzucali na barki średnie 
go chłopa į biedoty, W Lubelszczyż 
nie np. w latach 1944—45 bogacze 
wiejscy rozporządzali dwu i trzy- 
letnimi zapasami zboża. Nie po- 
trzeba chyba dowodzić, jakich po- 
za tym fortun dorobili się na spe- 
kulacji. 

OSTATNIA OFENSYWA 

Główna wszakże ofensywa boga- 
cza w jego walce o panowanie nad 
wsią przypada już na okres po wy 
zwoleniu. Sanocczyzna jest klasycz 
nym przykładem tego. jak grożnie 
wygląda ta »statnia recydywa feu- 
dalizmu, recydywa tym  groźniej- 
sza, że teraz na widowni zamiast 
starego wroga w osokie skapcania 
łego często pana wystąpiła świeża 
antyludowa siła, potężna w swojej 
masie, wyhodowana w gąszczu wiej 
skiego ludu.. 


W Sanocczyźnie w ciągu roku 
t zn. od połowy r. 1948 bogacze 
zdołali zdeprawować i opanować 


niemal całą oddolną administrację 
i jak widać z poprzednio podanych 
przeze mnie informacji, sytuacja 
mie jest bynajmniej łatwa dó na- 
prawienia. Swoją propagandą, Stra 
szeniem banderowcami, nieustan- 
nymi szykanami w 
przejmujących poukra'ńską ziemię 
przesiedleńców spod Krakowa i 
Rzeszowa zdołali zahamować akcję 
osiedleńczą. Ziemia po repatriowa 
nej ludności przesiedlonej w latach 
1946 — 1947 na Ziemie Odzyskane 
z miejscowości objętych terrorem 
UPA lub działaniami przeciw ban 
dom — w poważnej części stoi u- 
gorem i zarasta chwastami; tu bo- 
gacze jednym strzałem ubijają pod 
wójnie: ziemia ze szkodą dla pań- 
stwa stoi pustką, a polem, za ro- 
czek, za dwa przejdzie spokojnie 
w ich ręce, 


QD HANDELKU DO NAPADÓW 


stosunku do; 


czas, Nie przepuszczą żadnej okazji 
jekkięgo zarobku. To oni sprzątnę- 
li dojrzały plon z pól przesiedlonej 
ludności, To oni koszą łąki po prze 
siedleńcach i repatriowanej ludnoś 
ci. Przepraszam, to nie oni koszą. 
Koszą, suszą i ładują biedacy-naj 
mici. Oni zaangażowali agenta, któ 
ry zamówi na czas wagony, posma 
ruje tu i tam, aby 'aromatyczne i 
cenne siano podgórskie mogło być 
akuratnie załadowane i wysłane do 
miejsca przeznaczenia. 

Zdarza się nawet, że ten element 
właśnie tu | ówdzie organizuje na 
pady o charakterze politycznym. 
Ciekawe jest, że w tym terenie, 
gdzie istnieje potrzeba tysięcy rąk 
do pracy, szerzy się złodziejstwo i 
co najbardziej  charakterystyczne, 
że przedmiotem tych kradzieży są 
konie, przy czym ofiarą padają 
średni į biedniejsi gospodarze. Ci, 
których te kradzieże dotyczą, przy 
puszczają. że to szkodnictwo ma 
polityczny i zorganizowany cha- 
rakter. Istotnie. Kradzieże koni nie 
należą do rzeczy łatwych a jeszcze 
trudniejszy jest zbyt kradzionego 
konia, pozbawienie zaś gospodarza 
jedynej pociągowej siły w dzisiej 
szych warunkach zamienia go w 
nędzarza - komornika, ekonomicz- 
nie zależnego od hogacza. 

A KTO NIE WYPIJE? 

Ta wsteczna, bezwzględna i an- 

tyspołeczna siła, która dziś w ta- 


kim tempie wciela się w bogaczu, 
żywiołowo rośnie, rozwija się, de- 
peze i niszczy ślepo wszystko, co 
stoi ma jej drodze. Ta ślepa 1 ży- 
wiołowa siła jak ogień przenosi 
się z jednego skyaju wsi na drugi, 
ogarnia wsie sąsiednie, wychodzi 
na granice gminy i idzie aż do 
miast i albo znajduje godnego sie 
bie przeciwnika, albo i tu rzuca 
sobie wszystkich pod nogi. Poczęs 
tunek wódką to stara wiejska tra- 
dycja. Wódka to argument, to do- 
bry początek i koniec każdej spra 
wy. Dziś wódka na wsi to też począ 
tek tej niedobrej sprawy, jaką jest 
ofensywa bogacza. Bogacz poi wód 
ką. Zalewa się rozum sekretarza 
gminy, a czasem 1 przewodniczą- 
cego rady narodowej, kierownika 
spółdzielni gminnej, obywateli pre 
zesów, a kto nie wypije?.. W ten 
sam sposób wysyła się chętną uży 
cia młodzież na rozbój na kradzież, 
a jeśli kto z niej uczeńszy, to na 
czaty do miasta. Ta zdeprawowana 
młodzież często obsiada urzędy i 
strzeże w mieście ścieżek i chodów. 

Tak wygląda klasowe oblicze 
dzisiejszego wroga postępu na wsi. 
Zrozumiałe, że rosnąc tak i szuka 
jąc nowych terenów, nie mógł on 
nie spotkać sie oko w oko z żywy 
mi „siłami postępu. Co się właśnie 
dziać zaczyna na oczach naszych. 


ANTONI KOPEĆ 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK 


GOSPODARCZY Nr. 258. Str. 9 


Sciana ruin 


w Fawilonie „,Człerech Kopuł'* 


loneczny, przedjesienny dzień wlewa 

przez szklaną kopułę potoki świa- 
tla. Z odkrytymi głowami ludzie stają 
przed dwoma  srebrzystymi © mieczami. 
Nie słychać nawet kroków nowo nad 
chodzących. Jest w tej sali powaga nie 
dawno wygasłych bojów. Mówi o nich 
płyta ustawiona na środku, sławiąca bo 
haterstwo radzieckiego i polskiego żoł- 
nierza, W prochu klęski i poniżenia 
legly wokół niej poszarpane kulami 
germańskie sztandary. Pokrzywione ka 
rabiny i automatyczne pistolety, kosz- 
marne hełmy ze swąstykami, które zda 
się jeszcze wczoraj chroniły głowy nie 
doszłych panów świata. 

Oczy mimowoli podnoszą się, ku po 
piersiu gen. Świerczewskiego, bohatera 
walk o Ziemie Odzyskane. Biel rzeżby 
z purpurą fałdzistej kotary zlewa się 
w symbol. Z ciszy i światła wyrastają 
ku sklepieniu cztery alegoryczne gru- 
pyt obrazujące: rok 1939; walkę o Pol- 
ske, wolność i lud, zwycięstwo, wresz- 
cie polsko-radzieckie braterstwo broni. 

Po zgiełku, zwiedzających Wystawę 
Ziem Odzyskanych, sala ta, będąca pro 
giem do części problemowej, zmusza 
czlowieka do skupienia i powagi. 

Z jasnej rotundy, jak w podziemie 
wiedzie mroczna, ponura brama. Nad 
wejściem i po jego bokach ściana, wy 
sadzana zwartą masą patmiętnych hel 
mów ze swastykami. 

W/chodzimy do sali zniszczeń wojen 
nych. W środku wznosi się alegoria 
Ziem Odzyskanych — resztka tułowia 
z głową na szkielecie z poskręcanych 
konstrukcji i połamanych mechanizmów. 


Czu znacie trud nauczyciela ? 


Kasztany i żolędzie 
przed elementarzem 


Nauczycielka przyniosła na lek- 
cję torbę pełną kasztanów i żoię- 
dzi, Rozsypała je na Stole. Dzieci 
wlępiając oczy w brązowe kulki 
siedzą mieporadnie w niskich ła- 
weczkach pierwszej klasy. _ 


Przed tygodniem matki oddały 
po raz pierwszy swoje, sześcio i 
| SjeamtoR" RE dzieci pod opiekę 
nauczycielki. Klasa -jest jeszcze 


| trochę podobna do przedszkola. Za- 
inim zjawią się na pulpitach ele- 
mentarze, trzeba dzieci wprowa- 
dzić w atmosferę szkolnej pracy; 
| nauczyć prawidłowego siedzen'a w 
| ławce, skupiania uwagi na słowach 
'nauczyciela, karności i wytrwało- 
ści w słuchaniu lekcji. 

Jeżeli można wierzyć 
psychologom, dziecko, które około 
siódmego roku życia rozpoczyna 
szkolną naukę, ma już w głównych 
zarysach ukształtowany charakier. 
Oczywiście bywają od tej reguły 
dość znaczne odchylenia, jednakże 
jest faktem, że nauczyciel „biorący 


uczonym 


Rogacz wiejski, to zarazem kani | W rękę" pierwszą klasę, złożoną 
telista: jeśli nie tajne rzemiosło |PrZEWAŻNie z paru dziesiątek dzie-, 


(garbarstwo). to dziki, dezorganizu 
jący rynex handelek, przemyt, han 
del obcą walutą, młyn. skup. teza- 
uryzacja zboża. Bogacze nie pracu 
ją sami na swojej roli. Mają zatem 


3 ki e 
Mickiewicz 
W związku ze zbliżającą się roczni 
ca 150-lecia urodzin Mickiewicza, Ra- 
dzieckie Państwowe Wydawnictwo Li- 
teratury Pięknej przygotowuje wydanie 
pięciotomowego zbioru Jego dziel. Do 
tomu pierwszego włączone zostaly 
wszystkie wiersze liryczne, w tej liczbie 
wiele nie tlumaczonych dawniej na ję 
zyk rosyjski, jak: „Sonety Krymskie”, 
Ballady, Bajki i poematy, „Grażyna“, 
„Konrad Wallenrod". Tłumaczami wier 
szy lirycznych są: Antokolski, Asiejew, 
Globa, Gołodnpyj i inni. Sonety miłosne 
tlumaczyli w przeszłości najznakomitsi 
poeci rosyjscy, lecz przekład dokonany 
w jednolitej stopie wierszowej i nie- 
zwykle zhlizony do oryginału stworzo- 
no tym razem po raz pierwszy. Cały 
cykl bajek Mickiewicza przelożył M. 
Świetłow, który wczuł się w humor Mic 
kiewicza i potrafił go wiernie odtwo- 
rzyć, Na nowo przetłumaczono również 
wszystkie ballady oprócz „Czać” i 
„Trzech Budrysów", które wejdą do 
zbioru w przekladzie Puszkina i będą 
jedynymi starymi przekładami w no- 
wym wydaniw. Należy zaznaczyć, że 
w wydaniu tym drukwie się po raz pierw 
"szy w języku rosyjskim w „Załączni- 
kach" przekład zakończenia ballady 
„Tukaj“, napisanego przez Odvńca. 
Wstep poświecony życiu Mickiewicza I 
komentarze napisal Marek Żywow. 


ici, staje wobec paru dziesiątek za 
gadek, które musi odcyfrować, za- 
nim przystąpi do samego naucza- 
nia. 


Rodzice, oddający dziecko do 


po rosyjsku 


Jest już prawie na ukończeniu drugi 


tom wydawnictwa, poświęcony „Panu 
Tadeuszowi“.  Przekładu dokonała S. 
Mar. 

W sklad trzeciego tomu wejdą: „Dzia 
dy”, „które będą  tlumaczone przez 


dwóch poetów. Tom czwarty obejmie li 
teracko-krytyczne prace Mickiewicza, 
„Kurs literatur słowiańskich“ i artykuly 
związane z literaturą. Tom piąty zawie 
rać będzie artykuly polityczne z „Piel 
grzyma Polskiego“ i „Trybuny ludów" 
oraz wybraną korespondencję, w tej licz 
bie listy do i od przyjaciół rosyjskich, 
jak również „Rozmowy Mickiewicza”, 
w których zamieszczone są wypowiedzi 
poety na temat polityki i literatury, w 
szczególności dotyczące Rosji. Nad przy 
gotowaniem obu tomów prozy pracuje 
Marek Żywow. 


Z okazji 150-lecia Państwowe Wy- 
dawnietwo Literatury Pięknej wyda rów 
nież pojedyficzo trzy utwory Mickiewi- 
cza: „Grażynę“ w przekładzie M. Sla 
wiatyńskiego z artykulem wstępnym M. 
Żywowa, „Ballady“ pod redakcją M. 
Rylskiego oraz „Sonety Krymskie“ w 
przekładzie O. Rumera. „Sonety Krym 
skie" „beda drukowane iednoczośnie w 
dwóch jezykach: polskim i rosviskim. 
W/czvstkie trzy książki będą ilustrowane 
rysunkami, 


szkoły, rzadko zapewne rozumieją, 
jak' trudne jest zadanie 
nauczyciela, wprowadzającego dzie 
ci po raz pierwszy w życie szkol- 
ne. Fatrzę w tej chwili na młodą, 
pogodne uśmiechniętą nauczyciel- 
kę, Ma niewiele ponad dwadzż.eś- 
cia lat i na pewno nie ma jeszcze 
własnych dzieci. Z jej sposobu ob 
cowania z dużą gromadą niesfor- 
nych „skrzatów* 
zamiłowanie do zawodu i sporo 
wrodzonej intuicji pedagogicznej. 
Lekcja toczy się w formie zabawy. 
Dzieci nie wiedzą, że nauczycielka 
podczas tej zabawy kasztanami 
obserwuje pilnie ich zachowanie 
się, poznaje stopień wrodzonej in- 
teligencji, notuje skrzętnie w pa- 
mięci sposób, reakcji na pytana i 
sposób farmułowania odpowiedzi. 
Proszę pomyśleć: przez siedem lat 
każde z tych dzieci wychowywało 
się w innym środowisku, które 
kształtowało jego pojęcia i sposób 
patrzęnia na świat, Do każdego w 
ciągu tych pierwszych siedmiu lat 
życia przyrosło już wiele przyzwy- 
czajeń takiego czy innego domu ro 
dzicielskiego. albo też przypadko- 
wego domu, który przygarnął dziec 
ko jako wojenną sierotę. 

Bo w tegorocznych pierwszych 
klasach szkól powszechnych siedzą 
dzieci urodzone w roku 1941 lub 
1942 — w najgorszych latach woj- 
ny. Warszawskie dzieci z tego o0- 
kresu miały podczas Fowstania po 
dwa albo trzy lata. W pierwszej 
ławce siedzi Marysia, patrząca w 
nauczycielkę wielkimi. niebieski- 
mi cczkami, Marysia jest poważna 
i nie uśmiecha się tak jak inne 
dzieci, Podchodzę do niej i pytam: 
— Co robi twół tatus? — Nie mam 
tatusia ani mamusi. Zgineli. Jestem 
u cioci. Nie wiem, co robił mój ta 
tuś, bo byłam wtedy bardzo mała. 

Marysia jest ubrana czysto, choć 
biede, Obok niej siedzi w ławce 
Teresa w  jedwabnej niebieskiej 
sukience i wielkich miebieskich ko 
kardach. zwiazanych na blond war 
koczykach. Codziennie odprowadza 
ją do szkoły troskliwa mamusia i 
czeka na nią przed szkoła po skoń 
czonych lekcjach. Przypadek posa- 
dził na jednej ławce dwie siedmio 
latki, których los już w samym za 
raniu życta tak bardzo różnie ob- 
darzył. 

Teresa patrzy przez chwilę na 
swoją Ssasladkę, a potem przysuwa 
się do niej, obejmuje ją rączką za 
szyje i szepce do ucha: będziemy 
się razem bawiły. Nauczyc'elka 
przyglada się tej scenie z wyraźną 
satysfakcją. Rozwiąząała oto nowy 
punkt swej zawodowej szarady: 
Teresa ma dobre serce i jest przy- 
jacielske, 


każdego j 


poznaję od razu j 


Nie wiem, czy wielu rodziców 
zastanawia się, ile trudu musi nau- 
czyciel włożyć w to, by z tego „em 
brionu“ szkoły, jakim jest pierw- 
sza klasa, stworzyć karny i pracu- 
jący zespół uczniów. Ile trzeba 
zwalczyć wrodzonego uporu, leni- 
stwa i samolubstwa u tych kandy- 
detów do elemeniarza, trzymają- 
cych się jeszcze jedną ręką spód- 
nicy matki, a drugą — nauczyciela, 

Grubasek o rączkach pulchnych 
jak poduszki i kędzierzawej czup- 
rynce popisuje się  wierszykiem, 
wyniesionym jeszcze z przedszko- 
la; 


„Idzie zając długouszek 
Mały borsuk jest leniuszek...* 


Włodzimierz manipuluje  czaro- 
dziejską lornetą, Bożemka „musi 
wyjść“, Bogdan | Ewa ukiaądają na 
pulpicie szeregi kasztanów i żołę- 
|dzi. Ewa chce z nich zrobić korale, 
' Bogdan — lejce do zabawy „w ko- 
nia", r 

Po tej chwili zabawowego odprę 
żenia nauczycielka skupia znowu 
uwagę dzieci: śpiewa im piosenkę 
o kaszianach, a potem bierze po 
kilka brązowych kulek do każdej 
ręki i następuje, krótka powtórka 
wiadomości arytmetycznych. Ile 
ko! mam w tej ręce? A te- 
raz zabieram stąd dwa. Ile zostało? 
A gdy dodam trzy — ile będzie? 

Dzieci odpowiadają najpierw 
chórem. Nauczycielka wyjaśnia, że 
może cdpowiadać tylko jedno. Trze 
ba podnieść rękę i poprosić o głos. 
Nastepnym razem jeszcze trzy naj- 
gorętsze temperamenty nie wytrzy 
mują i wrzeszcą. Ale za trzecim py 
taniem klasa już została okiełzana. 

— Dlaczego ten kasztan jest taki 
jasny? 

Sepleniący Witek 
powagą: 

— Bo on się jeszcze nie ulągł... 

— A co się robi z żołędzi? 

Piegowata Julianna mówi pisk- 
liwym głosikiem: 

— Człowieczków, pajacyków... 

Dzwonek przerywa „zabawę“, Na 
korytarz wysypuje się gromada 
człowieczków i pajacyków z krzy- 
kiem i tupotem. Nauczycielka zbie 
ra powoli do torby kasztany i żo- 
łędzie. W jej oczach. które uśmie- 
chały się przez 45 minut do dzieci, 
widać teraz zmęczenie. 

— Po miesiącu będzie już znacz- 
nie łatwiej — mówi. Najtrudniej- 
sze są pierwsze lekcje, Dzieci przy 
wykną do szkoły. skupią uwagę na 
elementarzu. Teraz to jak z tym 
lasnym kasztanem, który — wed- 
ług określenia Witka — „jeszcze 
się nie ulagł". 

Zofia Karczewska-Markiewicz 


odpowiada z 


Tak wyglądały Ziemie Odzyskane, gdyś 
|my je przejmowali, jeszcze dymiące od 
niewygasłych pożarów. Na ścianie krwa 
wi się fantastyczna wizja jeźdźców 
Apokalipsy. Salę zalega półmrok rozja 
śniony błyskami świateł przy każdej 
planszy przedstawiającej dzieło znisz- 
czenia. 

Olbrzymie, szare fotografie mówią ię 
zykiem grozy. Opustoszały pola, plug 
nie zanurzał się w ziemię, pełną min. 
Jedna trzecia całej powierzchni najeżona 
była ich krwiożerczymi cielskami. 

Na ziemi, która miała poszarpać każ 
dego, kto na nią znowu chciał wkro= 
czyć, wznosiły się kominy zgorzelisk. 


Ca czwarta zagroda wiejska legła w 
gruzach, inwentarz wywieziono na za- 
chód, lub wycięto. W ocalałych gospo 
darstwach pozostało zaledwie 5 proc. 
dawnego pogłowia. Ziemie Odzyskane 
stały się żałosną pustynią. 

Drogę odbudowy zapoczątkowałiśmy 
nowymi mogiłami ofiarnych żołnierzy. 
Stu sześćdziesięciu pięciu saperów stra 
cilo tu życie przy odminowaniu pół, dal 
szych 247 odniosło ciężkie obrażenia. 
Pierwszą jednak „bitwę pokojową wygra 
no, przywrócono gospodarce narodowej 
ogromny obszar, który rocznie mógł wy 
żywić połowę ludności Ziem Odzyska- 
nych. Rolnik mógł orać i siać, stwarza 
jąc podstawy pod odbudowę zagród, 
których było zniszczonych tyle, że ra- 
zem wzięte stworzyłyby dwa tysiące 
średniej wielkości wsi polskich. 

O krok dalej, za szkłem — szczae 
tek muru na tle obrazu ruin miejskich. 
Wymowa cyfr jest przytłaczająca. 420 
milionów metrów sześciennych budyn- 
ków legło w gruzach. Straty sięgają 
7 miliardów zł przedwojennych. Dzis- 
siątki tysięcy kilometrów zniszczonych 
dróg kolowych i kolejowych, zerwane 
setki mostów abrazuje inna plansza, 

Przemysł ucierpiał straszliwie, ubytek 
zdolności produkcyjnej w większości ga 
lezi wytwórczych przekroczył 75 pro- 
cent, w walcowniach i celulozie sto pra 
cent, w papiernictwie i cukrownictwie 
ponad 90 proc, Z boku planszy złoci 
się dziesięć małych iglic, kopii iglicy 
wystawowej, Iglica wystawowa ma 104 
metry wysokości i waży 40 ton. Ciężar 
właściwy żelaza wynosi 7,9 zlota 19.3. 
Za pomocą tych cyfr uzmysławiatmy 
sobie, iż za wartość, przepadłych urzą 
dzeń przemysłowych moglibyśmy posta 
wić 10 iglic wystawowych ze szczefe 
go złota. 

Wymowa tej jednej tylko Ściany Pa 
wilonu Czterech Kopuł jest aż nadto 
jasna. Dlatego nie wystarczy. przejść 


szybko przed planszami, podziwiając 
technikę fotograficzną i nastrojowoćść 
świateł. Należy dokladnie uzmysłowić 


sobie, co zastaliśmy, by zrozumieć, cze 
go dokonano w ciągu trzech lat. Kon. 
trastem dla zniszczeń przedstawionych 
wzdłuż tej ściany są odradzające się 
wsie i miasta, które widzimy z okien 
w odrodze na Wystawę, kontrastem są 
dymiace kominy fabryk, pracujących ed 
przeszło dwóch lat, dlugie sznury po 
ciagów, wiozących w jedną stronę wę 
giel, w drugą towary. 


MAREK DĄBROWA 


(40 proc. gruntów obsiano już 
w wo'. warszawskim 


W woj. warszawskim obsiano już 
oziminami 40 proc. gruntów ornych. 
Orki jesienne wykonano w 90 proc. 
Plan uprawy rzępaku wykonano w 
90 proc, 

Akcja rozdziału kredytów banko 
wych na nawozy sztuczne i nasio- 
na siewne jest już całkowicie za- 
kończona. Kredyty przyznano prze 
de wszystkim mało — i średnio- 
rolnym na zaświadczenia ZSCh. 
Rozdział kredytów przeprowadziły 
wojewódzkie i powiatowe komisie 
siewne. 

W osłatnich dniach wzmógł się 
szczególnie popvt na nasiona kwa- 
lifikowane, dzieki zrównaniu cen 
tak zwanych oryginałów, do ceny 
zbóż pierwszego odsiewu. Obniże- 
nie cen zbóż oryginałów przez Mi- 
nisterstwo Rolnictwa i R. R. wy- 
wołało wśród mało i średnio-rol- 
nych chłopów zrozumiałe zadowo= 
lenie. 

Wskutek likwidacji odłogów po- 
większono w rb. obszar zasiewu ży 
ta o 42.000 ha w porównaniu z ro- 
kiem 1947, a obszar zasiewu psze- 
nicy o 7 tys. ha, inne o 1 tys. ha. 
Ogółem zlikwidowano w woj. war 
szawskim w ciagu 3 lat 120 tys ha 
odłogów. W jesiennej akcji siewnej 
bedzie zlikw'dowane pozostałe — 
1.270 ha odłogów. 

Na koszty jesiennej orki i zasie 
wu Państwowy Bank Rolny rozdy 


snonow"ł dla woj. werszawskiego 
65 mil zł, 
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Z podróży po Pomorzu Za 


=" m» 


chodnim 


eden lekarz na powiat 


jedna położna na parę gmin 


W/ojewództwo zachodnio - pomorskie 
yli szczecińskie stanowi dla przecięt- 
:g0 mieszkańca Polski centralnej jeden 
najbardziej egzotycznych terenów. 
łczywiście pomijam tu miejscowości 
vdmorskie i sam Szczecin, bo to już 
-zestało być nowością. 
Ale reszta ziemi  zachodnio-pomor- 
dej żyje już własnym życiem odsepa- 
wanej od szerszego Świata prowin- 
i. Boryka się z brakiem pomieszczeń, 
lyż jest to obszar wyjątkowych, na- 
et na skalę polską, zniszczeń, i z bra- 
em specjalistów, który tu daie się od- 
zuwać chyba w tym samym stopniu 
» i na Mazurach. 


O LEKARZU I SZPITALACH 
SŁÓW KILKORO 


Lekarzy jest wprawdzie 220, ale z 
go mniej więcej połowa osiadła w 
zczecinie, 12 w Słupsku, 8 w Kosza- 
die. W reszcie województw stan pod 
m względem jest wręcz rozpaczliwy. 
lawet taki powiat kamieniecki (do któ 
go m. in. należy Dziwnów) ma 1-go 
łownie jednego) lekarza czynnego. 
Drugi ma osiemdziesiąt parę lat i, 
zecz prosta już niemal nie praktykuje). 
W powiatach koszalińskim i słupec- 
m coś nie coś rusza się. Powstają na 
twet okręgowe (gminne) ośrodki zdro 


ia, których w pierwszym jest już 
stery ,w drugim trzy. Ale cała reszta 
ojewództwa — to tylko usiąść i pła- 
ać. 


Nie jest to winą naczelnika Woje- 
ódzkiego Wydziału Zdrowia. Z ręka- 
a lekarzy nie wytrząśnie, ani kole- 
ów osiadłych w Szczecinie do wyja- 
lu na prowincje zmusić nie może. | 
resztą i w samym Szczecinie choć | 
ast tam medyków względnie dużo 
iejscowy lekarz miejski orze od rana 
> nocy, bez urlopu i zastępstwa, mimo, 
3 jest człowiekiem od lat cieżko cho- 
"m. Widocznie duch koleżeństwa wśród 
ieiscowych lekarzy pozostawia wiele do 
yczenia, a może i oni są zaorani, każ 
y na swoim odcinku. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że taki np. 
pital wojewódzki w Szczecinie obli- 
umy jest przeciętnie na 600 łóżek. 
liejski szpital zakaźny ma pacjentów 
ie o wiele mniei. Epidemicznych na 
zczęście nie wiele (obecnie 70) i ten- 
ancja znizkowa tu nadal trwa, Ale za 
> w pawilonie gruźliczym jest przecięt- 
ie 200 chorych, wenerycznych — 300. 
'rzeci szpital miejski ogólny jest sto- 
mkowo niewielki — 120 łóżek. 


CENTRALNY I PORTOWY 


Szczecin posiada dwie poradnie spe 
ialistyczne (t. j. na poziomie powia- 
owych wzgl. obwodowych ośrodków 
drowia). Na północnym - zachodzie — 
1 dzielnicy Pogodne i na północnym- 
schodzie w dzielnicy Niebuszewo. Dla 
dwnowagi Centralny Ośrodek Woje- 
ródzki powstanie na południowym | 
rańcu centrum miasta. | 
Oglądaliśmy z zewnątrz kompleks 


udynków, w których ma on powstać. 


zzechosłowacy zachwyceni polskimi dziećm 


Prasa czechosłowacka zamieszcza 
wiele relacji na temat pobytu dzie 
zi polskich na koloniach w CSR. 
Poniżej podajemy wyjątki z arty- 
zułu działacza harcerskiego, Iva- 
1a Miksovica, zamieszczonego w 
zazecie „Straż Severu“, o dziewczę 
*ach polskich, które przebywały na 
zołonii leczniczej w Libercu nad 
Nysą. 

P. Miksovic pisze: 

„Gdym wiosną ubiegłego roku 
orowadzi: wielką  czterystuosobo- 
wą wycieczkę harcerek i junaków 
:zechosłowackich do Polski, nie 
wiedzieliśmy wówczas o niej nawet 
lziesiątej części tego, co wiemy 
lziś. A gdyśmy tam przeżyli wspa 
viałe dni braterstwa, o jakich nam 
ne nawet nie śniło, ślubowaliśrny 
wszyscy w czasie powrotnej drogi, 
ze gdy kiedyś przyjadą do nas »0l- 
kie dzieci, to im odpłacimy za 
wszystko piękne, radość i wesele, 
<tóreśmy przywieźli z Polski. 

Dzieci czeskie powróciły z Pol- 
ki, znad morza, z Warszawy. 2 
zolskich gór i dolin, świeże, oży- 
vione polską wesołością i optymiz 
nem, z główkami pełnymi uro- 
szych polskich piosenek, dziewcze 
a z rozmachanymi rączkami w ryt 
mie tanecznym. a chłopcy z od- 
makami polskich skautów barce- 
"zg 


Mają kształt podkowy. Właściwy ośro- | rosemestrowa, ruszyla właśnie latem bie 


dek bedzie się mieścił w jej lewej czę 
ści. W środku znajdzie pomieszczenie 
Centralna Poradnia Przeciwgruźlicza, po 
prawej (o ile obecni lokatorzy stamtąd 
wyprowadzą się) otwarta zostanie Cen 
tralna Przychodnia Dentystyczna. Koszt 
remontów (ośrodka i „gruźlicy') — 30 
milionów, nie licząc stosunkowo nie- 
wielkich kosztów adaptacji czynszowe- 
go budynku, gdzie mieścić się będzie 
dentystyka. 

To wszystko jest na razie muzyką 
przyszłości, Dziś Szczecin posiada tyl- 
ko dwie poradnie specjalistyczne (jed- 
na na Pogodnym — zwiedziłem i uwa 
żam za całkiem dobra) oraz dwa 
dziełnicowe ośrodki zdrowia. Cztery 
dalsze są w trakcie organizacji. Jeszcze 
jeden — portowy dla marynarzy — 
jest w trakcie przejmowania. 


MŁODZI IDĄ 


Brak lekarzy uzupelnia się stopniowo 
— raczej wolno — przez napływ mlo- 
dych sił z Polski centralnej. Głód pie- 
legniarek dyplomowanych (których w 
całym województwie jest zaledwie sto) 
zacznie zaspakajać dopiero za dwa la- 
ta miejscowa pielęgniarska szkoła 
PCK. Obliczona na 200 miejsc, czte- 


żącego roku. Na razie jest tylko je- 
den semestr 57 panien. Owszem, 
bardzo miłe. Byłem na wykładzie, wy- 
wołując wśród nich pewien popłoch. 
Może wzięły mnie za ministra, bo na- 
sza miła towarzyszka podróży nie o- 
mieszkała tej epokowej chwili sfotogra- 
fować. 

Zwiedziłem internat. Pokoiki miłe: 
pojedyńcze, dwu i sześcioosobowe. Nie 
wiem, czy do tych ostatnich pakują za 
karę czy za magrodę, żeby się pan- 
nice mogły wyhałasować. 

Sala demonstracyjna niczym nie róż- 
ni się od normalnej sypialki dziewcząt. 
Ukladają tu denata, który ma służyć 
za obiekt eksperymentalny dla dziew- 
częcia, zdającego praktyczny egzamin. 
Pokój przygotowawczy, skąd przycho- 
dzi na biedaka coraz to nowa niespo- 
dzianka, mieści się obok. 

Ilość polożnych w województwie pre- 
zentuje się trochę pokażniej, Jest ich 
ogółem dwieście  kiłkadziesiąt, czyli 
mniej więcej tyle, co gmin. Rzecz pro- 
sta jednak, że rozmieszczone są one 
po terenie bardzo nierównomiernie (du- 
żo w Szczecinie) i większość gmin jest 
ich całkowicie bozbawiona. 

BOHDAN GĘBARSKI 


»Gukrzyca« również w Łodzi 


W Łodzi podjęta została przez De-| watnego Stanisława Sobczaka, 


który 


legature Komisji Specjalnej w porozu- | ukrył 70 kg cukru, właściciela sklepu z 


mienie z Okręgowa Komisją Związków 
Zawodowych akcja skierowana przeciw- 
ko spekulantom. 

W. wyniku kontroli wykryto w wie- 
łu mieszkaniach maskarzv «zapasy cu- 


kre maki pszennej, zapałek. soli i t. d. 
| Zatrzymano m. in. przedsiębiorcę pry-' nych osób. 


Remo 


obuwiem Kazimierza Sumere, który u- 


krył 40 kg. cukru w mieszkaniu i 50j 


kg. w sklepie, kupca Wincentego Szy- 
mańskiego za ukrycie 40 kg. cukru 
większej ilości tłuszczu, kupca hurtow- 
nika Franciszka Gluglę i szereg in- 


| OCT 


nt mieszkan 


d'a górników 


Na skutek interwencji Związku 
Zawcdowego Górników rozpoczęto 
remonty kilkunastu domów w ko- 
lonii kopalni „Walewska“. 


W Oświęcimiu rozpoczęto ponad 
to remont 4-ch wielkich bloków 
mieszkalnych dla kilkudziesięciu 
rodzin górniczych 


a R aam ț 


Poczekalnia dla dzieci w kinie 


W najbliższym czasie w jednym z 
kin krakowskich uruchomiona zostanie 
praktyczna i pomysłowa inowacja w 
postaci poczekalni dla dzieci. Będzie 


to poczekalnia, wyposażona w miejsce 
do zabaw pod opieką fachowych sił, Po 
mysł ten ulatwi kinomanom oglądanie 
seansów bez troski o swoje pociechy. 


„..Jaki jest lek, by uzdrowić małżeństwo, 


w które wkradły się: 
tygodnik 


Mr. 27 
Cena 10 zł. 


A teraz polskie dzieci są u nas. 
Chcąc je widzieć. pojechaliśmy do 
Masarykowego uzdrowiska Czer- 
wonego Krzyża. 

Niedawno leczyły się tam chore 
czeskie dzieci otiary wojny. 
Obecnie jest tu 30 chorych dzieci 
czeskich z Neveklovska i innych 
miejscowości, a obok tego wytwor 
na willa pełna roztańczonych i roz 
śpiewanych dziewczątek w pol- 
skich szarych mundurkach harcer- 
skich. 

Ta wspaniała roześmiana i roz- 
tańczona dzieciarnia rzeczywiście 
przyniosła do Czechosłowacji po- 
chodnię braterstwa i szukała wszel 
kimi sposobami ścieżek do posłę- 
bienia miłości między naszymi dwo 
ma narodami. 

Teraz po południu dzieci śpią w 
białych łóżeczkach przy otwartych 
oknach obszernych sypialni. W 
ten sposób codziennie wypoczywa 
ją po obiedzie. Rozmawiamy tedy 
z polskimi 1 czeskimi kierownika- 
mi kolonii leczniczych. Kierownicz 
ka, pani Zofia Meyer. rzadko bywa 
w Libercu, gdyż ma pod nadzoren1 
również dwie inne polskie kolonie 
lecznicze w Czechosłowacji: w So 
kołowie i w Lipniku nad Beczwą. 
Polska medyczka, Barbara Zygmun 
tówna, która sprawuje tu dozór 
leczniczy, opowiada nam miękką 


chłód, obcość i 


zniechęcenie.., 


„Przyjacióśka * 


Nakład 826.000 egzemplarzy 


« polszczyzną, że wszystkim dzieciom | 


|| 


przybywa na wadze j że im bardzo 
smakuje czeska kuchnia. Za chwi- 
lę stwierdziliśmy to naocznie, za- 
ledwie bowiem rozległ się sygnał 
— w całym budynku zapanował 
ruch i hałas. Kilka polskich in- 
struktorek krząta się po koryta- 
rzach. Gdyśmy wraz z jedną z nich 
i z czeskimi opiekunkami zeszli 
do obszernej jadalni — powitały 
nas radosne okrzyki sześćdziesięciu 
polskich dziewcząt, liczących po 10 
— 12 lat, tak miłych i uroczych, że 
chciało się fotografować jedną po 
drugiej. Nie było niestety na to cza 
su. Dzieci w okamgnieniu poprze- 
suwały stoły i krzesła pod ściany, 
usadowiły się na nich i śpiewały 
pieśni, których się tu nauczyły w 
ciągu niewielu dni pobytu, Tylko 
wymowa niektórych słów zdradzała 
narodowość wykonawczyń. W ślad 
za piosenkami nastąpiły tańce so- 
lowe i zbiorowe. Warto było zoba- 
czyć jedenastoletnią Wiesławę Jar 
murzyńską z Lipiec oraz jej dwie 
partnerki, gdy ochoczo tańczyły 
przy akompaniamencie śpiewu ko- 
leżanek —- nasze czeskie dzieci mo 
gą z nich brać przykład. 

Polskie dzieci są niezmordowane. 
Śmieją się z byle powodu, rozpra- 
wiają wesoło, a wreszcie jedna 2 
nich, piętnastoletnia Ala, wyciag- 
nąwszy skądś harmonijkę — rozma 
chała słę na całego, zachęcając ca- 
łą salę do tańca | hasania. Trudno 
nie śpiewać wraz z nimL 


<w HBr 


Wskutek akcji kontrolnej wdro- 
żonej przeciwko spekulantom, are- 
sztowani zostali w Łodzi m. in. 
właściciele sklepów spożywczych 
Stefania Korek, Henryk Goraj, Ta- 


a ZIN 


Kyo m 


W walce ze_ spekulacją 


Aresztowania w Łodzi 


deusz Klimczak. Maria Blochwiak $ 
Elżbieta Liszkiewicz, którzy magaa 
zynowali w wielkich ilościach cu4 


| kier, smalec i zapałki. 


Wykrętne tłumaczenia lekarzy 


w procesie o Śmierć chlopca 


W drugim dniu procesu przeciw- 
ko czterem lekarzom oskarżonym 0 
nie udzielenie dostatecznej pomocy 
dziecku ukąszonemu przez żmiję ze 
znawali w dalszym ciągu lekarze. 

Doktorzy Mikułowski i Jezierski 
wyrazili jedynie swą opinię o do- 
brych skutkach, leczenia przez na- 
cięcie rany i podawanie alkoholu 
Przełożony oskarżonych dr Bellert 
stwierdził, że nie ma wyrażonego 
przepisu, co ma robić lekarz w szpi 
talu w razie braku lekarstwa. W 
szpitalu w wypadku braku lekarstw 
polecono rodzinie aby starała się na 
własną rękę dostać niezbędny specy- 


fik. Przewodniczący sądu przerywa 
świadkowi stwierdzając, że zwyczaj 
ten był przedmiotem dochodzenia 
komisji ministerialnej, która orze- 
kła, że zwyczaj ten jest niewłaści- 
wy. W dalszym ciągu Św. zeznaje 
że surowicy przeciw jadowi żmiji 


PR 


szpital nie miał od trzech lat. 

Prokurator po zeznaniu dr. Beller 
ta przedłożył sądowi pismo Woje= 
wódzkiego Oddziału Zdrowia z dnia 
23 kwietnia 1947 r. zawiadamiają= 
ce wszystkie szpitale, że w Pań 
stwowym Instytucie Higieny znaje 
duje się szczepionka przeciw jado< 
wi żmiji. 

Dr. Nowicki ordynator szpitala Śwą 

Łazarza zezaaje, że pomysł szuka= 
nia surowicy w miejscach, gdzie 
ona była można tłomaczyć brakiem 
inwencji ze strony oskarżonych, ale 
nie zaniedbaniem obowiązku. 
+ Reszta świadków lekarzy i siostry, 
zakonne pracujące w szpitalu wyda 
ło jak najlepszą opinię o sumien+ 
ności lekarzy jednak do sprawy nia 
wnieśli nic nowego, 

Po przemówieniu prokuratora i 
obrońców sąd oświadczył że wyro® 
będzie ogłoszony w sobotę. (cz) 


Postrach 4 powiatów 


Szef Gestapo przed sqdem w Wadowicach 


W dniu 17 b. m. rozpoczęła sie w 
Sądzie Okręgowym w Wadowicach roz 


Na rozprawę powołano dotychczas 


| ck. 2007 świadków. Rozprawa potrwa 


prawa przeciwko Andrzejowi Kaszy, |3 dni, 
mieszkańca Oświęcimia, oskarża © 
to, że współpracując w czasie okupa- 


cji z Niemcami szedł stale na rękę 
władzom niemieckim, brał on czynny 
udział w dokonywaniu zabójstw i eg- 
zekucji oraz uczestniczył dobrowolnie 
w licznych ohławach na ludność cywil- 
ną. Poza tym Amdrzej Kasza stale śle 
dził i organizował liczne obławy na 


czlonków polskich organizacji podziem- 
| nych, brał czynny udział w areszto- 
waniach Żydów oraz osób podejrzanych 
o nielegalny handel, przy czym ze spe- 
cjalnym sadyzmem znęcał się nad Po- 
lakami.i Żydami w, czasie. przesłuchi= 
wań. Oskarżony wreszcie wybierał oso 
biście spośród ludności zakładników, 
których wywożono nastepnie do Oświę 
cimia „skąd większość nie powróciła. 
Andrzej Kasza był szefem konfiden- 
tów gestapo na pow. bialski, wadowie- 
ki, żywiecki i chrzanowski. 


W 


W gonitwie starszych 
pierwszej w programie 
przedstawiciele st. Albigowej 
(Gracz, Dakaszma) powinny po- 
dzielić się pierwszym i drugim 
miejscem w wyścigu. Pretendento 
wi do drugiego miejsca Dakaszmie 
| może ewentualnie zagrażać — Frez 
za, która występowała dawniej w 
lepszych towarzystwach. Na dystan 


arabów, 
sobotmim, 


Dzieci mają dla nas niespodzian 
kę. Na ścianach sypialni pokazują 
nam śliczne, mieniiące się barwa- 
mi makatki o motywach słowiań- 
skich. Makatki o tak subtelnych 
wzorach, że już z daleka widać, 
ile włożono w nie pracy. Gdy pod- 
chodzimy blisko do ściany — wi- 
dzimy, że to nie żadne tkaniny, 
lecz zwykły papier kolorowy nie- 
wiarogodnie subtelnie i ze sma- 
kiem wycinany i naklejany tworzą 


cy harmonijną, czarującą całość. 
Nikt chyba nie potrafi robić tak 


pięknych wycinanek. Cienkie nie- 
mal jak włos nitki papierowe two 
rzą fantastyczne wzory. Aż podziw 
bierze, gdy się dowiadujemy, że te 
dziecięce wycinanki są robione ol- 
brzymimi, półmetrowymi  nożyca- 
mi, które w normalnych okoliczna 
ściach służą do strzyżenia owiec. 


Za tę radość i piękno, którą nam 
przynieśli mali polscy goście, ma- 
łą zaledwie rekompensatą jest to, 
cośmy im tu dostarczyli w formie 
upaminku turystycznego: 
na Jested, lot nad Libercem, jazda 
na jezioro Machowo, wycieczka do 
skał Prahowskich t do Pragi, Li- 
die i Kładna celem pokazania im 
szmatu czeskiej ziemi, jej ludu. tu 
dzież wszczepienia małym polskim 
dziewczętom miłości do narodu cze- 
skiego. Wierzymy, że po tym wszy- 
stkim, co tu przeżyły — bedą już 
przez całe swoje dalsze życie straż 
niczkami przyjażni czesko-polskiej. 


wyprawa i 


jeszcze jeden 
mors polityczny 


W woj. kieleckim, w powiecie 
kozienickim, faszystowska banda 
dokonała 13.go września napadu 
na aktywistów wiejskich PPS 
mszcząc się za ich walkę w obro- 
nie biedoty wiejskiej. Bestialsko 
zamordowany został sekretarz ko- 
ła gromadzkiego PPS i komendant 
ORMO we wsi Ryczywół, tow. Jan 
"Wiśniewski. Inni członkowie PPS 
w. tej wsi zostali dotkliwie pobici. 

Zamerdowany przez zbirów fa» 
szystowskich ©0b. Jan Wiśniewski. 
rolnik z zawodu, liczył lat 35. Był 
on zasłużonym aktywistą  partyjw 
nym i powszechnie szanowanym 
działaczem wiejskim, który wier= 
nie bronił interesów biedoty wiej: 
skiej. a 


yścigi konne 


8 DZIEŃ GONITW 


JESIENNYCH 

Sie 3.200 metrów odbędą się w gos 
nitwie 3-ciej biegi na piotach. Naj 
wyższą wagę w stawce niesie, naj 
lepiej skaczący koń, Ganey, Robi 
postępy Poświst. Dobrze przygoto 
wany i w formie jest Salerno. Da 
biutuje na płotach i pójdzie pod 
niską wagą klasowa Zegarynka, 

Do Handicapu w gonitwie 5-ef 
zapisano ll-konną stawkę. Pod naj 
wyższą wagą startować będzie 
Lafitte, którego należy uwzględnić 
przy typowaniu faworytów. Duże 
szanse zdobycia pierwszego miej- 
sca w gonitwie ma progresujący 
Liwiec. Dotychczesowe występy in 
nych uczestników stawki zwłaszcza 
Bejara lub Hiroszimy przemawiają 
za tym, że mają również szanse U- 
biegania się o pierwsze miejsce. 
Fotrafi finiszować Lume. Najniż+ 
szą wagę niesie Charme (51 kg.) 
W następnej gonitwie (sprzedażnej) 
o nagrodę 100 tys. zł. startują trzy 
latki z końmi starszymi. Z koni 
starszych mogą zwyciężyć Wir lub 
Storno. Dobry występ miała ostat 
nio Chaldea, na płatnym miejscu 
może się znaleźć Mara. 

Z 5-ciu dwulatków zapisanych 
do gonitwy 7-ej debiutuje Szczecin 
i Nicoll. Nie powinien przegrać go 
nitwy Alant, W formie jest Monte 
Cassino. W pozostałych dwóch go- 
nitwach na starcie staną podrzęd- 
niejsze konie. W gonitwie 8-ej 
wyścig rozegra się między Bastan- 
zą, Prezą i Sunfixem, który może 
zająć 4drugie miejsce. W ostatniej 
gonitwie równe szanse mają wszy 
scy uczestnicy biegu — typujemy 
jednak: Labor. Eksmisja, 
TYPUJEMY: 


1) st. Albigowa 


2) Miech. Śrirłowski. W. Zorza 
3) Ganey, Zegarynka, Caesar 
4) Malta 

5) Liwiec, Hirnszima, Charme 
6) Chaldea. Iran Mara 

% Aliant. Raszyn 

8) Pastanza, Sunfix, Proza 

9) Labor, Eksmisja 


PIŁKARZE WĘGIER SĄ JUŻ 
W WARSZAWIE 

Lotnisko na Okęciu już od rana 
okupowane było przez piłkarzy. 
O godz, 8.30 odleciała z Warszawy 
dó Budapesztu druga reprezentacja 
piłkarska Polski. Kierownikami tej 
ekspedycji są Wolanin, Kalinowski 
i trener Koncewicz. 

O godz. 17-tej wylądował na 
Okęciu samolot, który przywiózł 15 
piłkarzy węgierskich, 2 osoby kie- 
rownictwa, trenerą i 2 dziennika- 
rzy. 

Kierownikiem ekipy jest „A 
Węgierskiego Zw. Piłki Nożnej Se-| 
bes Gustav, Przybyli do Warszawy 
następujący piłkarze: 

Bramkarze Grosic Karoly i 
Henny Rudolf; obrońcy — Rudas 
Ferenc, Balogh Sander, Kispeter | 
Mihai; pomocnicy — Bozsik Josef, 
Berasey Janas, Zaharias Josef i Ra- 
kosy Ferenc: napastnicy — Egres- 
sy Mihaly, Szusza Ferenc, Deak Fe- 
renc, Hineghuty Vandor, Toth Ma- 
tyas i Keszthelyi Mihaly. 


MOTOCYKLIŚCI KOŃCZĄ SEZON 
LICZNYMI IMPREZAMI 


Motocykliści polscy, którzy w o- 
becnym sezonie odnieśli piękny 
sukces bijąc Czechosłowację w Mię- 
dzynarodowym Maratonie Motocy- 


| Nowackim, Dąbrowskim, St. 


klowym, zakończą tegoroczny sezon 
licznymi imprezami. 

W sobotę 18 bm, na torze w Mu-| 
chawcu (Katowice) nastąpi pierw- 
szy start doskonałych żużlowców | 
Czechosłowacji, którzy jako repre- 


ZAKŁADY SYNTEZY GHEMICZKEJ 


w Dworach k. Oświęcimia 


z 


WYCHOWANIE 


zentacja Moraw spotkają się ze Ślą- 
skiem. 

W niedzielę 19 bm. odbędzie się, 
wyścig uliczny w Gliwicach o mi- | 
strzostwo Ziem Odzyskanych, za- 
liczony jako druga eliminacją do; 
| mistrzostw Polski. Udział w tej im- 
prezie wezmą wszyscy czołowi 
„Wyścigowcy” polscy z Mielochem, 
Bru- 
nem i Potajałłą na czele. 

Dnia 22 bm. w Łodzi nastąpi 
drugi występ motocyklistów cze- 
skich w meczu żużlowym Łódż — 
Pardubice i wreszcie w niedziele 26 
b. m, na nowootwartym torze żuż- 
lowym stadionu „Skry“ w Warsza- 
wie rozegrany zostanie pierwszy w 


historii polskiego sportu  motocy- 
klowego międzypaństwowy mecz 
żużlowy Czechosłowacja — Polska. 


Serię tych wielkich imprez moto- 
cyklowych zamknie wyścig uliczny 
o mistrzostwo Warszawy organizo- 
wany przez KM Okęcie w dniu 3 


pażdziernika br. który będzie os- 
tatnią i decydującą eliminacją mi- 
strzostw Polski w kategorii wyści- 
gowej. 

Ten bogaty program motocykliz- 
mu polskiego, świadczy wg dużej 
prężności naszego sportu motoro- 
wego i niewątpliwie zainteresuje 


ZAKUPI Ą: 
jeden KOMPRESOR 


pawieirzny, 


ności 1,5 do 3 m 3/ min. 
Zgłoszenia wzgl. olerty prosimy kierować pow naszym adresem dla DT /f] 


2-słopniowy o ciśnienin 12 nim, i wydaj- 


FAB RYKA 


Józef Dąbrowski 


KATOWICE: 
BIURO: ul. Kościuszki Nr, 43. FABRYKA: ul. Mikołowska Nr. 25 
Telefony: biuro Nr. 362-35 i 362-49, fabr. Nr. 346-46, skrytka poczt. 595 
PRODUKUJE: 

8 iTi Bo 
e SEEE PEREZ 


Lakiery spirytusowe modelowe, izolacyjne do celów elek- 
irotechnicznych, do wypalania w piecu i schnące na 
powietrzu, lakiery nitroduco do natryskiwania samocho- 
dów. Emalie syntetyczne i olejne do malowania mebli i pod- 
łóg. Farby olejne, gruntowe, rdzochronne, minię ołowianą, 
tartą w pokoście Inianym, minię żelazową, pokost żywicz- 
uy, syntetyczny i czysto Iniany. 


polerowania i 
technicznych. 


DYWAN 


CENTRALA HANDLOWA PRZEM. METALOWEGO 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Warszawa, ul, Przemysłowa 26, tel. 


zatrudni natychmiast: 


INSPEKTORÓW ze znajomością branży metalowej i 


ceniem handlowym. 
NACZELNIKA Wydz. Inwest. 


REFERENTÓW do Wydz. 
ków budowl.). 


REFERENTÓW do Wydz. 
INTENDENTA gmachu. 


= Warszawa, Przemysłowa 26, w godz. 


ODRZE W OO 
zeza 2 


wszelkie larby do specjalnych 


Inwestycyjno-Budowlanego 


Transportowego. 


Warunki do omówienia. Zgłoszenia do wydz. Personalnego C, H. P. M. 


CHEMICZNA 


Szpachlówki, pasty do 
celów 
Kr. 3079-1 


8-61-26 


wyksztal- 


„Budowlanego. 
(techni- 


10—12. Kr 3420-0 


ARYTMOMETEA | 


marki Trinks Tryplex Nr. fabryczny 56899 


SKRADZIONO 


w Hutniczym Przedsiębiorstwie Budowlanym w Gliwicach 


Ostrzega się przed nabyciem skradzionej maszyny 


imeamaro ww mm 


Kr 3424-1 


ycxno | SPORT | 


wielkie rzesze publiczności, 
czając jej wielu emocji. 


dostar- 


ŚLĄSK I WARSZAWA 
SPOTKAJĄ SIĘ NA RINGU 
W niedzielę o godz. 1l-tej na kor- 

tach Legii w Warszawie rozegrane 
zostanie ciekawe spotkanie bokser- 
skie Śląsk — Warszawa. 
Rozegrane zostaną walki: 
Waga musza: Górawski (Śl) — 
Patora (W-wa), w. kogucia: Grzy= 


wocz (ŚL) — Sobkowiak (W), w. 
piórkowa: Bazarnik (Śl) — Czor- 
tek (W), w. lekka: Rademacher 


(Śl) — Tomczyński (W), w. półśre- 
dnia: Sznajder (Śl) — Wasiak (W), 
w. średnia: Nowara (Śl) — Zagór- 
ski (W), w. półciężka: Urbaniak (Ś1) 


— Archadzki (W), w. ciężka: Dra- 
pała (ŚL) — Kptkowski (W). 
Najciekawiej zapowiadają się 


spotkania w wagach piórkowej i 
średniej. Doskonała forma jaką wy- 
kazał Czortek podczas niedzielnej 
walki z Krużą daje gwarancję, że 
zobaczymy dobry boks. Bazarnik 
nie będzie miał łatwego zadania i 
wątpliwym jest czy uda się mu 
zdobyć jakiś punkt dla swych 
barw. 

Walka Nowary z Zagórskim, da 
Śląskowi okazję do rewanżu za po- 
rażkę w mistrzostwach Polski. Spo- 
tkanie to będzie napewno ciekawe 

è nie łatwo jest przewidzieć jak się 
zakończy, bo Zagórski po ciężkiej 
walce z Cebulakiem prawdopodob- 
nie nie wróci jeszcze do pełnej 
kondycji. 


W KILKU WIERSZACH 


Akcja umasowienia atletyki na; 
wsi. W GUKF odbyła się pierwsza 
konferenca  porozumiewawcza W 
sprawie popularyzacji atletyki na 
wsi, Przewodniczył dyr. GUKF inż. 
Kuchar. W konferencji wzięli u- 
dział m. in. ppłk. Czarnik, przed- 
stawiciele KCZZ, ZMP, Służby Pol- 
sce, Gwardii, Wojska i sportowych 
władz atletycznych. Referat aktual- 
ny wygłosił inspektor atletyki 
GUKF, Świętosławski. Akcja uma- 
sowienia atletyki poprzedzona bę- 
dzie kursem wyszkoleniowym. or- 
ganizowanym z iniejatywy GUKF. 


Znana 
Maria 
która 
do 


Kwaśniewska  redivlvus, 
lekkoatletka i olimpijka 
Kwaśniewska - Maleszewska, 
ostatnio pauzowała, powraca 
czynnego życia sportowego. 


Gieruito wycofuje się ze sportu. 
Znany lekkoatleta Gierutto nadesłał 
do PZLA depeszę o treści następu- 
jącej: „Proszę skreślić ze składu na 
Bukareszt stop wycofałem się ze 
sport" 


Kolarze walczą o tytuł mistrza 
gór. W niedzielę w Wiśle odbędzie 
się wyścig kolarski o mistrzostwo 
Polski. Trasa obejmie 7 okrążeń, 
każde po 13 km długości. Kilku ko- 
larzy, a m, in. Wrzesiński i Ga- 
brych już od 2 tygodni przebywa- 
ją w Wiśle „trenując się do mi- 
strzostw. W czwartek wieczorem 
wyjechali z Warszawy Kapiak, Sie- 
miński, Mich, Wójcik, Napierała, 
Rzeźnicki i Królikowski. 


Blankers-Koen wyrównała rekord 
świata. Na zawodach lekkoatletycz- 
nych w Finlandii Blankers-Koen 
wyrównała rekord świata na 80 m 
pł w czasie 11,2. 


„aim AA OZ a 
nia FABRYKA MASZYN I URZĄDZEŃ CHEMICZNYCH 
w Świdnicy, ul. Nadrzeczna 35 

ogłasza: 


przetarg nieograniczony 


na wykonakie elektryfikacji 4 suwnic na prąd zmienny, trójfazowy 380/220 v. 


50 okr/sek. 


Oferty w zalakowanych kopertach, bez fi rmowych znaków, z napisem 
„Oferta na wykonanie elektryfikacji 4 suwnic na prąd zmienny, trójfazowy 


380/220 v, 50 okr/sek., 
cie ofert. 

r Do oferty. należy. dolączyć: 
rato“ 


dowód wpłacenia na nasze 
w Narodowym Banku Polskim oddział w Świdnicy wadium w wyso- 


składać mależy w Wydziale Inwestycji I p. pokój 
Nr. 17 do godz. 11-tej diie 29.1X.48 r, 


gdzie o godz, 12-tej nastąpi otwar- 


konto „seępa- 


kości 2% sumy oferowanej i odpis Świadectwa przemysłowego. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, zwiększenie 


lub zmniejszenie zakresu robót, 


bez zmiany ceny jednostkowej kosztorysu, 


oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez poniesie- 


nia jakichkolwiek odszkodowań. 


Ślepe kosztorysy i wszelkie inne informacje otrzymać można w Wydziale 


Inwestycji codziennie od godz. 9-tej 


do 12-tej. Kr 3418-1 


DYREKCJA ZAKŁADÓW H. CEGIELSKI SP. AKC. 


pod tymcz. Zarządem Państwowym w Poznaniu, 
ul. Daszyńskiego 136 


oglasza: 


przełury nieograniczony 


na wykonanie robót budowlanych w Oddziale I — Główna, ul. Krańcowa 13, 


mianowicie: 


1) wykonanie fundamentów pod 15 t. suwnicę w Oddz. I, 

2) rozbudowę szatni i biur Oddz. I. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych zmaków firmowych na- 
leży składać do dnia 28.1X.48 r. godz. 10-tej w Biurze Budowlanym Zakla- 


H. Poznań, 


dów Cegielski, 


Daszyńskiego 136. 


Bliższych informacji oraz podkładki kosztorysowe mogą oferenci otrzy- 
mać za opłatą zł 500— w wyżej wskazanym Biurze Budowlanym Zakładów. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 28.1X.48 r. godz. 10.30 w Biurze Budowla- 


nym Zakładów. 


Oferent winien złożyć wadium w wysokości 
Cegielski, 


wanej w kasie Fabryki H, 
łączyć do oferty. 


1% ogólnej kwoty ofero- 
kwit wpłaconego wadium należy za- 


W ofercie należy podać tylko ceny jednostkowe robocizny. Biędy lub 
nieścisłości rachunkowe powodują odrzucenie oferty. 


Dyrekcja zastrzega sobie prawo 


dowolnego wyboru oferenta niezależnie 


od wyników przetargu, prawo wyłączenia poszczególnych pozycji lub ewen- 


tualnej ich zmiany, prawo podzialu 


pomiędzy dowolnie wybranych oferen- 


tów, oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów i wypłacenia 


odszkodowania. 


w Łodzi, ul, 


PAŃSTWOWE FABRYKI KONFEKCYJNE OŚRODEK NR. 4 
Sterlinga Nr. 26 


_Kr 3422-1 


—— 


ogłaszają 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie robót budowlanych, 


przeróbek i 


adaptacji nowych ustępów 


w Państwowych Fabrykach IKonfekcyjnych — Ośrodek Nr. 4 w Łodzi, ul. 


Sterlinga Nr. 26. 


Informacji udziela Wydzial Inwestycji i Odbudowy Ośrodka Nr. 4. 


Oferty należy skladać w kopertach zalakowanych do dnia 249 b. 


w Wydziale Inwestycji i Odbudowy 


Pe 
Ośrodka Nr, 4 do godz. 9-tej, gdzie |} 


również dnia 24,9 b. r. o godz. 10-tej nastapi pe otwarcie ofert, 


Do oferty dołączyć należy kwit na wpłacone do B 


. G. K. kto Nr. 1146 


wadium w wysokości 2 procent od sumy ofertowej. 
Ośrodek Nr. 4 zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, lub 


unieważnienia przetargu bez podania powodów. 


Kr seisa 0 


Ogłoszenie H 


Likwidator Firmy „Spółka Zrzeszeń Hurtowników Spożywczo Kolonial- 


mych Spaz Onto. 
wierzycieli wyżej podanej firmy, 


Józef Darowski, Warszawa, Smulikowskiego 9, 


wzywa 


aby zgłosili do niej swoje wierzytelności, 
w ciągu 3-ch miesięcy od daty trzeciego ogłoszenia, 


Kr 3414-1 


: 
| 
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SIATKI 


ogrodzeniowe i tkana 


da wialni, dla przemysłu 
WYKONUJE 


Gdańska Wytwórnia diatęk 


Gdańsk, ul. Ogarna 29 


OTULINY LINY SEGMENTY | 


do izolacji ciepło 1 zimnochionnej 
rurociagów przewodów parowych 
chłodniczych, wodnych itp. 
PŁYTY IZOLACYJNE poleca 
WYTWÓRNIA MATERIAŁÓW 
IZOLACYJNYCH „WUWUKAĄ' 
Warszawa, Dworska 14/16, Kr. 3358-0 „A 
ON Ó 


Sygn. akt C. 173/48 
OBWIESZCZENIE 

Sąd Okregowy w Bialymstoku Wyg 
dział Cywilny (ul. Skorupska Nr 543) 
podaje do wiadomości, ze ma podstawie 
art. 157 $ I k. p. c. p. Obr. Sąd. Was 
lerian Błoński, zamieszkały w B-stoku, 
ul. Warszawska 77, został ustanowiony, 
kuratorem do zastępowania nieznanego 
z miejsca pobytu Wołkowyckiego Grze” 
gorza, ostatnio zamieszkałego w 
w sprawie z powództwa Natalii Wof: 
kowyckiej przeciwko Grzegorzowi Wol- 
kowyckiemu o rozwód i wzywa niezna- 
nego z miejsca pobytu, aby. się ZO 
do uczestniczenia w pomienionym prot 
cesie. 

Dnia 21 sierpnia 1948 r. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


e e a 


Kr 3423-1 


HANDLOWE 


Obrabiarki, Narzędzia, Silniki €lek 
tryczne, Przyrządy pomlarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze* 


nie Mechaników „OQgniwo", Var 
szawa, Marszałkowska 17, Wroca 
ław. Stalina 10. Kr. 28710 
Łożyska kulkowe — rolkowe. 


Sprzedaż Biuro Techniczno-Handio 
we, Warszawa, Marszałkowska 150. 
26871- 0 


UNIEWAŻNIENĪA i ZG ;UBY 


Zaginęła legitymacja 1962 Minist. 
Przemysłu i Handlu na imię Jana 
Gutowskiego. 


RZECZPOSPOLITA 
1 DZIENNIE GOSPODARCZY 


REDAKCIA: Warszawa, ul. Marszał- 

kowska 3/5. Telefony 87-682, red. g0- 

spodarczej: 88-711. Sekretarz Redakcji 
przyjmuje od 11 do 12-ej. 

ADMINISTRACJA: Warszawa, Da- 

szybskiego 16, tel. 4-01-80. Adrmaini- 

stracja czynna w godz. od 9—15, 
w sobotę od godz. 9 —12. 


|WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni- 


cza „Czytelnik“, Warszawa, ul. Da- 


szyńskiego 14. 


ADRESY: 


Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871- 12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w kraju: Śląsk: 
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531-93, 50-79 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74 — 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracia tel. 123-33. — Wy- 
brzeże: Gdynia. Mściwolļa 9, tel. 
222-07. — Sopot, Pl. Armii Czerwonej 
34, tel. 513-67. — Szczecin, Pl, Holdu 
Pruskiego 8. — Bydgoszcz, 3 
Focha 6.—Kraków, Wielopole 1, 
a 545-60. — Lublin, 3 Maja 4, tel. 
25-88. oe ih Focha 16, tel. 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie pocztą na prowincje zł. 
135— z odbiorem na. miejscu zł. 120, 
z odniesieniem do domu zł. 170. Za- 
mówienia przyjmują: Dział Prenu- 
meratv „Czytelnik, Daszyńskiego 16 
fi oddziały. Wpłacać na konto P.K.O. 
[-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go- 
anodarczy! znznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysvłkę 
rozpoczyna się z dniem l-go lub 16-g0 
każdego miesiąca. Prenumerata za- 
graniczna wynosi mies. złotych 225, 
kwart, zł. 675.— 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 15 zł. za wvraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
i mm. szer. 1 sznalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80; 
121-—200 mm. zł. 100; 201—300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180; tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140; 
121—200 mm. zł. 175; 201—300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300; miejsce 
zastrzeżone 50% drożei: nekrologi: 
do 70 mm. zł. 60: 71—120: mm. zł. TS; 
121—200 mm. zł, 120; 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelarvczny o 373 drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz- 
nych 30%  dopłoty, Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od- 
powiada. Należność za oełoszenia na- 
leży kierować przez P.K.O. na konto 
Nr. I-T17 — Dział Ogłoszeń. 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik* — Cen- 
trala w Warszawie, uł Daszyńskiego 
16. I p., tel. 857-93 i 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5, Poznań- 
ska. 38, Praga, ul. Targowa 67 (księ- 
garnia Jożewskiego). Ksiesarnia .Czy 


telnik* ul. Nowy Świat 47, ul, Mar- 
szałkowska 62, ni, Puławska 49, księ- 
garnia . Wolność” ml. Marszathawaka 
95; w Mraiu: wszus'wa addziały 
„Czysełet a! i Biura © raczej. 
Sp. Wyd. ~G- !elnilr" 'k Nr. 9. 


B-57797 
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Gd „me 30 


ŻE ZARZĄDZENIA dyrekcji MZK 
nie zawsze są wykonywane przez per- 
sonel ruchu. Było wydane rozporządze- 
nie zezwalające matkom z małymi 
dziećmi na- wsiadanie przez przedni 
pomosty do tramwajów i autobusów. O 
tym zarządzeniu do tej pory nie do- 
wiedział się np. kierowca autobusu nr 
280 (linia „P9, który w ciągu trzech 
minut kłócił się z kobietą w dniu 17 
b. m. na Placu Trzech Krzyży o godz. 
20 min. 30. Koboeta ta była z maleń- 
kim dzieckiem i pragnęła wejść przed- 
nim pomostem. Jak więc jest  właści- 
wie? Czy stare rozporządzenie jesz- 
cze obowiązuje, czy już zostało znie- 
sione? 


Przed 150 laty Plac Bankowy 
zdobiły dwa piękne pałace Ogiń- 
skich i Leszczyńskich, oznaczone 
przy ul. Rymarskiej 3 i 5. Potem 
przeszły one w inne ręce i do- 
stosowano je do potrzeb lokali użyt 
kowych. Pałace cbjął w admini- 
strację ówczesny minister skarbu 
Lubecki. Zlecił on architektowi 
Corazziemu dokonanie przeróbek 
w pałacach oraz wykonanie proje- 
ktu na budowę wspaniałego gma- 
chu, który stanął na rogu ulicy 
Rymarskiej 1 Elektorałnej. 


W wyniku Warszawa otrzymała 


gmk kami: kawt Kami [awl Kewl [UDI parl [emi Kan] Kani Komi [ami pami ami Leay 


Ministerstwo Skarbu buduje 


Krakowskie Przedmieście Nr. 1 zostało już pokryte dachem, Dwa są- 

siednie budynki (ostatnie domy Nowego Światu) podciągnięto do wy- 

sokości drugiego piętra. Na tej wysokości zostaną one również pokry- 

te dachem. We wszystkich tych budynkach umieszczona będzie cen- 

trala Ministerstwa Skarbu oraz cześć urzędów skarbowych stolicy. Od- 
danie budowli do użytku nastąpi w lutyn: 1949 roku. 


ZZOZ Z "ROZ OOOO Z ZZ O A 
ZIOICOCEOAOOBOROBOÓBOBOROWOBOWOSCOW 


Metr po metrze oczyszczamy place 
Znika gruz ze stołecznych ulic 


„Kula u nogi“ odbudowy War- biórkowe 
wzawy — gruz zalegający place i 
ulice — jest obecnie bez przerwy 
usuwany 1 wywożony poza miasto. 
Wyburza Się jednocześnie ruiny 
mie nadające się do remontów i gro 
żące zawaleniem. Tego rodzaju pra 
ce oczyszczające prowadzone są dzi 


i oczyszczające Są pro- 
wadzone na obszarze ograniczonym 
Towarową, Lesznem, Okopową, Żyt 
mią, Żelazną i Al. Jerozolimskimi. 
Tereny te przeznacza się pod zie- 
leńce. Roboty porządkowe trwają 
poza tym przy ul. Chełmskiej 1 So 
bieskiego (pod budowę Instytutu 


siaj na terenie trasy W—Z na Wo-| Higieny Psychicznej) oraz w oko- 

li, na ul. Marszałkowskiej, na tere | licach Wolskiej (pod osiedla ro- 

nie budowy Domu Słowa Polskiego | botnicze). 

(Plac Kazimierza), na rogu Nowe- 

go Światu 1 Al. Sikorskiego i na = 

Placu na Rozdrożu, gdzie stanąć K | h t 

ma Dom Młodzieży. a GSZE, 0 V l 
Z gruzu oczyszcza się place mię- ZU dwa 


dzy ulicami: Żórawią, Kruczą, Wil 
czą i Mokotowską pod dalszą budo 
wę gmachów Min. Przemysłu, W za- 
chodniej części miasta roboty roz '— 


7? sklepów warszawskiej Centrali 
Handlowej Przemysłu Skórzanego 
dział detalicznej sprzedaży 


..«.«.. ". nakazu — — — -s 


Bziśw síolic 


ı POLONIA (Marszałkowska 56). De- 
Wvstawwv cyzja prof. Milasa". pocz. 13, 15, 19, 21,30 
Zw. Zaw. 17. 

MUZEUM NARODOWE: Galeria ma- | 
łarstwa polskiego i obcego. Wystawa | 
sztuki $redniowiecznej Wystawa Mio- j 
dzieży Pracującej. Fotoreportaż, „War- 
Bzawa". 

Klub Młodych Artystów 1 Naukowców 
(ul. Królewska 13): Wystawa scenografii 
zenobiusza Strzeleckiego, oraz wystawa 
reprodukcji Henri Matlsse'a. wstęp 
walny. 


STYLOWY (Marszatkowska 112): .,BO- 
lero", pocz. 13, 15, 17. 21 Zw Zaw 18. 
ARTUAINOSCI Nr l (Marsz kw «a 
112): Nowy program nr, 44 pocz. sean- 
sv % godz tt 

SYRENA (Praga, Inżynierska 2JE 
„Czarodziejskie ziarno“ pocz. 15, 17, 21,15 
Zw. Zaw. 19, 

TĘCZA (Suzina 4): „Pygmalion“ 


15, 17, 21,30 Zw. Zaw. 19. 
e 
Radio 


(niedziela) usłyszy- 
e audycje:: 


pocz. 


Teatry 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 
„Fantazy”. 

PLACOWKA (Królewska 
„Krwawe Gody". 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 
D godz. 18 „Powrót”. 
. TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 18 „Candida“ Shawa. 

TEATK NOWY ‘Puławska 39): o godz 
13 „Porwanie Sabinek“. 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
6 godz. 19 „Seans“ N. Cowarda.. 


RADIO 

W dniu 19 bm. 
my m. in. następując e 

9.00 Nabożeństwo. 10.00 Uśmiechy 
wczasów. 13.30 Towarzystwo  kłam- 
ców — zag. radiowa. 13.40 Niedziela 
na wsi. 14.30 Majster i czeladnik. 
12.04 Poranek Svmfon. na rzecz Cd- 
budowy. W-wy. 15.15 Melodie ludowe, 
15.45 Warszawa dzisiejsza w aczach 
poetów 16.00 Muz. poważna. 16.40 Ba- 
zyliszek na Starym Mieście — aud. 
słowno muz. 17.00 Mówi Wystawa 


godz. 18 


13) godz. 18 


8i): 


piękny kompleks budynków, zwią 
zanych architektonicznie w jedną 
całość. W gmachach tych mieściły 
się kolejno: Komisja Przychodów i 
Skarbu, pierwszy w Królestwie 
Kongresowym Bank Polski i gieł- 
da, wreszcie Ministerstwo Skarbu. 

Spłonęły one we wrześniu 1939 
roku. Ogień strawił wszystko, 0- 
prócz murów, 9 lat ruiny czekały 
na inwestora. Rozpadały się sztuka 
terie, zapadały stropy i niszczały 
mury. Ostatecznie obiekty te zo- 
stały przejęte przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości, które tu zamie- 
rza odbudować centralną siedzibę 
dla swych władz, Na ratowanie roz 
padających się murów wyasygno- 
wano 10 mił. zł. Opracowaniem 
projektów odbudowy i rozbudowy 
zniszczonych budynków zajął się 
prof. dr. P. Biegański, który do 
współpracy zaprosił kilku inżynie 
rów j studentów z Wydziału Archi 
tektury Pohtechniki Warszawskiej. 
W wyniku mozolnej pracy, opiera 
jąc się na zdjęciach fotograficz= 
nych, rysunkach i zbiorach ar- 
chiwalnych, zdołano sporządzić szcze 
gólowe plany przyszłych gmachów, 
| które staną na skrzyżowaniu tra- 
sy W—Z i Północ-Południe w kwa 
dracie objetym ulicami Rymarsxą, 
Leszno, Orlą ł Elektoralną. Podjęte 


czenie najcenniejszych elementów, 
ocalałych z pożogi 


Plac Bankowy czeka na kredyty 


pieniadze zostały użyte na zabezpie į 


wojennej. ' szczędzić 100 milionów. 


Przed końcem b.r. zamierzano nie 
które części gmachów pokryć da- 
chem, by tym sposobem zabezpie- 
czyć rwiny przed dalszym niszcze- 
nie, niestety, zawiodły kredyty. 
Roboty stanęły. Robotnicy zostali 
zwolnieni, a ostatnio opuścił swe 
stanowisko  nieopłacany dozorca, 
pilnujący ruin. 


Na dalsze zabezpieczenie niszcze | 


jących obiektów i pokrycie dachem 
kopuły frontowego budynku potrze 
ba 20 miln. zł. O ile Min. Sprawie- 
dliwości nie zdoła na czas dostar- 
czyć gotówki, włożony w odbudo- 
wę i zabezpieczenie ruin wysiłek 
pójdzie na marne, nadto nadchodzą 
ca zima może poczynić takie szko- 
dy, na usunięcie których potrzeba 
będzie co najmniej 100 miln. zł. 

Kubatura przyszłej siedziby Min. 
Sprawiedliwości obejmować 
dzie 210.200 m. sześc. budynków, 
czyli o 10 tys. m. sześc. więcej, niż 
przed wojną, przewidziana jest bo- 
wiem budowa kilku nowych pawi- 
lonów W zabytkowych tych gma- 
chach zostaną urządzone najbar- 
dziej nowoczesne biurowce. 

Na odbudowę trzech głównych 
gmachów przeznaczono 440 mil. zł. 
Wydatkowanie tej sumy przewi- 
dziano w budżecie, mimo to dalszy 
dopływ gotówki został wstrzyma 
ny. 20 miln. zł. trzeba wyasygnowac 
natychmiast, by tym sposobem zao 
KeR 


Kiedy nareszcie powstaną izby zatrzymań? 


Od dwóch lat komisja bezpieczeń 
stwa Stołecznej Rady Narodowej 
ponawia żądania, by Zarząd Miej- 
ski zorganizował w Warszawie co 
najmniej dwie izby zatrzymań ula 
bezdomnych dzieci Dotychczas wa 
łęsające się lub po prostu zagubio- 
ne dzieci, którymi opiekuje się Mi 
licja do czasu wyjaśnienia sprawy, 
są w braku innych, odpowiedniej- 
szych lokali przetrzymywane w ko 
misariatach obok wszelkiego typu 
szumowin wielkomiejskich. O ja- 
kimkolwiek  odseparowaniu ma- 
łych chłopców czy dziewczą(. od te 
go towarzystwa nie ma w ogóle w 
takich warunkach mowy. 

Wszystkie większe miasta Polski 
zdobyły się już na izby zatrzymań 
dla dzieci i jedynie Warszawa je- 
szcze nie posiada takiej instytucji. 
A na przeszkodzie temu nie stoi 
bynajmniej brak odpowiedniego lo 
kalu. Członkowie komisji bezpie- 
czeństwa wskazali bowiem do tej 
pory magistratowi dwa domy, któ 
re mogły by z powodzeniem być 
przeznaczone na taki cel. Niestety 
władze miejskie straciły doskonałą 


»walliegłonk « 
tygodnie 


(dawn. „Bata”), intensywnie przy 
gotowuje się do sezonu jesienno-zi 
mowego. 


Za dwa tygodnie nadejdą w ol- 
brzymich ilościach krajowe kalo- 
sze, które będą sprzedawane — 
dziecięce po 701 zł., płytkie po 728 
zł. i głębokie po 818 zł, Krajowe 
boty, które nadejść mają w tym sa 
mym terminie, sprzedawane będą 
w cenie od 3.180 zł. do 3.634 zł, 
wellingtonki, czyli buciki gumowe 
całe z cholewami, będą dostępne 
dla wszystkich w cenach od 1.636 
do 1817 zł, Ostatnią pozycją butów 
gumowych, które nas będą chronić 
przed słotami jesiennymi, są desz- 
czówki z zamkiem błyskawicznym. 
Będą one sprzedawane od 1 paź- 
dziernika w cenie 818 — 997 zł. 


Prognoza pogody 


Zachmurzenie na ogól duże z przelot- 
nymi deszczemi. Temperatura maksy- 
malna od 13 do 18 stopni, Umiarko- 
wane tuh dość silne, na Wybrzeżu sil- 
ne, porywiste wiatry z kierunków za- 


COMOEDIA (Szwedzka 2: o godz. W| Ziem Odzyskanych. 17.05 Podwieczo- | chodnich. 
„Pociag widmo". rek przy mikrofonie. 18.35 Ząb ĦHu-g% 
TEATR LETNI (ul. Polna 25): o godz. | gona. — groteska radiowa. 18.55 Me- 


19.15 „Nitouche“. 

TEATR DZIECI WARSZAWY 

chwilowo teatr nieczynny. 
SALA YMCA (Konopnickiej 6) godz.: 19 

„Żabusia'* oprócz czwartków. 

+ WRÓBTLFR WAU" ?eqmun* 

towska 8): o godz. 17.30 1 19.30 w niedzie- 

le i święta o godz. 15,15 17,30 i 19.30 re- 


Europa polskim górnikom. 20.20 Z 2y- 
cia Czechosłowacji. 20.50 Muz. lekka, 
21.00 Dzien. wiecz. 22.00 Muz. tanecz- 
na. 23.00 Ostatnie wiad. 23,30 Muz. ta 
neczna. 24.00 Hymn. 


WARSZAWA M. 
9.00 Sygn. i program na dzleń bież. 


(YMCA) 


wo, 


wia pt. sil, 9.02 Muz. popul. 10.00  Koóllokacja 
Z 3 m a fragm. powieści J. Korzeniowskiego 

10.15 XV aud, z cyklu: Sonaty Instru- 

mentalne. 13.00 Mozaika muzyczną. 

ATLANTIC (Chmielna 33): „Melodia | 18.00 Ogólnopolski Konkurs Orkiestr 
serc", godz 14 1630. 2130. Zw Zaw 19.| Ulicznych organizowany przez Express 
- PALLADIUM (Złota 7/9 „Aleksander | Wieczorny. 21.00 Dzien. wiecz. 22.00 


Matrosow*”, pocz. 12, 15, 19 1 Zw. Zaw. M! Program na dz. bież. 22.02 Hymn. 


lodie Świata. 19.20 Konc. życzeń. 19.50 


DŁUGOLETNI CZŁONEK 


w Warszawie w dn. 
zwłok na cemehtatz 


"Leon SOBOCINSKI 


DZIENNIKARZ 


I1WIĄAZKU ZAWODOWEGO DZIENNIKARZY R, P 
_ zmarł po dlugica | ciężkich cierpieniach dnia 14 września 1948 r. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościęle Karola Boromeusza na Powązkach 

. r3. o godz. 10 rano, po czym nastąpi wyprowadzenie 


okazję do utworzenia izb zatrzy- 
mań i wolne lokale zajęto na inny 
cel, W grę bowiem wszedł brak 
funduszów, koniecznych na prowa- 
dzenie podobnej placówki, 

Przy omawianiu newego budżetu 
miejskiego na przyszły rok kom!- 
sja bezpieczeństwa po raz już 
czwarty ponowiła swój wniosek, 
aby, wstawić do budżetu odpowied 
nie fundusze na utworzenie izb za- 
trzymań. Przy dużym nacisku, jaki 
Zarząd Miejski kładzie na opiekę 
społeczną, nie wydaje się trudne 
przeprowadzenie i tej tak bardzo 
potrzebnej inwestycji. Jak się z te 
go obowiązku wywiąże magistrat, 
dowiemy się za miesiąc, gdy Rada 
Narodowa jeszcze raz będzie rozpa 
trywała budżet miejski. (ms) 


þe- | 


Już lepiej 
siedżcie w domu! 
Przed dwoma laty wrzesień był w 


Warszawie ogromnie mitym, barwnym, 
gwarnym i ciekawym miesiącem. 


Ze wszysikich zakątków kraju zjeż: 
dżały do stolicy wycieczki z kilofami 
i lopatami. Wycieczkowicze stawiali te 
lopaty i kilofy pod pierwszą lepsza 
chwiejacą się Ścianą, a następnie szit 
oglądać miaslo, uronić lezkę, gdzie na- 
leży, wypić, przekąsić, pojeździć tram- 
wajeM... i 

Wszędzie ich bylo wówczas pelno, 
a widok lopaty oparlej o kawiarniany 
stolik stat się symbolem sporej grupy 


osób,  umiejącej w trafny i właściwy 
sposób łączyć przyjemne z pożytecz- 
nym. 


"W roku zeszłym ilość wycieczek zma 
lała niestety bardzo znacznie, gdyż wła 
dze odbudowy stolicy doszły do wni 
sku, że zbyt duże nasilenie ruchu M- 
rystycznego raczej przeszkadza w od= 
budowie miasta, niż tej odbudowie sprzy 
ja i wystąpiły do komitetów prowin- 
cjonalnych z tzw. apelem, którego myśl 
przewodnia dałoby się ująć w krótkich 
słowach: Już lepiej siedźcie w domu! 

W tym roku wycieczkowicze zhiRK 
zupelnie z ulic miasta i tylko sami war 
szawiacy drzebią się w gruzach. Przed 
paroma dniami można było widzieć na 
mieście urzędników jednego z mim- 
slerstw, wygrzewających się na ruinach 
i prowadzących ożytwioną wymianę po- 
glądów na temat drobnych wad i Ślmiesz 
nostek ich wspólnych znajomych. 

Dobrze jest posiedzieć sobie czasem 
na slońúcu dla konserwacji organizmu 
i scementowania życia towarzyskiego, 
klóre w godzinach pracy biurowej jest 
skrępowane szeregiem nieprzemyślanych 
zarządzeń. Niestety pogoda we wrześ- 
miu dość często zawodzi, wobec tego 
wydaje nam się, że w roku przyszłym 
ocholniczą pracę niektórych instytucji 
należy zorganizować raczej w lipcu lub 
w sierpniu. Żeby nie było niespodzia- 
nek melcorologicznych. 

A zacząć radzimy 


od pracowników 


owedo ministerstwa. 

Niech się opulają w dalszym ciądu 
ku chwale ojczyzny i wlasnej satys- 
fakcji. 

MEGAN 


Proekt spółdzielczego targowiska 


Władze miejskie rozważają moż- 
liwość oddania jednej z hal targo- 
wych w Warszawie na wyłączny u- 
żytek Warszawskiej Spółdzielni 
Spożywców, jaka powstaje na miej 
sce całego zespołu najrozmaitszych 
związków _ spółdz'elczych stolicy. 
Wejście spóldzielczości na teren ba 
zarów i targowisk będzie więc 


Od trzech miesięcy bawi w Pol 
sce znana śpiewaczka opery w Chi 
cago, amerykanka polskiego pocho 
dzenia, p. Joanna Kupiszewska, 
która przywiozia do kraju szereg 
cennych darów od Polonii Amery- 
kańskiej, a m. in, trudno dostępne 
lekarstwa dla Zw. Uczestników 


Walki Zbrojnej. Przed swoim wy- 
jazdem do Ameryki śpiewaczka tā; 


wystąpi z koncertem w sali Kasy» 
na Oficerskiego Szt. Gen. przy Al. 
I Armii 39 w nadchodzącą niedzie 
lę o godz. 18-ej. Całkowity dochód 
z koncertu przeznaczony jest na 
szkołę muzyczną im. Paderewskie 


Ta d kaana 


Kup szewska i Gruszczyński 


pierwszym regulatorem handlu ba 
zarowego, który jak dotychczas był 
wyłączną domeną (a jakże często 
w specyficzny sposób wykorzysty” 
waną) inicjatywy prywatnej. W 
tej chwili jeszcze nie ustalono, któ- 
re targowisko będzie przeznaczona 
dla spółdzielczości, 


śpiewają w niedzielę 
go na Pradze. 

Na koncercie tym wystąpi ponad 
to znany polski ociemniały śpiewak 
Stanisław Gruszczyński i orkiestra 
szkoły pod dyr. Jana Kolasińskiego. 
P. Gruszczyński również w najbliż- 
szym czasie udaje się do Ameryki, 
gdzie będzie nagrywał w Holly- 
wood film w wytwórni „Para- 
mount". Scenariusz do tego filmu 
napisała Maria Leszczyńska, Nosi 
on tytuł „Pieśń w mroku“, a tre- 
ścią jego jest pewien epizod z ży- 
"cia ociemniałego śpiewaka z Pol- 
ski, który przyjeżdża na tournee 
artystyczne do Ameryki. 


npm nz AEK O NE M 


„Remę” przekuć 


uje się Ra operę 


Poczełek sezonu w połowie listopróa 


Filharmonia Warszawska prze- 
prowadziła próby eliminacyjne do 
zespołu solistów i chóru organizo- 
wanego działu operowego. W obec- 
nej chwili rozważane są szczegóły 
repertuaru 1 w najbliższym czasie 
ogłoszona zostanie ostateczna lista 


148 x 
SCOowy. 
W zmarłym tracińg zdolnego dziennikarza I dobrego kolegę. 
ZARZĄD ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO DZIENNIKARZY R. P, 


smi skiego. zostały już sporządzone, 


osób. oparta w dużej mierze na 
zespole b. sceny Muzyczno-Opero- 
wej. 

Plany przebudowy sali „Roma“, 
opracowane przez inżynierów Fili- 
powicza i Nowakowskiego w opar 
ciu o projekty prof. E. Dziewul- 
a 
wykonanie robót po przetargu po- 
wierzono kilku firmom. 

W związku z tymi pracami od 20 
bm. sala „Roma“ zostanie zamknię 
ta dla publicznych 1mprez do LX. 
tbr., tj. do inauguracyjnego koncer 
tu symfonicznego. 

W połowie października sala bę 
dzie całkowicie dostosowana do 
przedstawień scenicznych  Począt- 
ku sezonu oberowego należy Spor 
dztewać się w połowie listopada 
br, 


